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Rząd Rzeszy powraca do fradncfi blsmarkowsktego basta
,,Drang nacb Osi(n'*

(z) Warszawa, 21. 2 . (Tel. wł.). Jak

już wczoraj donosiliśmy pokrótce — ga­
binetowi Rzeszy Niemieckiej przedłożony
został projekt ustawy o zarządzeniach
specjalnych w sprawie niesienia pomocy
dla obszarów wschodnich Rzeszy, grani­
czących z Polską. Zarządzenia te dotyczą
Prus Wschodnich, Górnego Śląska nie­
mieckiego, okręgów graniczących z Po-

mańskiem i Pomorzem, okręgów Głogów
i Frysztat oraz kilku okręgów prowincji
brandenburskiej. Na zasadzie specjalnej
Ustawy, mającej wejść w życie równo­
cześnie z temi zarządzeniami, mają być
pozatem przyspieszone prace koloniza-

cyjne.
W latach budżetowych 1932 do 1936

przew idziane są w budżecie specjalne su­
my na obniżenie podatków komunalnych,
taryfy przewozowej na kolejach i taryfy
Żeglugowej w kanale królewieckim.

Cała ta ustawa, t. zw . ,,Osthilfegesetz",
głosi, że w wymienionych latach budżeto­
wych rząd Rzeszy ma zarezerwować su­
mę ao miljonów marek rocznie dla złago­
dzenia kryzysu w różnych dziedzinach

gospodarczych i kulturalnych, oraz dla

wykonania innych zarządzeń, mających
na celu wspieranie ludności. Minister wy­
żywienia i rolnictwa upoważniony został

do obniżenia stopy procentowej pożyczek
meljoracyjnych aż do 1 proc. Oprócz te­
go mają być specjalnie uwzględnione su­
my na rozbudowę sieci kolejowej, ulep­
szeń portowych i sieci elektrycznej. Ce­
lem zaspokojenia potrzeb kredytowych
przemysłu w Niemczech wschodnich ma­
ją być udzielane kredyty do wysokości
?5 miljonów marek ze środków, przeka­
zanych na podstawie specjalnej ustawy.

Rząd niemiecki został upoważniony do

zużytkowania sumy 130 miljonów marek

na budowę nowych linij kolejowych w

Prusiech Wschodnich, na Górnym Śląsku
i na pograniczu Poznańskiego.

Bardzo wielkie sumy, wynoszące rocz­
nie od 50 miljonów do 135 miljonów,
przeznaczone są w wjrmienionych latach

budżetowych na rolnictwo. Ogółem prze­
widzianych jest 500 miljonów marek na

ten cel na zasadzie specjalnej ustawy.
Ponadto plan pomocy dla rolnictwa

przewiduje, że minister finansów upoważ­
niony jest do żyrowania wspólnie i ró­
wnomiernie z właściwymi rządami kra-

jowe m i pożyczek dla celów oddłużenia

rolnictwa aż do łącznej sumy 200 miljo­
nów marek.

W wymienionych latach budżetowych
budżet Rzeszy pozatem przewidywać ma

rocznie 50 miljonów marek na popieranie
akcji osadniczej.

Prace budtefowe
w KomlsSi senackief

mśsiaisięhnhobcowi
Warszawa, 21. 2. (PAT.) . Senacka komisja

Skarbowo-'budżeto'wa przystąpiła dziś do obrad

nad budżetem emerytur i rent inwalidzkich. Spra­
wozdawca senator Sznrski (BBWR) udowadniał

cyfrowo, że wzrost wydatków na emerytury nie

wynika z powiększenia liczby młodych emery­
tów, ale z braku ustawy emerytalnej, a takżo

rządowych składek. Z tego też powodu koniecz­
na jest odpowiednia reforma. Sprawozdawca
wnosi o przyjęcie budżetu bez zmian. W dysku
3ib ,jaka się wywiązała, zabierali głos senatoro­
wie Żaczek (BBWR), Skoczylas (BBWR), Dęb
ski (PPS), Lempke (BBWR) oraz senator Maz-

;ała.

Następnie dział długów państwowych refero­
wał senator Szarski (BBWR). Referent zapro­

ponował przyjęcie tego budżetu w brzmieniu sej
mowem. W dyskusji nikt głosu nie zabierał.

Na tem obrady wyczerpano. Następne posie-
Izenie odbędzie się, w dn. 24 bm. o godz. 16 tej.

Na porządku dziennym referat generalny oraz

budżet Ministerstwa Skarbu.

Poseł sifeB-sisfesIsi sHń%zansi
lisa 3 miesiące wiesieiala

Lwów 21. 2. (PAT) Wczoraj o godz. 5 pop.

zapadł wyrok w procesie przeciw posłowi lJń*

do Władysławowi Kochanowi. Sąd skazał po*
da Władysława Kochana na 3 miesiące u-/g*
tienia.

Imponiifitcc w p ih i polskich
prac fo liiiciicli

snśBiio niesipclsaansseSs tiffu%SneiSci ~ resaiSMssMesm la ł o slaln i(i)
Warszawa, 21. 2. (PAT.) . Departament

aeronautyki Ministerstwa Spraw Wojsk, urzą­
dził dziś konferencję prasową, połączoną z po­
kazem samolotu myśliwskiego ,,P. 6", zwiedze­
niem państwowych zakładów lotniczych i pol­
skich zakładów Skody.

Po pokazie samolotu myśliwskiego ,,P. 6"

i wykonaniu przez kpt. Orlińskiego brawuro­
wego lotu pokazowego, nastąpiło zwiedzanie

polskich zakładów lotniczych.
Specjalną uwagę zwracała na siebie kon­

strukcja pierwszego płatowca komunikacyjne­
go, wykonanego całkowicie z metalu. Następ­
nie uczestnicy konferencji udali się do pol­
skich zakładów Skody na Okęcia, gdzie zwie­
dzili fabrykę silników lotniczych, kabli elek-

trycznycb oraz fabrykę silników elektrycznych.
Po kilkngodzinnem zwiedzaniu polskich za­

kładów Skody odbyła się konferencja prasowa,

w której wzięli udział m. in. dyre'ktor polskich
zakładów Skody Heine, szef departamentu ae-

ronautycznego płk. Rayski oraz szef inżynierji
wojskowej płk. Abczyński. Dyr. Heine przed­
stawił w krótkiem przemówieniu zarys pol­
skich zakładów lotniczych Skoćb7. Po przemó­
wieniu dyr. Heine zabrał głos szef dep. aero-

nautycznego pułk. inż. Rayski, który stwier­
dził, żo jedną z dobrych stron braku dłuższego
kontaktu z przedstawicielami prasy jest to, że

można im przedstawić imponujący wynik pra­
cy ostatnich lat w tej dziedzinie. Na zakoń­
czenie szef inżynierji wojskowej pułk. Abczyń-
slci wspomniał o niesłychanych trudnościach,
na jakie narażona jest wytwórczość samolotów

polskich, o ile chodzi o dostawę m aterjałów.
Pułk. Rayski udzielił następnie szeregu wyjaś­
nień, dotyczących lotnictwa, jak też i produk­
c ji samolotów.

Amerykanin - tlpiftaforcim kolefowym
Bosfi Sowieckie!

Przet* ffoySmsBows) rospfsfsle! sieci kokfowe i

(z)Warszawa, 21.2 .(Tel. wł.). Wczo­
raj przejeżdżał przez Warszawę w dro­
dze do Moskwy jeden z najwybitniejszych
amerykańskich fachowców kolejowych,
Charles A, Gili, szef służby amerykańskie­
go towarzystwa kolejowego ,,Baltimore-
Ohio Railway", które za pośrednictwem
,,Arcosu" w Nowym Yorku podpisało
umowę z rządem sowieckim, w myśl któ­
rej został on naczelnym doradcą rządu
sowieckiego w sprawach kolejnictwa.

Plenipotencje p. Gilla i program prac

kolejowców amerykańskich na terenie Ro

sji Sowieckiej interesuje w wysokim sto­
pniu Polskę ze względu na to, że Polska

mogłaby dostarczyć Rosji cały szereg ma­
terjałów żelaznych, a nawet parowozów
i innych urządzeń kolejowych,

Gili otrzymał tak bardzo szerokie upra­
wnienia i kompetencje, iż uważany być
może za istotnego dyktatora kolejowego
Rosji Sowieckiej. Podlegać mu będzie
1 miljon pracowników. Pozatem będzie
on miał do swej dyspozycji 154 inżynie­
rów amerykańskich. Z tej liczby 37 inży­
nierów bawi już w Rosji, 19 inżynierów
udaje się do Moskwy razem z p. Gillem,
Reszta przybędzie drogą morską z Nowe­
go Yorku wprost do Leningradu.

Przed ndaicstóleiii
B6*Bi3wu;EszeHa Maarza

Siznlifei chyl( sfe Hornie taio
siask

(z) Warszawa, 21. 2. (Teł. wł.) . P. Prezy­
dent Rzplitej opuścił wczoraj o godz. 9 wiecz.

Wisłę i udał się do Warszawy.
Podczas pobytu p. Prezydenta w Wiśle od­

był się szereg manifestacyj na cześć Prezy­
denta Rzplitej. Ludność Górnego Śląska ma­
nifestowała swe uczucia dla Prezydenta Rze­
czypospolitej przez szereg zbiórek i uroczy­
stości.

Podc-zas jednej z ty eh uroczystości ks. b i

kup dr. Adamski złożył w imieniu duchowień­
stw'a/ i wiernych swej djecezji hołd p. Prezy­
dentowi, podkreślając konieczność współpracy
z Rządem wszystkich czynników w państwie
dla dobra Polski.

Podczas swego pobytu w W iśle p. Prezy­
dent zw'iedzał w szeregu wycieczek Górny
Śląsk.

eiclcc św. pa Pfiasu
wpiisicitM wulkanu

asaJawie

Haga, 21. 2. (PAT.) . Ojciec św. Pius XI.

nadesłał 4.000 guldenów holenderskich dla

ofiar wybuchu wulkanu Merąpi w Ind.jach ho­
lenderskich. Nuncjusz nisgr. Schioppa wręczył
tę kwotę księciu małżonkowi Henrykowi, prze­
wodniczącemu honorowego komitetu. Ojciee
św. wyraźnie zaznaczył, że dar jest przezna­
czony' dla w'szystkich ofia r bez różnicy wy­
znania.

Kom!cc sesti SswmBfefss
fiH485?***w es!o Lig i Narotótfśw

Genewa, 21. 2. (PAT.* . Komitet finansowy
Ligi Narodów przyjął tekst sprawozdania dla

Rady Ligi Narodów, kończąc w ten sposób
pracę bieżącej sesji. Następna sesja komitetu

odbędzie się w czerwcu.

A 8861**884**5 **S' 8*8*19SSCll 83 88*tlS.

24a:;:esH!e**9*
(z) Warszawa, 21. 2. (Tel. wł.). Min. Za

leski przyjął wczoraj ambasadora Prancji,
p. Laroche.

Wicemin. Beck przyjął posła Bułgarji, p.
Robeffa.

Araltowie PaleofBpnu e*ir**!fesfii*
fa przeetwH** sfolltfsice
ftBosemtcfciet Aodlfi

Jerozolima, 21. 2. (PAT.) . Egzekutywa
arabska ogłasza odezwę protestującą przeciw­
ko ostatniemu pismu Mac Donalda w sprawie
polityki rządu angielskiego w Palestynie. Ode­
zwa wzywa naród arabski do zjednoczenia się
oraz do liczenia na własne siły' i na łączność
ze światem muzułmańskim. Żydzi — głosi
odezwa — bojkotują Arabów. Obowiązkiem
więc Arabów jest odpłacić im tą sarną mo­
netą.

Rzqd przisplcsza robota sezonowe
Ala zfiafoczernia iiczrabocia I kryzysu gospodarczego

(z) Warszawa 21. 2. (tel. wł.) W

związku z programem rządu przyspie
szenia tegorocznych robót sezono*

wych dla uruchomienia funduszów i
dla zajęcia bezrobotnych K om itet E*

konomiczny Rady Ministrów polecił
poszczególnym ministerstwom i insty
tu c jo m , aby przedłożyły mu sprawoz
danie, jak dalece wykonane zostały
zarządzenia,- wydane w styczniu i
łutvm rb

Według informacyj miarodajnych
prace przygotowawcze dla wcześniej*
szego uruchomienia robót sezono*
wych zostały już ukończone. W iele
kontraktów zostało pozawieranych —

reszta znajduje się w ostatniem stad*

jum załatwienia.
Akcja rządu łączy się ze sprawą

wydanych przemysłowi zamówień, —

pozostających w związku z temi ro*
botami.

Biuro Ekonomiczne prezesa Rady
Ministrów ustaliło wysokość sum, —

mających być zużytych w tym celu.
Jeśli dopiszą warunki atmosferycz*
ne, roboty sezonowe rozpoczną się
już w połowie marca.

Do akcji tej rząd przypisuje duża
wagę ze względu na możliwość złago*
dzenia bezrobocia j poprawy w sytua
cji wielu przedsiębiorstw
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Winteresiehandlu,produkcji
ikonsument!!

Wszczęta przez Rząd akcja., zmierzają­
ca do przyspieszenia procesu zniżki cen

artykułów przemysłowych, spotkała się z

ogromnem zainteresowaniem i uznaniem
'ze Strony całego społeczeństwa. Oczywi­
ście w akcji tak zasadniczej, gdzie w grę
wchodzą interesy najrozmaitszych sfer

gospodarczych, nie może być mowy o je­
'dnolitej opinji co do metod działania i

;przewidywanej formy, jaką przybiorą jej
;wyniki. W każdym razie stwierdzić na­
leży, że w dyskusji prasowej na ten te­
mat, w której biorą udzia'ł bardzo poważ­
ni i znani ekonomiści, panuje pod jednym

, w zględem zupełna zgódnó.ść, mianowicie
n ikt nie zaprzecza, że akcja ta jest potrze­
bna i że bezwzględnie prowadzi do po­
prawy sytuacji gospodarczej w kraju. I

dlatego przeciwdziałanie tej akcji przez
wyszukiwanie argumentów, które sfery
małouświadomione mogą nastroić do niej
niechętnie, NALEŻY UZNAĆ ZA DZIA
ŁANIE NA SZKODĘ INTERESÓW
GOSPODARCZYCH PAŃSTWA -

tembardziej, że argumenty te są przeważ­
nie nierzeczowe, a źródło ich tkwi w za­
sadniczej negacji wszelkich podjętych
przez rząd poczynań bez względu na ich
cel i wartość realną.

,,Zasadnicza opozycja" wprawdzie rów­
nież nie zaprzecza, że zwarcie nożyc po­
między cenami artj'kułów rolnych i prze­
mysłowych jest podstawową konieczno­
ścią gospodarczą ch wili obecnej; twierdzi

jednakże, iż jej wynik jest zgóry przesą­
dzony w sensie ujemnym, o ile samo

państwo nie przyczyni się do niej w for­
mie konkretnej przez rezygnację na rzecz

tej akcji z części wpływów podatkowych.
Zwolennicy tego argumentu zapominają
jednakże, iż wydatniejsze zniżenie podat­
ków musiałoby się przedewszystkiem od­
bić na placach funkcjonarjuszy państwo­
wych, co w konsekwencji zahamowałoby
w sposób wydatny konsumcję, czyli prze­
kreśliło te właśnie korzyści, o które w ak­
cji tej głównie chodzi.

Zasada amerykańska, której jednym z

wybitnych przedstawicieli jest Ford, —

że konsumcja, jako podstawowy warunek

produkcji i obrotów handlowych, jest bez­
pośrednio zależną od materjalnej sytuacji
sfer pracowniczych i dlatego płace w in­
teresie tej konsumcji powinny być utrzy­
mane na należytym poziomie, — nie da

się i w naszych stosunkach zaprzeczyć.
Z drugiej strony akcja ta zmierza do po­
większenia obrotów i leży bezpośrednio
w interesie handlu, produkcji i konsumen­
tów, w tych więc warunkach konieczność

wzięcia w niej udziału państwa w formie

bezpośredniego finansowego udziału nie

jest dostatecznie uzasadnioną.
Pomimo to jednakże nie można twie r­

dzić, że stosunek państwa do zwalczania

obecnego kryzysu jest pod względem fi­
nansowym bierny. Przeciwnie jak widzie­
liśmy z debaty budżetowej budżet Pań-

stwa jest z tytułu przeżywanego kryzysu
gospodarczego tak poważnie obciążony
wydatkami konjunkturalnemi na premje
wywozowe, ulgi celne, zaopatrzenie bez­
robotnych i doraźne ulgi podatkowe, że
DALSZE PRZERZUCANIE NA BAR­
KI PAŃSTWA KONSEKWENCJI
PROWADZONEI AKCJI JEST NIE-

TYLKO NIESŁUSZNE, ALE I NIE­
MOŻLIWE.

Drugim argumentem, którym chętnie
żongluje opozycja, jest stale powoływanie
się na ceny niektórych artykułów mono­
polowych, które wbrew polityce gospo­
darczej rządu zwyżkują. Rzeczywiście
podrożały zapałki. Jest to jednakże w ynik
operacji, która jednocześnie wprowadza
na rynek pieniężny krajowy poważne fun­
dusze, a korzyści płynące stąd dla życia
gospodarczego z nadwyżką kompensują
różnice w cenie zapałek, która zresztą ze

względu na rodzaj tego artykułu nie może

grać większej ro li w budżecie poszczegól­
nych jednostek.

Do argumentów zupełnie nieistotnych
dla sprawy powszechnej zniżki cen arty­
kułów przemysłowych zaliczyć należy
również lokalną podwyżkę w Toruniu cen

za prąd, gaz i przejazd tramwajami. A r­
gument ten może przemawiać przeciwko
polityce gospodarczej miejscowych władz

miejskich, które — pomijam tu powody
— znalazły -się w sytuacji, zmuszającej
je do zastosowania takiego niesympatycz­
nego środka dla celów zrównoważenia

budżetu, fakt ten jednakże, jako wybitnie
lokalny i odosobnióm', nie może w niczem
osłabić akcji ogólnej, jakkolwiek może jej
nadać tempo powolniejsze na terenie sa­
mego Torunia.

Pomijając jednakże wszelkie względy,
przemawiające za lub przeciw prowadzo­

nej akcji zniżki cen artykułów przemysło­
wych, stwierdzić należy, iż AKCJA TA

SAMORZUTNIE SIĘ ROZWIJA i osią­
gnęła już bardzo poważne rezultaty zwła­
szcza wt dziedzinie artykułów w'łókienni­
czych, obuwia, nawozów sztucznych, nie­
których przetworów naftowych i t. d.
Władze przyczyniają się do rozwoju tej
akcji jedynie drogą propagandy i urabia­
nia odpowiedniej atmosfery w społeczeń­
stwie. Samorzutność tej akcji jest naj­
lepszym argumentem przemawiającym za

tem, że jest ona bezpośrednim wynikiem
panujących na terenie gospodarczym sto­
sunków i że jest ona koniecznością eko­
nomiczną.

Jest to zew życia, za którym pójść win­
ny wszystkie sfery, którym dobro ogólne
i własne leży na sercu, a które potrafią
myśleć kategorjami gospodarczemi. W
interesie sfer gospodarczych pomorskich
leży, aby w' tym ruchu nie zostały one

zdystansowane przez inne dzielnice, coby
mogło ze szkodą dla Pomorza spowodo­
wać przerzucenie się zapotrzebowania na

te rynki, gdzie zniżka cen zrobiła większe
postępy, Inż S. C.

Nowi paszkwil na Polskę l Kaszubów
Fałszywa Włoch narzędziem propagandy niemiecko-uhraiasliief.

Współpraca niemiecko-ukraińska, skierowa­
na ostrzem swem w Polskę, zamanifestowała

się ostatnio na terenie międzynarodowym m. in.

przez wydawnictwa propagandowe, które na

terenie Ligi Narodów kolportowali z jednako­
wą gorliwością emisarjusze ukraińscy jak i

propagandowi agenci niemieccy.

Klasycznym dowodem tej współpracy jest
broszura, wydana w Genewie przez księgarnię
Alberta Kundiga p. t . ,,En Pologne pendant
les elections de 1930" ( , ,W Polsce podczas wy­
borów w r. 1930"). Jako autor tej broszury
figuruje niejaki p. Cesare Santoro, którego
włoskie imię i nazwisko ma zapewne nadać

paszkwilowi antypolskiemu piętno powagi i

obiektywności. Już pierwszy rzut oka na bro­
szurę poucza jednak, że rzekomo włoski autor

paszkwilu pisał swój elaborat po niemiecku i

że z języka niemieckiego ,,dzieło" jego było
dopiero tłumaczone na francuski (i angielski).
Dowodzi tego ehociażby fakt, że stronnictwo

posła Witosa nazwane jest w broszurze po
francusku (kilkakrotnie) ,,les Piasten", co po­
chodzi napev.no stąd, że w rękopisie niemiec­
kim było ,,die Piasten".

Ważniejsze są jednak dowody, których do­
starcza sama treść paszkwiln. A utor nie waha

się jnż we wstępie swej broszury gloryfikować
zasług rządu niemieckiego, który nie dopnśeił
do represalij wobec Polaków na Śląska nie-

mieekim , twierdzi dalej (niewątpliwie na pod­
stawie noty p. Curtiusa do lig i), iż na Śląska
uniemożli'wiono głosować 30 tysiącom Niem­
ców, pisze, żo ,,Kaszubi s% ludności% polsko-
pruską", wspomina o obecnej granicy na Ślą­
sku, którą Mwyznaczono na podstawie fanta­
stycznej interpretacji rezultatów plebiscytu a

dn. 20 marca 1921", wreszcie konkluduje, jak
przystało na dobrze opłaconego przez Berlin

agenta propagandowego, w sposób następują­
cy: nGdyby Niemcy w Polsce mieK tę samą
wolność głosowania, ja k ą posiadają Polacy w

Niemczech( ł), rezultat byłby zupełnie hmy(?):
i mógłby dać wiemy obraz prawdziwych uczuć

ludności, zamieszkującej te terytorja" . W tym
samym duchu broszura przedstawia wypadki
w Małopolsce Wschodniej.

Na ostatniej stronie broszury znajduj* *ę
,,mapa" Polski z punktu widzenia narodowo­
ściowego. Wedle tej ,.mapy" nad Bałtykiem
niema ani jednego Polaka. Jest natomiast

garstka Kaszubów, którzy jednak do morza

nie docieraj%, gdyż eałe wybrzeże polskie za­
mieszkane jest wyłącznie p rzez Niemców; za­
mieszkujących ponadto zwartym pasem całe

pogranicze zachodnie i cały bez w yjątk u Śląsk.
Równie ,,prawdziwie" przedstawione są st-o­
sunki narodowościowe na ziemiach wschodnich.

Broszura ta nie jest jedynym instrumentem,
którym posługuje się propaganda ukraiósko-

niendecka na terenie międzynarodowym. Sy­
gnalizujemy ją jednak w sposób możliwie ob­
szerny, gdyż w związku ze skargami ukraiń-
skiemi do lig i należy przewidywać nowy atak

propagandy antypolskiej w maju b. r . i przy­
gotować się na silną i skuteczną kontrakcję.

Przgtccle n Ninisfra
Rolnictwa

Minister rolnictwa dr. Janta-Połcżyński
przyjął w dn. 19 b. m. kolejno następująco
osoby: wojewodę pomorskiego — p . Lamota,
prezesa Pomorskiego T-wa Rolniczego — p .

Donimirskiego, delegację przemysłowców drze­
wnych z Pomorza w osobach: dyr. Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy - p . Wci­
sło, syndyka związku właścicieli tartaków o-

kręgu pomorskiego — p . Lndwiezaka, oraz

członka Państwowej Rady Kolejowej — p .

Szezytta :— w sprawie sytuacji na rynku drze­
wnym na Pomorzu, następnie senatora Leona

Łubieńskiego, posła polskiego w Moskwie —

min. Patka, oraz dyr. F . Młynarskiego — w

sprawie konferencji kredytowej genewskiej.

Hząd nie fllopuści
gis* irer*!*wo*58 obceśo zlsoRa

W komisji skarbowo-budże'to'wej Senatu

toczyła się dyskusja nad budżetem M ini­
sterstwa Rolnictwa.

Obecny na posiedzeniu p. mini-ster Jan-

ta-Połczyiis.ki ośw.ądczył w swem przemó­
wieniu, że Rząd nie dopuszcza a n i też nie

dopuści do przywozu żadnego obcego zbo­
ża do Polski — jaik brzm ią po-głoski, powo­
dujące jedynie zniżkę ceny zboża na rynku
krajowym.

Kupczą prastarą ziem ią palsbą
Preweliacpis!^ as-MplSMt .Yandcrwi;Ma.

Przywódca belgijskich socjalistów i b.

premjer belgijski Vanderwekłe ogłosił przed
kilku dniami w prasie socjalistycznej zna­
mienny artykuł, w którym oświadczył, iż

socjaliści belgijscy nigdy nie pochwalali po­
lityki, zrzucającej wyłączną odpowiedzial­
ność za wybuch wojny na Niemcy, co w re­
zultacie spowodowało ustalenie astrono'mi­
cznych cyfr reparacyjnych.

Belgijscy socjaliści uważają za niespra­
wiedliwe, iż traktat wersalski bezpodstaw­
nie powiększył terytorjum Polski, wreszcie

były oficjalny przedstawiciel Beigji odważa

się na stwierdzenie, że plebiscyt zarządzony
w okręgach Eupein i Malmedy oddał Beigji
czysto niemieckie terytorja.

Parę tygodni przedtem Yanderwekłe pod
pisał swojem nazwiskiem ohydny pam fłet

na Polskę dla poparcia stanowiska Niem­
ców na ostatniej sesji Ligi Narodów. Pam-

flet ten napisany był w anieniu 2-g:ej Mię­
dzynarodówki i dołączono do niego w 4 ję­
zykach także i w polskim tekst znanej in­
terpelacji opozycji polskiej należącej do

2-gtej Międzynarodówki.
Ta sama 2-ga Międzynarodówka wyda­

ła w r. 1920 odezwę: *A ni jednego grosza,
ani jednego pocisku dla reakcyjnej Polski

kapitalistycznej" .

Dziś z miłości dla Niemców proponuje
rewizję granic i odebranie ziemi pomorskiej.
Z boleścią, aczkolwiek bez zdziwienia na­
leży stwierdzić, że polska lewica opozycyj­
na nie zerwała dotąd bezwstydnych wę­
złów, braterstwa i wszelkich związków, łą­
czących ją z drogą międzynarodówką.

Skandal *

panamom* czechosłowackim
Pos.Strzibrng wicepren eipoiełnilzm nc

nadażfgcia
Wielka rozprawa gospodarcza, jaka prowa­

dzona była. w parlamencie czechosłowackim,
przerwana została ,wydarzeniem, które prze­
mieniło się już w sensacyjny proces polityczny.

Z trybuny parlament, często przemawiał pos.

Strzibrny, jeden z dawnych przywódców czes­
kich socjalistów narodowych, były minister

obrony narodowej i wicepremjer, który przed
kilkoma laty wykluczony został z p a rtji na­
rodowych socjalistów z powodu sprzeniewierze­
nia się zasadom stronnictwa, po nieudałej wal­
ce o decydujące stanowisko w p a rtji. Celem

jego było usunąć z życia politycznego dotych­
czasowego przywódcę partji Klofacza i mini­
stra spraw zagranicznych d-ra Benesza.

Po wykluczeniu go ze stronnictwa, założył
sobie własną partję, która jednakowoż nie zdo­
łała zgrupować wokół siebie większej ilości

. zwolenników, gdyż opinja publiczna przeko­
nała się, że p a rtja służy jedynie osobistym
interesom jej założyciela. Przed wyborami do

parlamentu w roku 1929, utworzono pewnego

rodzaju zrzeszenie awanturników politycznych.

wykluczonych z innych partyj. Zrzeszenie to

wysunęło własną listę kandydatów pod nazwą
,, L igi przeciw związkowym listom kandyda­
tów" ze Strzibrnym na czele. Z listy tej oprócz
wyżej wymienionego dostali się do parlamentu
czechosłowackiego: założyciel ruchu faszystow­
skiego w Czechosłowacji b. generał Gajda, dr.

Pergler, b. poseł czechosłowacki w Japonji,
zaś do senatu wybrano Trnobranskiego, byłego
członka narodowych socjalistów. Posłowie ci
na terenie parlamentu gwałtownie atakowali
m inistra Benesza. Groteskowa ta grupa, wy­
stępowała nawet przeciwko prezydentowi repu­
bliki, Masarykowi. Dlatego też całe to stron­
nictwo nważane jest za pasorzyta, żerującego
na organizmie czechosłowackiego parlamentu
i żydu politycznem, a prasa jego stoi na naj­
niższym poziomie moralnym.

Poseł Strzibrny wystąpił ostatnio w parla­
mencie z protestem przeciw konfiskacie arty­
kułów i praktykom cenzury. Odpowiedział mu

na to sam minister sprawiedliwości, który
oświadczył, że dla cenzora nie jest miarodainą

tylko treść wiadomości, czy artykułu, ale tak­
że i forma.

Sprawą tą zajął się w parlamencie dr.

Stransky, profesor prawa karnego na uniwer­
sytecie i poseł narodowych socjalistów, który
rzucił światło na działalność posła Strzibme-

go. Z trybuny parlamentarnej odczytał on pi­
semne dowody, te stanowisko m inistra spra­
wiedliwości jest właściwe i że poseł Strzibrny
jako aktywny minister dopuścił się znacznych
nadużyć. W mowie swej domagał się poseł
Stransky postawienia, przed sąfi pos. Strzibr-

nego, nie z powodu jego przestępstw politycz­
nych, prasowych, ale za nadużycia, jakich się
dopuścił na stanowisku ministra. Oświadcze­
nie to wywołało wielki popłoch w parlamencie.
Poseł Stransky domagał się, aby komisja par­
lamentarna stwierdziła prawdziwość stawia­
nych zarzutów. Będzie to pierwszy wypadek,
gdzie specjalna komisja śledcza parlamentu,
rozpatrywać będzie działalność posła Strzibr-

uego, jako dawniejszego m inistra ,
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Niespokojna pe rt” w oczach Włocha
Gdafisflc ilitóciefe dzięki polskiemu handlowi

W ,,Gazette del Meuzzc giorno",
wychodzącej w Bari ukazał się przed
niedawnym czasem artykuł p t.

wNiespokojny port" od specjalnego
korespondenta w Gdańsku, który ze

względu na opimję w nim zawartm

zasługuje aa szczególną uwagę. A r-

tykuł ten podajemy w obszernem

streszczeniu.

Spokojne fale bezbarwnego Bałtyku u-

ŚBsłeobają się do bladego i zimowego słoń­
ca. Bandera włoska rzadko ukazuje się na

tej drodze, przynajmniej aż do dnia dzisiej­
szego, jednakże bez zaciągnięcia zbytnich
zębowi'", zań na przyszłość, możemy już mieć

nadzieję, ze zwolna będzie ona mogła po­
jawiać się tu coraz częściej, gdyż handel

włosko - polski staje się ocraz bardziej
biteasywny.

Pa*rozbieracie
fi po oUrodaenio PoSsisi

Błądząc po mieście lub oglądając port
pełen ruchu, ma cię wrażenie, że tu inten­
sywność ruchu nie jest nowa, a przecież
znajdujemy się w Gdańsku, który z miasta

bogatego i sławnego stał się po rozbiorach
Polaki biednym portem c snąłem znaczę
nia, ażeby później, po zmartwychwsta- j
na Rzecwypotfpolitej Polskiej stać się
na nowo jednym s najważniejszych

żwlata. Jesteśmy w Gdań-

który wzbogica się i tłuścieje dzięki
pofaktcmce, skierowanemu, przez

jaga p n t, podc as gdy równ(ocześnie z kil­
im pwdktów miasta oadat rzuca się ustawi­
czna lamenty przeciw Rządowi polskiemu
i ais pczestaje się skarżyć przed opisują jro-
feScsoą świata z powodu bodowy nowago

porta poMciago w Gdyni, Wystarczy za-

kzymat się w mieści*, w którem nieza-
to k flmiy pokktoć przeszłości spotyka się
askażdymkrdz

N Ijato Gdańsk jest politycznie Weinera
Mlsotecm teras poddane jest opiece Ligi Na

iodOw, kldrjj przedstawkiai jako Wysoki
^oudaatz jest obecnie jednym z aajlepazycS
dypbwastdw włoskich — hrabia Gravkie;
miasto to jest również podporządkowane
Easrałypwsrófitaj Polafctej, X ntórą twórcy
jedna ekZo c punktu widzenia celnego |
stosunków 3 iiMLSuń państwami. A jednak
snajdaf* się ktoś, kio przy sBczególnem poj

iproblemów, może trochę niemiec-

eirsynmje, że Gdańsk powinien posia
dań wyłączny monopol portowy, wbrew ja-
IdmfciołwMk zdrowym zasadom racjonalnej

nakazującej państwom nowożyt-
wżywać wszelkich środków, którend

rozporządzać, a które mogą korzyst­
nie wpłynąć na państwowy rozwój ekoaomi-

Scząc się z tem, że każde poszcze-
gofpodarstwo stanowi część świato­

wej całości

urszgrtklcliptsrsfśbwSwl-afa
Akcja zmierzająca do podporządkowa­

nia gospodarki względom politycznym nie

znajduje jednak wcale oddźwięku u prze­
ciętnego handlowca gdańskiego, który czer

pie ogromne zyski dzięki nowej działalności

porta miejskiego w łączności z bardzo ob­
szernem zapleczem polakiem. Zaplecze pol­
skie wystarczyłoby w rzeczywistości dla u-

trzymania w pełni swej wydatności ruchu

nie w jednym porcie o zdolności przeładun­
kowej Gdańska, ale w 3 lub 4 tego rodzaju
portach. Tak dalece jest to prawdziwem,
że z powodu tej nowej działalności jako por
tu polskiego, przypadłej Gdańskowi w u-

dziale z powojennym stanem rzeczy, szczę­
śliwy ten port w latach 1927-28 wykazał
poczwórny wzrost ruchu w stosunku do swe

go maksymalnego ruchu przedwojennego.
Przedmiot zazdrości wszystkich portów
świata!

fsssSpEsia BEaaiScf h s
^ c**essj ws*ęg*f

w BaWpfesia...
Jest wielu w Gdańsku i całej Europie,

którzy niechętnie patrzą, że obecnie jest
Polska tam gdzie dawniej powiewał sztan­
dar cesarstwa niemieckiego: żale te stoję
w sprzeczności z najbardziej żywotoemi in­
teresami W . M . Gdańska, które żyje i żyć
powinno nie sentymentalizmem, lecz. rze­
czywistoś'cią dnia powszedniego. T era z już
Europa zdała sobie sprawę z tego, że irie

można wytaczać każdej malej, łatwo mogą­
cej być na miejscu rozstrzygniętą,'sp'rzecz­
ki przed Ligę Narodów, która ma całkiem

inne problemy do rozwiązania.
GDYBY MNIEJ WYTRWALE USIŁO­

WANO MĄCIĆ SPOKOJNE WODY BAŁ­

TYKU, ŁAGODNE FALE OPŁUKUJĄCE
WYBRZEŻE POLSKIE, GDAŃSKIE I NIE­
MIECKIE, SZUMIĄC SPOKOJNIE, MO­
GŁYBY DAĆ WSZYSTKIM WIĘKSZY DO­
BROBYT. Wymagania życiowe znajdują ła­
twe środki do pokojowego i szybkiego roz­
wiązywania wielu kwestyj nawet jeżeli wy

dają się one na pierwszy rzut oka nie do

rozwiązania. Jednakże wszystko to pod
warun'kiem nie mieszania do nich racyj po­
litycznych, szczególnie tych, które mają na

celu utrzymywanie stanu rzeczy szko-dliwe­
go dla jednych a niekorzyst-nego dla drug-ich.

Jedni są Polacy, którym nie można na­
kazać zapo-mnieć, że 10 lat temu w czasie

inw azji bolszewickiej w 1920 r. ówczesny
rzad gdański czynił wszystko, by PRZE­
SZKODZIĆ WYŁADOWANIU BRONI KO­
NIECZNEJ DLA WAŁCZĄCEJ ARMJI

POLSKIEJ; dru-dzy to gdańszczanie, któ­
rzy UMIEJĄ CIĄGNĄĆ NAJWIĘKSZE
ZYSKI ZE SWEGO UPRZYWILEJOWA­
NEGO POŁOŻENIA GEOGRAFICZNEGO

WZGLĘDEM ZAPLECZA POLSKIEGO.

Między jednymi i drugimi sa tacy, którzy

działają bez należytego uwzględnienia naj-
aardziej rzucających się w oczy i j-asnych
względów gospoda-rczych, upierając się przy

'ęsknem wspomnieniu przeszłości.
I w ten sposób toczą się w dalszym cią-

fu utarczki przy użyciu papierowych po­
cisków w formie rekursów i kontrrekursów,
nterpelacyj i kontrinterpelacyj, szermierek

słownych na posiedzeniach Rady Ligi Na­
rodów.

Tymczasem o-kręty pełne towa rów woho

Izą i wychodzą z po-rta g-dańskiego; życie
wre, port coraz bardziej nowocześnie się
wyposaża, mimo że w odl-egłości kilkunastu

kilometrów taka sama praca rozwija się w

porcie polskim — Gdyni. Pracy jest dosyć
dla wszystkich, przeciwn-ie naw et, obecność

drugiego porta wyłącznie polskiogo, ta'k

bliskiego Gdańsk-a, je-st gwarancją dla nie­
go, że cały handel idący z ogromnego kraju
o 35 miłj. mieszkańców, niezticzonemi co-

iziennemi pociągami pełnemi węgla i pło­
dów ro-lniczych, będzie zawsze płynąć ku

temu krańcowemu punktowi ,,po-lskiego
orylarza" .

Z M*161acatrp3fatwrzgęi*ą

Aniołek pokoju:— Stój! Ani kroku dalej!..

i-ęce* barbaffzgfr
eftw mlciaiHcclfiicfi

Obłudne żale organu H itlera .

,,Volkiseher Beobachter" w niezmiernie zaj­
mującym artyknle p. t . ,,Francja nie ohce po­
rozumienia z Niemcami" omawia wzajemne
stosunki franko-niemieckie i oświadcza, że

,,przyjaźń między temi dwoma państwami jest
niemożliwa, gdyż między niem i znajduje się
kłamstwo". Zdaniem pisma okrucieństwa nie­
mieckie w czasie Wielkiej Wojny są fafezem.

,,Pewna młoda matka, żona lekarza oświad­
czyła Niemcowi przebywającemu dla ,,studjów"
w Paryżu: na własne oczy widziałam dzieci

z odrąbanemi rączkami przewożone z Belgji
do Paryża! I — żali się organ Hitlera — da­
remne były wszelkie usiłowania, by ją przeko­
nać, że to nieprawda(!). W całej Francji, na­
wet w rodzinach, w których się to wydaje nie

do pomyślenia, znajdują się książki, które w

słowach i obrazkach szerzą takie kłam stwa(?)
o okrucieństwach niemieckich. Starzy i młodzi

czytają te książki i wierzą w nie. Dla Fran­
cuzów jest to kwestja patrjotyzmu, by pod żad

nym warunkiem nie skłaniać się ku Niemcom.

Rozumieć nas mógłby Francuz dopiero wte­
dy, gdybyśmy mieli jego puukt widzenia i

wskazywali mu krok za krokiem wszystkie je­
go zbrodnie popełnione w okupowanych tere­
nach( !).

Francuski światopogląd wytryska trującym
jadem także w Polsce, w Czechosłowacji i wssę
dzie, gdzie przeważają wpływy francuskie.

Punktem kulminacyjnym francuskiego świa­
topoglądu radykalnych stronnictw jest to zda­
nie: Nie pozwolimy wstrząsnąć filaram i Wersa

skiego Ttraktatn!

Kończąc te wywody ,,Vólkischer Beofeaeh-

te r" woła w ruębogłosy:
Dlatego pozwólcie nam stać się narodem!

Narodem, który nie śeierpi zdrajców w swojem
łonie, k tóry dłużej niewolnikiem być nie chce!

Wyszliśmy z ezystemi sercami na wojnę i

ezystemi były ręce, które ujęły miecz w obro­
nie ojczyzny(!). Dlatego wyrzeknijcie się
Traktatu Wersalskiego, albowiem wy, nasi

wczorajsi wrogowie, wiecie, iż został on zbu­
dowany na kłamstwie(?)".

,,Vclkischer Beobachter" rozwodzi się dalej
szeroko nad katuszami, które niemieccy jeńcy
wojenni ciertńćit rzekomo w obozach koncen­
tracyjnych francuskich w czasie Wielkiej Woj­
ny. W najczarniejszych barwach — jakiś nie­
znany' żołnierz — przedstawia dzieje jeńców
niemieckich. Wyraźnie przebija się w tem nie­
nawiść do Francji, którą hitlerowcy chcą wi­
docznie rozpętać do tego stopnia, aby żerować

na demagog.ji i wykorzystywać ją przeciwko
F ra n cji i w obronie ,,jęczącego pod jarzm em

Traktatu Wersalskiego" narodu niemieckiego".
Wiadomo dobrze, że barbarzyństwa nie­

mieckie w okresie wojny europejskiej są

wszystkim dostatecznie znane.

Wesoła odpowiedz jagwoZdliran
mewizWąMmMm

Ostatnia nagła odwilż i ciepły podmuch
wiosenny, podziałały bardzo ujemnie na sła

be głowy prowincjonalne wąbrzeskich p o ­
lityków" . Uderzyła im krew do głowy 1na

łamach osławionej szmatki drukowanej w

drukami ,,Słowa Pomorsk'ego", a nazywa­
nej ,,Gazetą Wą'brzeską", wyrywają się na­
si Filipi ,,narodowi" z konopi,, i rozdziera­
ją szaty w stylu Rejtanów, K'atonów mo­
ralności, obrońców ,/kultury Zachodu" z

Wąbrzeźna atd,

Ten patos, z jaAmi taki wąbrzeski Rej­
tan rozprawia się z polityką państwa nasze

go, winien być, jako curiosum publicystycz­
ne, cytow any w pismach humorystycznych,
a jako próbki stylu ,,wiosennego" nastroju,
opiewany w wesołych rewjach marcowych,
jaki to wpływ wywiera zbliżanie się marco­
wej aury aa psy,, koty i inne wyjce pra­
sowe,

,,Narodowiec" z ,,Gazety Wąbrzeskiej"
ma naprawdę humor prawie taki, jak tu­
pet. We wspaniałym swym elaboracie pt.
,Prawdziwe oblicze sanacji", wsiadłszy na

wąbrzeskiego Bucefała, takie oto harce wy

prawda ku uciesze endeckiej gawiedzi wą­
brzeskiego grodu:

,,W debatach' (sejmowych — przyp.

red.), wykazali różni sanatorzy przepa­
stną różnicę pojęć moralnych, że ludzie

o chrześcijańskiej kulturze Zachodu z

przerażeniem się pytają: czy bo chrze­
ścijanie, czy to Polacy, czy raczej azja­

tyccy barbarzyńcy?" .

Do djaska, jakie ci posłowie sanacyjni
nieopatrzna! Jakże można było nie poje­
chać przed debatami do Wąbrzeźna i zet­
knąć się trochę z tymi ludźmi o chrześci­
jańskiej kulturze Zach'odu,,. A tak tylko
wywołało się przerażenie i przepastną ró­
żnicę pojęć...

Tu Wąbrzeźno, a tam azjatyccy barba­
rzyńcy i rób co chcesz człowiecze, przepaść
kilkuset kilometrów . Co za nieostrożność,

A potem takie zdanie ,,statysty" z W ą­
brzeźna:

trKażdy najbardziej nawet zagwoż-
dżony zwolennik sanacji, może widzieć

jasno i rozumieć dokąd nas doprowadzo­
no i dokąd się nas jeszcze prowadzi. Dziś

już niema am uniewinnienia, ani wytłu­
maczenia dla żadnego zwolennika sa­
nacji..." .

Ach taki zagwo'żdżony sana.tor! Co za

przykrość! Ani oJgwoździć, ani uniewin­
nić, bez apelacji potępiony i przygwożdżo­
ny, a ,,tych, którzy współwinę ponoszą, po­
stawi naród(?) poza nawias życia narodo-

j wego, społecznego i państwowego i napięt-
;naje ich piętnem Kaina.-" .

Mój Ablu Kochany. Tylko'nie piętnuj­
cie tych biednych, zagwożdżonych w W ą­
brzeźnie. Bo jak to w mieście takiem pię­
knem postawicie pręgierz i tak do Wąbrze­
źna walić będzie musiało pięć miljonów

i zwolenników BBWR, tych, cm głos oddali

w wyborach na sanację, i wszystkich bę­
dziecie po koleji piętnować, to co za kosz­
ty, co za trudności i może nie dacie rady
mili ,,narodowi" Ablowie?

A wreszcie Kassandra endecka, wieszcz

ka rozpaczy i nieszczęścia w czarno-popie-
late kra tki, wola w apostrofie ,,zagważdża-
jącej" wszystko i wszystkich:

,,Ostatnia już godzina do namysłu i na­
prawy! Czas jaż ocknąć się najwyższy,
inaczej — za sen wasz drogo przyjdzie
płacić” .

Panie Endek, weź pan coś na sen, wy­
pij pan coś na sen, prześpij się pan ucz­
ciwie, a może pana ,,odgwoździ" i za ten

sen nie będziesz pan płacił ani grosza. Tyl
'ko raie skomlij pan, nie strasz pan Wąbrze­
źna swemi proroctwami, nie stawiaj pan ni­
kogo poza nawias życia, boś sam zapewne

poza szrankami życia ludzi trzeźwych i nor

malrrych. W skórę Abla też się nie strój
chudzino i nie strasz nikogo z Wąbrzeźna
piętnem Kaina, boś się zbłaźnił autorze ghip
śtwem, które dlatego tylko ujrzało światło

dzienne, że papier jest cierpliwy, zwłasz­
cza, gdy drukowany w Drukarni Toruń­
skiej S. A . w Toruniu,

Wybij sobie ,,gwoździa" z głowy, i wy­
lecz się z tej choroby defetyzmu i urąga­
nia na własne państwo, i uświadom sobie,
że nie w Wąbrzeźnie rozgrywa się historja
współczesnej Polski, lecz w całej Polsce, o

czem tam u was w ,,Gazecie Wąbrzeskiej"
zdaje się zupełnie zapomniano.



4 NIEDZIELA, DNIA 22-GO LUTEGO 1931 r,

Ddc|c miłości I Śmierci w cnrhn
W Kopenhadze uległa w ostatnich

dniach nieszczęśliwemu wypadkowi zna­
na amerykańska akr ot' alk a na trapezie,
Liljan Leitzel, która podczas występu w

,,Valencji" runęła z wysokości 14 mtr.

na ziemię i w następstwie odniesionych
ran zmarła.

Śmierć sławnej akrobatki na trapezie
wy-wołała głębokie wrażenie.

Zgon Liljaoy Leitzel jest czemś więcej
a ii tragicznym kresem niebezpiecznego za­
wodu. Jest on brutalnem zakończeniem

wysoce romantycznej miłości.

Małżon'kiem zmarłej artystki był czło­
wiek, jedyny na świecie, który umie wy­
konać potrójne salto mortale na trapezie,
Alfredo Codona,

Znamy go wszyscy z jednego z najlep­
szych filmów niemieckich ,,Variete" , w któ­
rym sławny Alfredo wraz ze swoim bra­
łem Lalo i miss Vera Brue wykonuje swo­
ją karkołomną sztukę, zapierającą dech w

piersiach widzów,
W chwili wypadku Liljany Leitzel w Ko­

penhadze Codona występował w berliń­
skim ,,Wintergartenie" . Na wiadomość te-

: legraficzną o wypadku małżonki, otrzymaną
w nocy, Codona rano specjalnym samolo­
tem odleciał natychmiast do Kopenhag'.

MAŁA LILJANA NA TRAPEZIE,

Alfredo Codona i Liljan Leitzel spotkali
się poTaz pierwszy na arenie cyrku, gdy
Codona liczył lat 20, Liljan dawno już by­
ła wielką i uwielbianą gwiazdą. Na wszy­
stkich arenach ustawała praca z chwilą,
gdy mała blondynka zawisała na trapezie.
Codona był wówczas nieznanym jeszcze ar

tystą, i spoglądał z drżeniem ku małej Lilja-
nie, pracującej wysoko pod dachem cyrku.
Wykonywała ona swą niebezpieczną pracę
bez siatki ochronnej.

Kiedy pewnego razu schodziła z trape­
zu, stanął przed nią i rzekł:

nPani nie wolno pracować dłużej bez

sieci. Jest to nonsens. Może to się źle

skończyć".
PIERWSZE WYZNANIE MIŁOŚCI,

,,Co to pana może obchodzić?" — zapy­
lała ze zdumieniem mała d:va cyrkowa.

nPonieważ panią kocham" .

Powiedział to prosto i szczerze, prawie
z odcieniem gniewu w głosie. Orkiestra

grała właśnie marsza, na arenie galopowały
konie a oni oboje stali między błaznami

cyrkowemi i akrobatami; patrzeli sobie w

oczy.

Byli dziećmi cyrku. Matka Liljany by­
ła znaną akrobatką, która występowała do

swego 60 roku życia. Rodzice Alfreda byli
również akrobatami powietrznemi i właś­
cicielami cyrku. Oboje rozumieli się i —

pokochali na całe życie.
Działo się to w Chicago przel 18 laty.

Alfredo Codona by! biedny. Nie posiadał
jeszcze nazwiska. Nie posiadał jeszcze w

swoim repertuarze numeru, o którymby

,mówiono", Imię Liljany natomiast wid­
niało tłustemi literami na wszystkich pla­
katach, mimo że liczyła dopiero lat 18.

POTRÓJNE SALTO.

Nastąpiły długie lata ciężkiej rozłąki i

ciężkiej mozolnej pracy, Codona postano­
w ił ćwiczyć potrójne salto na trapezie. Dwu

krotne już umiał. Ćwiczy niezmordowanie

swoje potrójne salto mortale. Historja po­
trójnego salta zroszo-na jest obficie krwią.
Niezliczona ilość artystów, którzy ubiegał:
się o zdobycie tej sztuki, przypłaciła ją ży­
ciem. Wina w tem szalonego tempa, w

którem sa-lto musi być wykonane. Ciała

artystów wirują z fantastyczną szybkością
przez powietrze i już przy drugim o-brocie

artysta, z powodu szalonej szybkości traci

przytomno-ść. Utrata przytomności jest w

przeważającej ilości wypadków przyczyną

katastrofy. Siatka ochronna nie zawsze

ratuje tutaj od śmierci. W ielu artystów

Zginęło już podczas upadku do siatki. Sznu­
ry siatki wcinają się bowiem głęboko w

ciało, o ile artysta podczas upadku nie zdo­
ła wybalansować ciała.

Przez długie 5 lat ćwiczył Alf-redo Co-

do-na ze swoim bratem Lalo codziennie po­
trójne salto. Bywało tak, że jednego dnia

spadał on do 50 razy do siatki. Nieraz za­
c-zynał j-uż tracić cierpliwość.

MIŁOSNE LISTY I TUŁACZKA.

Lecz listy Liljany nadch-odziły z niezwy­
kłą punktual-nośc-ią i,,. Alfredo zacisnął
zęby.

Wreszcie udało się. Wr. 1920 wyko­
nali bracia Codona poraź pierwszy w Ca-

iosseum chicagowskiem potrójne salto mor

tale, i uzyskali od razu rozgłos światowy.
Lecz życie płynęło dalej twardym swym

trybem. Co wieczór występ, co wieczór

potrójne salto, co ranek próby, oo ranek

twardy trening.

Nowg Jorfc w mocg
Jest o Nowym Yorku piękna książ-ka Pa­

wła Meranda p. t.: ,,New-York" (przekład
pols-ki Helierówny — Tow. Wyd. Bibljoteka
Groszowa — Warszawa — 1931). Oto jak
Paweł Morand opisuje drapacze nie-ba:

,,Bez dachów z tarasami' na szczytach
zdają się oczekiwać na sterówce o sztyw­
nej konstrukcji, śrubowce 1skrzydlatych lu-

eym wyrzutem".

Drapacz nieba jest jakgdyby symbolem
Ameryki. W roku 1881 w Chicago, powstał
pierwszy drapacz nieba na błoniach Mic-hi­
gan, Nieśmiałe dziesięć pięter. Dlaczego
n'e wcześniej? Na to, aby można było po­
myśleć o drapaczach nieba, trzeba było eu­
ropejskiego zmysłu wynalazczego, trzeba

dzi przyszłości. Trwają pionowo jak liczby,
a okna ich idą za niem: poziomo jak czwo­
ro-boczne zera i mnożą je. Zakotwi'czone

w skale scho-dzą w czterech l-ub pięciu pię­
trach pod ziemię, niosąc w głębię swoje
istotne narządy: maszyny elektryczne, cen­
tralne ogrzewanie, przynitowane do kon­
st-rukcji że-laznych, pełne przewo-dów i k a­
bli podziemnych, potężnych belkowań, sta­
lowych pylonów, wznoszą się nad poziom
najwyższych pięter potwornym i wibrują-

było odkrycia t. zw . Portland-cementu an­
gielskiego I niemieckiej stali Bessemera,
trzeba było oprócz tego genjuszu francu­
skiego architekta Le Duc'a, który na dłu­
go przed rokiem 1880 pisał, że ,,można zbu­
dować gmach, którego armatura byłaby z

żelaza, a kamienna powłoka służyłaby do

opasania i ochrony" Zdjęcie: Widok na No-

wy-York od strony Brooklynu na dzie-lnicę
handlową.

Tak upłynęło dalszych 10 lat. W Euro­
pie tymczasem wybuchła wojna światowa.

Rewolucje zmieniły oblicze świata — a L i­
lian iAifred wciąż jeszcze byli rozdzieleni.

Kontrakty wzywały ich zawsze do różnych
miast. Kiedy Liljan pracowała w Europie,
Alfred tuła! się w zachodnich częściach
Stanów Zjednoczonych. Kiedy Alfred wy­
konywał potrójne salto w Moskwie, Liljan
występowała w Brazylji. Jedynym łączni­
kiem były listy.

POD JEDNYM NAMIOTEM.

Pewnego dnia obie sławy spotkały saę
znowu pod jednym namiotem cyrkowym.
Pracowali znowu w tem samem mieście. By­
ło to w Chicag-o i w tym samym cyr-ku, w

którym przed wiel-u laty poraź pierwszy
się ujrzeli. Oboje się pobrali. A pisma pi­
sały wówczas: Najlepsza ar'tystka na tra­
pezie i najlepszy akrobata powietrzny zna­
leźli się po wielu latach rozłąki.

Było to 3 lata temu. Odtąd podróżowali
już razem i razem wystę-powali. Chcieli

pracować tylko jeszcze kilka lat. Niedawno

jeszcze Codona mówił: ,,Jestem znużony.
Zawsze w podróży, zawsze w niebezpieczeń
stwie. Chcie-li-byśmy nareszcie odpocząć.
Jeszcze tylko dwa lub trzy lata, a rzuci­
my wszystko i osiedlimy się w Kaliforn)!,
gdzie żyją moi rodzice, W Los Angeles
mam warsztat samochodowy, będziemy mo­
gli spokojnie żyć. Oboje bardzo wiele czy­
tamy i kochamy książki. Będziemy mogli
wreszcie uporzą-d'kować naszą bibljote-kę.

Czas najwyższy, aby nie wzywać nadal
śmierci i aby przerwać niebezpieczne ćwi­
czenia. Drobna chwila nieuwagi, na prze­
ciąg jednej setnej części sekundy,, podczaa
występu oznaczałaby pewną śmierć,

TRAGICZNY KONIEC PIĘKNYCH
MARZEN.

I nadeszła chwila, w której smukła Li*

Ijana puściła trapez, a ciało runęło 14 wtr.

w dół.

I urwała się nagle piękna bajka, roz­
wiał się rozkoszny sen o cichym domkn
nad wybrzeżem morskiem Pacyfiku w Ka­
lifornii, a książki nieuporządkowane nadal
tułać się będą po kufrach w hotelach po­
kojowych. (w)

Kuli szatana nr Londonie

,,Monung Post" podaje ciekawe lecz smnfcm
wiadomości o szerzeniu się wszelkiego rodzaju
zabobonów w Londynie. Wiadomości to zaczer­
pnięte zostały z odczytu kierown. londyńsk. na­
rodowego in stytutu badań psychologicznych,
Harry Price'a . Czarna magja, wróżbiarstwo
i czarodziejstwo uprawiane jest z całą swobo­
dą; wiele kobiet i mężczyzn ze sfer zamożnych
i inteligentnych należy nawet do knltu szatana.

Kierownikami tych kultów w Londynie są cu­
dzoziemcy, używający do swych praktyk tych
samych fo rm n ł i zaklęć, co w średniowieczu
nekromancL Z alchemji, astrologji i innych
,,nauk tajemnych" doskonale utrzymuje się w

Londynie liczne bardzo grono podejrzanych
osobistości. W szystko to odbywa się prawie
otwarcie, gdyż niema prawa, zabraniającego
podobnego rodzaju praktyk.

ARTUR niLŁS

Tajemniczy znak
Powieść

— Tułów, ręce i nogi mogą pozo*
stać tak j'ak są, tylko twarz upodobni*
łbym do twarzy waszej cesarskiej
mości. T o zadowoliłoby Francuzów,
którzy żywią wielki szacunek dla

mądrości waszej cesarskiej mości, i

ucieszyło poddanych waszej cesar*
skiej mości.

— Niech i tak będzie — odparł
krótko cesarz, którym pomimo prze*
zornej uległości, wstrząsało oburzenie
pomieszane ze strachem. Uwaga, że

ucieszy swym posągiem poddanych
nie ułagodziła go ani trochę. Pragnął,
aby na straży jego grobu stanął ce*
sarz Thyn, gdyż kapłani wmówili w

niego, że opieka przodka zapewni mu

wieczystą szczęśliwość.
— Dobrze więc. Jeżeli wasza ce*

sarska mość da m i pozwolenie na u*
danie się do świątyni, przystąpię do
pracy bez straty czasu.

Cesarz zawahał się.
— Nie wiem, co zrobić z temi

szmaragdami — rz ekł r.apół do siebie.
Nie moje..,

— Nie, nie twoje -- pomyślał De*

nis, ale zmilczał. Oficjalnie nie wie*
dział o upiększeniu posągu, gdyż po
ukończeniu wstęp do świątyni był cu*
dzoziemcom wzbroniony.

— Muszę to panu wyjaśnić — rzekł
cesarz.

Proszę bardzo — pomyślał De*
nis.

- Posąg mego prz odka Thyna...
to jest... uległ pewnym modyfika*
cjom zdobniczym. T o ciekawa histor*
ja. Możeby pan pozwolił herbaty? —

Klasnął w ręce. Wbiegli dwaj słudzy,
z których jednego posłał po herb-atę,
a drugiego kopnął w kark za to, że

się schylił, aby pozbierać kije, które
chybiły celu.

Tak, to cieka\Va historja — cią*
gnął cesarz płynną francuszczyzną, —

której nauczył się w Sorbonie. Thyn,
jak panu wiadomo, był najpotężniej*
szym wodzem Annamitów. W t-rak*
cie swroich podbojów nagromadził on

ogromne skarby, wśród których znaj
dowały się piękne szmaragdy podaro
wane mu przez cesarza Chin, jego u*
lubion* szmaragdy. Czując się błis*

k im śmierci, zaczął sobie budować

naszym zwyczajem grobowiec i roz*
kazał postawić w świątyni swój posąg
ze złota, ozdobiony tem i szmaragda*
mi. Annamici byli w owym czasie w

wojnie z W ielkim Mogołem. Odbyła
się wielka bitw a zakończona naszą kię
ską. W ręce nieprzyjaciela wpadły
wielkie łupy, a między innemi te

szma.ragdy.
Później podbiliśmy hordy Wielkie

go Mogoła i przepędzili je do Indyj,
ale szmaragdy przepadły. Zgnębiony
Thyn zobowiązał uroczyście swoich
następców, aby postarali się je odzy*
skać. M ija ły stulecia, szmaragdy prze
chodziły z rąk do rąk i nie wracały.
Dopiero przypadkiem m ój pradzia*
dek dowiedział się, że nabył je moż*

ny człowiek, pański ziomek. Zapro*
ponowa! kupno, lecz spotkał się Z od*

mową. Upłynęło jeszcze pół stulecia

gdy obecny administrator generalny,
którego poznałem jako oficera pie*
choty kolonjalnej j któremu opowie*
działem kilkakrotnie dzieje owych
klejnotów, zwierzył' mi się, że może
uda mu się je odzyskać — dla mnie.
Obiecałem mu zapłacić pełną war*
tość i... kilka tygodni temu powrócił
ze szmaragdami. Trzeba panu wie*
dzieć, że chciałem ozdobić tem i ka*
mieruami posąg mego wielkiego przód
ka, ale — spojrzał żałośnie **.a lis* z

'

ostrzeżeniem. Teraz to już niemoż*
liwe.

Denis popijał herbatę, kiwając
głową. Nadzwyczajna historja; zga*
dzała się słowo w słowo z wiadome*
mi mu szczegółami. Pierwszy lord
Tam orley, nabab in-dyjski, który nie*

wątpliwie w yłudził szmaragdy od ja­
kiegoś księcia... Opowiadanie parys*
kiego jubilera o propozycji kupna
cennych kamieni ze strony jednego
z europejskich monarchów... Natu*
ralnie ten ostatni szczegół był fałszy*
wy.

Dzieje słynnych szmaragdów przed
stawiały się z historycznego punktu
widzenia niezm iernie interesująco. —

Ostatni zaś ich rozdział stanowił pra*
wdziwy rekord w rocznikach krymi*
nalnycb. Było jasne, że cesarz nie wie
dział o kradzieży. De Grignon da! mu

do zrozumienia, że udało mu się prze
prowadzić sprytne kupno.

Plan jego był prosty. Szczęście
posłużyło mu o tyle, że lady Tamor*
ley wywiozła własnowolnie cenne

kle jn o ty zagranicę. Ale n-awet gdyby
się tak nie stało, baron potrafiłby
stworzyć tę sama kompromitującą dla
niej sytuację w A ngłji i zdążyć uciec
w porę do Indochin, gdzie, jak sądził
był bezpieczny.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Pismo ukraińskie ,,Tryzub" donosi z

Charbina, iż granicę so-w'.ecko-ohińską prze

kroczyło około 50 włościan ukraińskich,
którzy podczas kolektywizacji rolnictw a ną
Ukrainie zostali deportowani na Sybir.

Uciekinierzy opowiadają, iż ogólna licz

ba deportowanych z Ukrainy włościan za

opór stawiany kolektywizacji przekracza
100.000 .

Stan zesłanych na Sybir włościan jest
rozpaczliwy wskutek braku pożywienia i

ciepłej odzieży. Znaczny odsetek ofiar te­
noru sowieckiego umiera z chorób i głodu.

jUueregaca w walce z tSaipapas*-
sgSeiEa

Departament skarbu przy rządzie Sta­
nów Zjednoczonych przedsięwziął ostre

Śnodlki przec.wiko dumpingowi sowiec'kie­
mu. Zażądał bowiem specjalnych poświad­
czeń, że importowane z Rosji drzewo nie

jest obrabiane przez więźniów politycz­
nych.

Rozciągnięto to żądanie do wszelkich

innych produk'tów importowanych wogóle
z Rosji. Jeśli ta propozycja zostanie przy­
jęta, będzie prawie niepodobieństwem u-

trzym anie stosunków przyjacielskich mię-
dzy Moskwą a Stanami Zjednoczooemi. Am

torg, organizacja handlowo-sowiecika w A -

meryce oświadczyła półurzędowo, że Sta­
ny Zjednoczone pierwsze padną ofiarą tej
handlowej obstrukcji. W roku ubiegłym So

wie ty zakupiły w Ameryce fabrykatów za

półtora miljarda dolarów, a sprzedały tyl­
ko za 30 miljonów.

Kró l warszawskich oszustów
w poinaskH

Niesamowite sprawie! a*er;?pstfsi - Traiayaiecte raa feiiisa mSSgos%Ow siwiarOw - Orptflnalno.
sprzeaSal o^roaSss SaslslesSo

W październiku 1930 r. zjawił się w biurze

najwięk'szego koncernu fabryk maszyn i nas

rzędzi rolniczych ,,Agro*Unia" w Pradze 4Qs
letni Jan Vrszecky z Warszawy pełnomocny
zastępca i reprezentant centrali zakupów wieds

kiego warszawskiego towarzystwa, zajmujące*
go się handlem i eksportem do Rosji Sowie*

ckiej. W rozmowie z dyrektorem ,,Agro*Unji*
przybyły nie podał nazwy towarzystwa, -

oświadczył jedynie, że należą do niego polscy
j mag; ci i obywatele ziemscy m. in. Radziwiłł,

Zamoyski i Potocki, oraz wyjaśnił że dotych*
cza-s towarzystwo utrzymywało kontakt z

Niemcami, wobec jednak naprężonych stosun

ków handlowych pragnęł'oby obecnie nawiązać
kontakt z czeskimi fabrykantami.

Jan Vrszecky oświadczył, że towarzystwo,
które reprezentuje, otrzymało zamówienie na

kupno maszyn rolniczych dla Rosji Sowieckiej
na sumę 6 miljonów dolarów.

Dyrekcja ,,Agro*Unia'', zaskoczona tą ko*

losalną propozycją, zainteresowała się żywo
całą sprawą.

Ze względu na gwarancję, jakich udziela!

Vrszedky, ze wziględu na zapowiedziany u,

dział jednego z najpoważniejszych banków

polskich w transakcji, interes wydawał się zu*

pełnie pewny.

TRANSAKCJA NA 4 MILJ DOLARÓW.

Delegaci koncernu czeskiego przyjechali
do Warszawy , gdzie ich przyjął Vrszecky,
który gości obwoził po majątkach ziemskich

przedstawiając hipoteki. Po konferencji u ad*

wotkata, po długiej wreszcie ożywionej kores*

pondencji między Warszawą i Pragą ,,Agro—

Unia" ostatecznie zgodziła się na zawarci*

transakcji na sumę 4 miljonów dolarów. Wek*

sle, którem i miała nastąpić zapłata, m iały być
zaopatrzone w ży ro wymienionego banku. —

Vrszecky w rozmowie telefonicznej z teiefo

nu dyre kcji owego banku wąrszawskiego
firm ą praską zapewnia, że bank godzi się nc

żyro.
Tymczasem zaszedł nieoczekiwany przeć

Vrszedky'ego zwrot. Nie wiedział on miamt*

wicie, że koncern czeski finansowany jest
przez jeden z największych banków czeskich

Bank Legjonów w Pradze. Gdy dyrekcja te*

go banku dowiedziała się o całej transakcji
odniosła się do podanego przez Vrszecky'ego
banku polskiego z różnemi zapytaniami co dc

techniki transakcji i sprawa wyszła na ja w .

-

Transakcja z maszynami rolniczemu dla So­
wietów okazała się sprytnym wymysłem.

WIĘZIEŃ Z ,,PAWIAKA
" NA URLOPIE

ZDROWOTNYM.

Policja ustaliła wnet, iż pod nazwiskiem

Vrszecky ukrywa się więzień z ,,Pawiaka" —

król warszawskich oszustów, Józef Koliński.

cieszący się rozgłośną sławą jednego z n aj­
sprytniejszych ,,hochsztaplerów" jacygrasowa*
li na terenie Warszawy.

SPRZEDAŻ OGRODU SASKIEGO

Aresztowany Koliński jest ,,bohaterem'
całego szeregu na wielką skalę i bardzo zręcz*
nie przeprowadzonych oszustw. On to przed
laty usiłował sprzedaż wybitnym kapitalistom
francuskim połowę Ogrodu Saskiego. W ów*

czas kapitaliści francuscy przyjechali osobiście

do Warszawy i w ich obecności dokonywano
nawet pomiarów geometrycznych Ogrodu Sas

skiego. Transakcja obliczona na m iljony frant

ków doszłaby nieomal do skutku, gdyby przy

padkowo jeden z kapitalistów nie dowiedział

żę, iż to pułapka zręcznego oszusta. Kap'ri..*
liści paryscy cichaczem i ze wstydem upuścili
czemprędzej Warszawę.

Później w r. 1928 Koliński przeprowadził
do pomyślnego końca pewne oszustwo, które

jednakże w rezultacie zawiodło go do wic*

zienia. K oliński sprzedał wówczas pod przy*
branem nazwiskiem Sowadzkiego cudzą kas

mienieę przy ul. Próżnej za 60 tys. dolarów.

Wówczas Koliński skazany został na 3 lata

ciężkiego więzienia.
W końcu maja 1930 roku jednakże kiedy

mu jeszcze pozostawało do od-siedzenia 255

dni, zdołał wyjednać sobie od władz więzień,
nych urlop zdrowotny i wyszedłszy n* woli

ność, wyjechał ,,bez dokumentów-'1 zagranic(
gdzie przez 6 tygodni w Karlsbadzie zażywai
rozkoszy urlopu wypoczynkowego.

H ilła rp a cja ludności l przedsiębiorstw
w Anin święta czerwonej arm ii

Dn. 23 bm. obchodzie będzie arm ja czer­
wona w 13-tą rocznicę svrego istnienia. Dzień

ten jest corocznie wielką m anifestacją czerwo­
nego militaryzmu,

W związku z dniem Czerwonej A nnji, szcze-

golną uwagę poświęca się realizacji planu roz­
budowy przemysłu tak, aby można go wyko­
rzystać do obrony. ,,Metale, węgiel, maszyny,

chemja, komunikacja, — pisze moskiewska

,,Prawda" — oto są najważniejsze fundamen­
ty obrony". Koła kierownicze w Rosji sowiec­
kiej mają za zadanie pozyskać do tych celów

jaknajszersze warstwy ludności, a przede-
wsźystkiem młodzieży. Na całym terenie pań­
stwa rosyjskiego przeprowadzony zostanie

przegląd komórek lotniczo-chemicznego stowa­
rzyszenia, wszyscy młodzi komuniści, jak ró

nież młodzież nie zorganizowana w kom uni­
stycznej partji, wciągni'ęci zostaną do nauki

sztuki wojennej. Liczne fabryki i zakłady prze­
mysłowe postanowiły na rozkaz rządu prze­
prowadzić militaryzację obywateli.

Robotnicy fabryki ,,Czerwony bohater" ogło­
s ili odezwę do wszystkich robotników, czerwo-

uoarmiejców i rolników, która mówi, że święto
czerwonej arruji obchodzone być musi przez

wszystkie organizacje, przy wszećhstronnem za

sileniu szeregów czerwonej annji. Praca obron­
na musi być podzielona pomiędzy wszelkie

przedsiębiorstwa, gminy, gospodarstwa kolek­
tywne i t. p . Równocześnie z wjidaniem po­
w'yższej odezwy, robotnicy wspomnianej fa­
bryki przeprowadzili zupełną militaryzację
przedsiębiorstwa. Założono w fabryce koła

wojskowe, młodzi komuniści odbywają ćwiczę
nia wojskowe, zakłada się bibljoteki wojskowe
i t. d. Także i inne fabryki wytknęły sobie

zadanie, zasilenia i wzm ocnienia szeregów
czerwonej arm ii. Rząd sowiecki stara się, aby

. , ,dzień czerwonej arm ji" był manifestacją tłu­
mu i aby tłum ten zdołano pozyskać dla idei

militaryzacji przemysłu.

fJETxa feuBisdyplomacji

JaEc FSoMse dostał apopleMsjif
Ctefcawa lais*orfa z para3c*M?Isdw liliowa

wM-atm" francuski ogłasza dalszy ciąg
(rewelacyjnych wyjątków z pamiętników Bu

Iowa, których III tom ukazał się świeżo na

półkach księgarskich.
Mię-dzy i-imcmi ks. Bulów przytacza sen

sacyjną a bum o-rystyczną historję o niepraw
dopodobnem wprost nieporozumieniu, któ­
rego ofiąra padli zarówno kanclerz jak i

Wilhelm.

,,1-go sierpnia nazajutrz po ogłoszeniu
,,niebe2pieczeństwa wybuchu wojny'1na kil

Ską godzin przed ogłoszeniem mobilizacji
nadszedł telegram od ambasadora niemiec­
kiego w Londynie księcia Lichnowskiego,
który donosił, że Anglja gotowa zagwaran­
tować neutralność Francji, jeśli Niemcy zo­
bowiążą się nie wystąpić przeciw niej zbrój
nie. Cesarz a kanclerz przyjęli tę wiado­
mość Z niewypowiedzianą radością (une
joie debordanue!), Wilhelm zawołał na­
tychmiast szefa sztabu i polecił mu wstrzy-

' mać marsz annji na Francję. Gdy Mołtke

tłumaczył, że rozkaz taki wywoła niesły­
chany nieład, zamieszanie i rezultaty nie­
obliczalne, Wilhelm zmył mu głowę i roz­
kazał jednemu ze swych adiutantów zako­

munikować rozkaz dywizji, która rozpoczę­
ła już marsz na Luksemburg.

W porozumieniu z Bethmannem Holwe-

giem, który wyraził swoją radość z tego, iż

sięnie omylił co do Anglików, Wilhelm wy­
słał natychmiast telegram do króla Jerze­
go V wyrażając radość, zgodę i wdzięczność
za propozycje angielskie. W nocy z 1 na 2

sierpnia nadeszła odpowiedź Jego B rytyj­
skiej Mości. Kiól Jerzy oświadczył, że nie

rozumie zupełnie o co chodzi i wyraża
przypuszczenie, że ambasador niemiecki

padł ofiarą grubego nieporozumienia.
Tak było istotnie. Książę Lichnowski

źle zrozumiał jakiś komunikat telefoniczny
z Foreign Office i zamiast zasięgnąć na­
tychmiastowych 'nformacyj u Sir Edwarda

Grey'a — zatelegrafował bezwłoczaie do

Berlina,
Cesarz był już w łóżku, gdy nadeszła

odpowiedź angielska. Strzelec jego Schul-

tze obudził go, by wręczyć dramatyczny te­
legram. Cesarz wezwał natychmiast Molt-

kego, rozkazując nut kontynuować przer­
wany marsz, Nieszczęśliwy M oltkc dostał

z wrażenia ataku apopleksji.

W swierctaflle

,,Ws0Msimmimunarzędziem maclterów
parlpfnijcii

Wraz z EsMlcfeansaa prestesteafe c^lsąswatel
Pisaliśmy już kilkakrotnie o tem, jak

agitatorzy endeckiego ,,protestu" przeciw-
brzeskiego nabierają ludzi nieorjentujących
się w oszu(kańczej grze partji, której fałsz

i kłamstwo jak-o metoda w walce stały się
przysłowiem ,

— n-a po-dpisy p-o-d pu-blikacja
mi, które godzą w powagę Państwa i sądów
polskich. Znamy liczne wy-pad-ki po-dsuwa­
nia lu-d-ziom nieuświadomionym niesłycha­
nych w treści i formie protestów, redago­
wa-nych przez sztaby partyjne tej miary jak
zn.esławiony z-bro-dnią zniewagi Orła Bia­
łego — Morzy-c -ki, vo-n Wy-socki, Kanarów-

s-ki i inni tego autoramentu. Pięt­
nowaliśmy już fałsz i podstęp w

aranżowaniu ,,protestu" na naszym terenie,
podawaliśmy do wiadomości fałszowanie

podpisów całych organizacyj, stwierdzone

przez zarzą-dy tychże — dzisiaj do bukietu

en-deckiej perfid-ji dodajemy nowy kwiatek

z terenu Lidzbarku. Tam agent endecki

z-cfołał wmówić w żonę po-ważneg-o kupca,
że protest przeciw Brześciowi, to... akcja,
całkiem podo-bna i wszech-polska jak np....

protest przeciw antypol-skim wystąpieniom
Treviranusa. — Nie orjentu-jąc się w e-ndec­
kie-j przewrotność: osoba ta podpisała pod­
sunięty arkusik papieru, nie przeczuwając
bynajmniej, że nazwi-sko jej posłużyć ma

sprytnym macherom do warcholskiej akcji

przeciw Rządowi i sądom polskim.
Kłamstwo endeckie wydało s:ę jednakże

i oszukana w opisany sposób p. Bibrowi-

czowa wycofuje swój p-odpis i piętnuje o-

szustwo endeckie oświadczeniem następ,
treści:

Lidzbark, dnia 18 lutego b. r .

Niniejszem odwołuję i skreślam swój pod­
pis położony w nieświadomości na przysła­
nej mi liście pod treścią t. zw, ,,Proteishi
Brzeskiego"; równocześnie oświadczam, iż

potępiam wystąpienie w wymienionej spra­
wie protestujących w zrozumieniu, iż świa­
domie obniżają auto rytet Państwa polskiego
i przełożonych władz Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

(-) Antonina Bihrowiczowa.

Również Towarzystwo Powstańców i

Wojaków we Wrockach publi'cznie stwier­
dza, że żadnego protestu ani nie uchwalało,
ani nie podpisało. To zaś, co podajemy po­
niżaj zakrawa już na prowokację polskiego
społeczeństwa, ma skandal który w sposób
niesłychany kompromituje endecką ro­
botę.

Protest przeciw Brześciowi ośmielił się
podpisać i ogłosić w endeckiej ,,Ziemi" W oj
Ciechowskiego — obywatel gdański Krasiń­
ski, korzystający z prawa tymczasowego po

bytu na naszym terenie. — Podipis obyw a­
tela państwa o'bcego przyjęty został przez
macherów endeckich i opublikowany. Chy­
ba miedziane czoła mieć muszą, chyba w y­
zuci są całkowicie z poczucia godności na­
rodowej ci ludzie, którzy obywateli ob­
cych, Kiczem z Państwem naszem nie zw ią­
zanych, wciągać się ośmielają do tego ro­
dzaju akcji.

Fakt ten wywoła niewątpliwi-e reakcję
spo-łeczeństwa pomorskiego, które w spo­
sób zdecydowany przeciwdziałać będzi-e

haniebnym praktykom endeckim,
* -I

*

Nie są i*o odosobnione fakty, demaskujące
obłudę partyjną i podstępne warcholstwo

Stronnictwa Narodowego. Przypomnieć na­
leży niebywały fakt z terenu poznańskiego,
gdzie ,,protest" podpisał znany działacz

endecki, piastujący jednocześn'ie stano wi­
sko konsula szwedzkiego. Podpisał nie ja­
ko Endek, lecz dosłownie jako konsul

szwedzki. Mniej nas obchodzi to, że szwedz­
kie władze miarodajne znajdą niewątpli­
w ie środki zastąpienia obecnego ko-nsula

szwedzkiego w Poznaniu oso-bę właściwszą
i odpowiedniejszą, lecz sam fakt mówi za

siebie, mówi wymownie o przewrotności
partyjnej, jaka uprawiają Endecy*

,,Hei8fsclsc W Srtscltaft*
Na zjeździć Krajowej Iziby Rolniczej w

Królewcu prezes tejże dr. Brandes wygło­
sił długą mowę, w której charakteryzował
krytyczne położenie rolnictwa na wscho­
dzie, a zwłaszcza w Prusach Wschodnich.

Zadłużenie rolnictw a ,,wscho-dniego" tj. w

sześciu prowincjach ,,Niemieckiego Wscho­
du", wynosi 4,4 miljardów mk,

W samych Prusach Wschodnich z(adłużę
nie wynosi miliard marek, czyli 57 proc.
wartości ogólnej gospodarstw rolnych. W y­
nika to z bardzo nieoszczędnej i rozrzutnej
gospodarki zarówno Rzeszy jak i Prus.

KffPtewIecfci wręfsT
Studenci Uniwersytetu Królewieckiego urzą­

dzają w tygodniu bieżącym t. zw. ,,T ydzień
obrony oręża" (Wehrwoehe), na który przy­
byli również studenci niemieccy z Gdańska.

,,T ydzień oręża" rozpoczął się ćwiczeniami gi­
mnastycznymi, poezem odbyły się wykłady o

konieczności obrony zagrożonej prowincji
wschodniej, o obronie w razie w o jny gazowej
i powietrznej i t. p . Między innymi przema­
wiał jeneral-major w rez. Tesehner, który pod­
nosił, iż ,,pacyfizm

"

jest śmiercią narodu''.

Czas nagli - wywodził jenerał Tesehner —

aby wreszcie zerwać zasłonę pacyfistyczną z

oczu miljonów Niemców, aby cały naród nie­
miecki zrozumiał, iż istnieje tylko jedna alter­
natywa: gotowość orężna — łub upadek
(Wehrbereitschaft — oder (Jntergąng). Na­
cjonalizm niemiecki nie spocznie, póki nie uda

mu się przekonać ostatniego Niemca, iż źró­
dłem dzisiejszej nędzy niem ieckiej, to bezbron­
ność Niemiec i póki nie pozyska on wszyst-

. k ich Niemców dla wmownes? uzbrojenia się.
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Obrzędy doroczne ładu pomorskiego
Ciekawa ankieta Instgtntn BaHptkiego

W ramach czwartkowych uroczystości
kopernikowskich odbyło się wieczorem w

'odświętnie przybranej sali pos'iedzeń Rady
Miejskiej uroczyste posiedzenie Towarzy­
stwa Naukowego w Toruniu, które w w ięk­
szej części wypełnił ciekawy i ze swadą
wygłoszony wykład pani dr. Bożeny Stel­
m achowskiej o obrzędach dorocznych ludu

pomorskiego,
W wykładzie swym zapoznała prelegent

ka, jak to już donosiliśmy, pokrótce w nu­
merze 'wczorajszym, słuchaczy z wynikami
ankiety, rozpisanej i opracowanej przez In­
stytut Bałtycki przy wybitnym współudziale
samej prelegentki, która nie szczędziła pra­
cy, aby samą ankietę ująć w sposób jasny
i jak najprostszy.

Prelegentka w wykładzie swoim, ujmu­
jącym wyniki ankiety w jedną całość, pod­
kreśliła na wstępie konieczność spieszne­
go przeprowadzenia badań etnograficz­
nych, wśród naszego ludu, ze względu na

to, iż dokonująca się w niezw ykle szyb-
kiem tempie niwelizacja wypiera i zaciera

oryginalne zwyczaje ludowe i przyczynia
się do zlew ania się obyczajów jednej dziel­
nicy z obyczajami innych dzielnic. Z tem

większem uznaniem więc powitać należy
działalność na tem polu Instytutu Bałtyc­
kiego, który wypełnia istniejącą w tej dzie­
dzinie dotkliwą lukę.

WYNIKI ANKIETY.

Ankieta, przeprowadzona przez Instytut
Bałtycki na temat roku obrzędowego lu­
du pomorskiego, cieszyła się niezwyikłem w

takich wypadkach powodzeniem, rzadko

kiedy notowanem nawet zagranicą. Z roze­
słanych kwestjonarjuszy wróciło przeszło
90 proc. z wypełnionemu odpowiedziami.
Ogółem wysłano 537 kwestjonarjuszy, obej
mujących 17 zagadnień u zawierających
153 pytania. Z tych kwestjonarjuszy wy­
pełniono, i to w przeważnej ilości wypad­
ków bardzo szczegółowo i starannie, aż
510 kwestjonarjuszy. W ankiecie ujęto po­
szczególne zagadnienia według kolejności
* wiąt roku kalendarzowego.

OBRZĘDY NA ROLI.

W drugiej ankiecie, rozesłanej już w

znacznie mniejszej ilości, do osób, które w y­
raziły gotowość intensywniejszej współpra­
cy na tem polu, ujęto obrzędy ludowe z

punktu widzenia czynności na roli. Mate-

rjał uzyskany w drodze ankiety jest bardzo

obfity i obszerny i wymaga szczegółowego
opracowania. Nie sposób zapoznawać z

nim czytelników w ramach krótkiego spra­
wozdania. Było to nawet trudne w ramach

dłuższego referatu, wygłoszonego na czwart

kowem posiedzeniu Towarzystwa Naukowe

go, w którym p, dr. Stelmachowska przed­
stawiła tylkc obrzędy ludu pomorskiego,
dotyczące kilku najważniejszych świąt
katolickich w tym roku.

PRAPOLSKI CHARAKTER POMORSKIEJ
ZIEMI.

Prelegentka zapoznała więc słuchaczy z ob

rzędami ludu pomorskiego w różnych miej­

scowościach, związanemi ze świętami Bo­
żego Narodzenia, W ielkiej Nocy, Zielo­
nych Świąt, Prelegentka wykazała na pod­
stawie licznych porównań, zaczerpniętych
z obrzędów ludowych w innych krajach,
wspólność poszczególnych postaci, powta­
rzających się w obrzędach ludu na Pomo­
rzu, z obrzędami innych narodów.

Prelegentka wykazała dalej przedewszy
sikiem ścisły związek pomiędzy obrzędami
ludu pomorskiego a obrzędami ludowemi w

innych dzielnicach Polski. Związek ten do- i

wodzi przedewszystkiem bardzo waż- f

nej kwestji, prapolskiego charakteru ziemi

pomorskiej.
W wykładzie swoim prelegentka wspo­

mniała o wielu obrzędach, które już zani

kają pod wpływem rozszerzającej się coraz

bardziej i niwelującej wszystko cywilizacji
nowoczesnej, ratując je w ten sposób dla po
tomności.

Wyniki ankiety wymagają szczegóło­
wego opracowania i będą stanowiły bardzo

ciekawy przyczynek do historji Pomorza
i ludu pomorskiego, (w)

Tcair JapoMisici w Warszawie

Przybył do Warszawy z Totkio teatr japoński pod dyrekcją Tokuiro Tsutsui. Pu­
bliczność warszawska mogła obejrzeć niezwykle egzotyczne kolorowe, oryginalne w i­
dowisko, które niewątpliwie przyczyniło się do poznania niezmiernie su'btelnych i

obcych psychice europejskiej form teatru i poezji japońskiej. Takie obrazy jak ,(Błą­
dzenie wśród woni",, ,,Gdyby zostać wiotką trzciną" — są perłami teatru baśni. Zdję­

cie: — fragment obrazu ,,M itsuhi.de".

Czu Pomorze miało własną dgnasij(
książęcą?

W dn. 19 bm. profesor Uniwersytetu Woj­
ciechowski z Poznania wygłosił w Toruniu

pierwszy z zapowiedzianego cyklu prelekeyj
Uniwersytetu Powszechnego odczyt na temat:

,,Czy Pomorze miało własną dynastję ksią­
żęcą?"

Prelegent w swoich wywodach, idąc po m y­
śli zasady, że uczonego obowiązuje wyłącznie
czysta prawda bez względu na te czy inne po­
glądy polityczne, bez wżględn na życzenia i in­
teresy odrębnych narodów, czy grupy w obrę­
bie danego narodu, postarał się dać prawdziwy
obraz tego stanu prawnego, ja k i reprezento­
wało Pomorze na przełomie X II i X III w.

Ten bowiem czas jest decydującym dla roz­
strzygnięcia pytania, czy Gdańskie Pomorze

było kiedykolwiek istotnie samodzielnem księ­
stwem, odrębnem i niezwiązanem z resztą
Polski.

Otóż prelegent na podstawie najnowszych
swych badań doszedł do niewątpliwego roz­
strzygnięcia pytania, źe separatyzm pomorski

nigdy w przeszłości nie istniał; że nie było
również odrębnej gdańsko-pomorskiej dyn a stji;
że t. zw . książęta pomorscy, między innymi
i Mszczuj II, byli tylko urzędnikami, że nawet

w kronikach nie nazywano ich ,,dux" lecz ty l­
ko ,,marchionami" lub ,,princeps'ami".

Odczyt zgromadził liczne audytorjum, które

z uwagą wysłuchało wywodów prelegenta, cie-

sząe się, że separatyzm pom.- toruóski to tylko
niefortunny pomysł pewnych ,,narodowych"
działaczy la t ostatnich.

Oszczędność.
-- Jakto, teraz, w czasach tak ciężkich,

kupujesz dla mnie materjał na czapkę po­
dróżną po 80 franków za metr?

— Ależ mój drogi! Wzięłam trochę wię­
cej materjału przez oszczędność, z tego co

pozostanie dam sobie zrobić okrycie.

(Le Rire).

KqclK fęzghowy
Tłomacz czy tłumacz.

Wyraz tłumacz jest pochodzenia tureckie*

go i pasze się przez ,,11*,. Przytoczymy kitka

wzorów klasyków piśmiennictwa polskiego.
Przykłady: ,,Rzadki jest naród, któryby pi*

sma su', tak dobrych miał tliimaczów. (Krasi*
cki).

2) Coby tak wytłumaczyć można... (Moch*
nacki).

3) Tłumacz o twarzy czarnej i szelmowskiej
(Sienkiewicz).

4) On zaś tłumaczył jej każdą rzecz i tak

przedstawiał (Sienkiewicz).
5) Muzaid, co oba języki posiada, służy

im za tłumacza (Przybyszewski).
6) Król Ludwik Węgrzyn, jako cudzoziei

miec wszystkie rzeczy przez tłumacza odprs*
wował (Stryjkowski).

7) Racz ku mnie błysnąć, gwiazdo dywanu,
bom dobrych nowin tłumaczem (Mickiewicz),

Wziąć czy wziąść.

W poprawnej polszczyźcie mówi się i pi*
sze: wziąć. Niejedni używają formy: ,,wziąść**
jednakże język formę tę jako wadliwą odrzuć8

1) Przykłady: Kontratewolucja musiała

wtedy wziąć inną postać (Mochnacki).
2) Ojciec nie napierał też bardzo by ją

wziąć (Sienkiewicz).
3) wziąć strzelby i strzelać do murzynów,

którzy nam nic nie zawinili (Sienkiewicz).
4) chcąc ją wziąć za rękę (Aleks. Fredro).

Zaś.

Spójnik *zaś** należy zawsze kłaść na d ra
'

giem, albo dalszetn miejsca, nigdy na poczat*
kn zdania.

1) Przykłady: Jeżeli zaś rok, który nte był
urodzajny. (Krasicki).

2 Gdyśmy zaś do Boga w tych paroksy*
mach się obrócili (W. Kochowski).

) Żeby zaś mógł bezkarnie po Litwie plo n
*

drować (Mickiew'icz).
4) On zaś głowę miał opadłą zupełnie sm

piersi (Sienkiewicz).
5) Które go tak pamiętnym czynią, otoMb

wie zaś, jeżeli coś więcej widzieć zechcemy
(Mochnacki).

Pośpieszny czy pospieszny.

W języku polskim spotykamy się często
z podwójną formą wyrażania słowa ,,pospiech*
(przez lrs** twarde) ltA pośpiech (przez n!**

zmiękczone), która z tych dwu postaci słow

nych jest prawidłową. Wydaje arię, że oba

kształty uzyskały przywilej obywatelski w

naszym języku potocznym i literackim.

Przykłady 1) Racz, że mocny Panie, ku rat

tunku memu pośpieszyć (ś) - Kochanowski.

2) Im się kto bardziej śpieszy, tym niery,
chlej skończy (ś) — Opaliński.

3) W ielkie h ufy Jaropełk z popędłiwą
śpiesznością wiedzie (Stryjkowski).

4) śpieszność rzadko kiedy na dobro wy*
chodzi (Krasicki).

5) Spieszy krużgankiem i w pańskie podwoa
je (przez s) (A. Mickiewicz.)

6) Sejm pospiesza z uznaniem tego Ćzymt
(Mochnacki).

7) Wokół sztandaru tłoczyły się w pośt
piesznym marszu figury zczemiałe (Żeromski)

8) Pośpieszny powrót wśród kurzu pustyni
(Sienkiewicz). 2. S.

Sylwetki artystów pomorskich.

(asnoch
Z dwu tytułów może Kazimierz Jasuoch ro­

l'('i('. sobie pretensje do nazwy malarza kaszub­
skiego. Jeden, to, że zajął się od dłuższego
czasu przejawami życia kaszubskiego, drugi,
że sam jest z pochodzenia Kaszuba.

Urodził sic bowiem w Czersku, leżącym w

borach tucholskich. Po ukończeniu szkół śre­
dnich stiidjuje w Hochsehule f u r die bilden-

don Kiinstc w Cliariotteuburgu, skąd przenosi
się do Krakowskiej Akademji Sztuk Pięknych,
gdzie ,pracuje pod kierownictwem profesora
\xontowicza. Pierwsze swe prace wystawia w

Poznaniu w 1914 r.

Wielka wojna zmusza go do przywdziania
munduru niemieckiego. Cały czas spędza, na

roncie wschodnim, spotykając się niejedno­
krotnie z Legjonistąrai, których wpływ żaci;;-
iy !: silnie nad ideologią młodego artysty. W

( 'ck nie porzuca n '--vtr. Powsiny1 szorctr

szkiców, przedstawiających sceny z okopów,
walk, spustoszałych i spalonych wsi, grupy jeń­
ców i t. d. Po wybuchu rewolucji niemieckiej
wraca do Poznania i jeden z pierwszych staje
w szeregu organizatorów powstania wielkopol­
skiego, walcząc wespół z Mieczysławem Palu­
chem, Hulewiczem, Zakrzewskim i działając
w Polskiej Organizacji 'W'ojskowej.

Jako szef łączności Głównego Dowództwa

WojsK Powstańczych organizuje wespół z ma­
jorem Kaczmarkiem pierwszy bataljon wojsk
łączności, biorąc następnie udział jako szef

łączności fro n tu północnego w sztabie gen.

Grudzielskiego, w wałkach z Niemcami. W oj-
113. z bolszewikami odrywa go na dłuższy czas

od palety. Bierze następnie udział w wojnie
polsko-bolszewickiej jako szef łączności 15-tej
dywizji wielkopolskiej, po ukończeniu której
udaje się na Górny. Śląsk, organizując łączność
na całym froncie plebiscyto'wym. Dopiero po
ukończeniu plebiscytu wraca do Poznania i do

s -

.

'

j umiłowanej ztuki.

W pływ profesor:). Axentowicza zaciężył nad

aK'-stn poważnie. W tym okresie bodaj nai-

więcej interesuje artystę linja ciała kobiecego.
Linja ta zaczyna nabierać miękkości, artysta
operuje nią coraz swobodniej. Używa barw

żywych, coprawda zdarzają się tu i ówdzie

przejaskrawienia, atoli powoli zaczyna artysta
dochodzić do tonów spokojniejszych i osiąga
zupełnie udatne wyniki. Poza studjami ciała

kobiecego, artysta szkicuje szereg małych scen

rodzajowych, pełnych życia i ruchu.

Dla pogłębienia, sztuki malarskiej i zapo­
znania się z nowemi kierunkami udaje się ar­
tysta do Paryża. Pierwszy pobyt w Paryżu
wpłynął na dojrzenie zdolności, i pozwolił od­
naleźć własną linję. Wystawa prae artysty
urządzona po powrocie z Paryża, wykazuje
opanowanie rysunku i wprowadzenie do prac
momentu kompozycyjnego.

Wypadek paraliżu prąwej ręki, wstrzymuje
chwilowo dalszy rozwój. Jednak artysta wkrót

ce zaczyna malować lewą. ręką, opanowuje ry ­
sunek i znów staje w swych pracach na po­
ważnym poziomie.

Wyjazd do Tunisu wzbogaca niesłychanie
i pog'łębia poczucie barw y. Szereg prac, p rz y­

wiezionych z podróży świadczy, że mamy do

czynienia z poważnym i dojrzałym artystą.

Od kilku lat Kazimierz Jasnoch, zajął się
swemi stronami rodzinnemi, Kaszubszczysną.
Zamiłowanie do konstrukcji figuralnych i por­
tretu skierowało go do zajęeia się typami ka-
szubskiemi i scenami rodzajowemi z żyda K a­
szubó'w. Powstaje szereg kapitalnych typów
kaszubskich i scen rodzajowych jak ,,Dobry
interes na jarmarku w W ielu ",,,Białka kaszub­
ska, raczona piwem z cukrem", nOpiekunki" ,

nGhur Kaszubski" i szereg innych. Artysta
z eałą świadomością i umiejętnością posługuje
się środkami technicznemi. Rysunek bez zarzu­
tu, barwa żywa, a wszystko ujęte w zwartą
kompozycję. Prace te to nietylko historyczne
dokumenty z życia i zwyczajów Kaszubów, leez
na wysokim poziomie stojące dzieła sztuki.

Przyczem artysta umie się wczuć w duszę Ka­
szuba, rozumie ją jak nikt inny.

Najchętniej artysta posługuje się farbą
olejną i pastelem. . S.T.
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Lepsze mleko nasze nl2 z Gdańsko
nic(zarnia OdgAska I %t%p a M g - M O litrów miel(ą

dziennie
W latach 1929—30 kosztem 500.000 zł.,

wyasygnowanych przez M inisterstwo Rolnic­
twa, została wybudowana w Gdyni, przy Szo­
sie Gdańskiej, doskonale wyposażona pod
względem technicznym mleczarnia mechanicz­
na. Budowę przeprowadziła Pomorska Iz'ba

Rolnicza, eksploatację zaś nowopowstałej pla­
cówki powierzono czynnikowi społeczno-gospo­
darczemu mianowicie założonej już przeszło
trz y lata temu gdyńskiej spółdzielni mleczar­
skiej, na czele której stoi znany działacz, p.
konsul Knkowski. W ten sposób powstała i

została uruchomiona dzisiejsza M leczarnia

Spółdzielcza w Gdyni.
Jakże odległe są te czasy, kiedy mleczko

na targ przywożono w wiadrach wprost %udo­
ją i kiedy masło wieśniaczki ,,fabrykowały"
własnym domowym przemysłem! Po wsiach

system ten nie wiele może się zmienił, w mia­
stach jednak, technika w tym zakresie ogrom­
nie postąpiła naprzód.

JAK PRACUJE MLECZARNIA GDYŃSKA?

Mleczarnia gdyńska daje doskonały obraz

tego postępu. W ielki gmach podzielony jest
na szereg sal, pełnych najrozmaitszych ma­
szyn, basenów, motorów i transmisyj. Zaró­
wno siła pary, jak i energja elektryczna znaj­
dają tu szerokie zastosowanie.

Mleko zwozi się w konwiach ze wsi setka­
mi litró w ; w pierwszym rzędzie zostaje ono

mierzone waz poddane analizie. Specjalna
waga litrowa wskazuje nieomylnie ilość litrów

mleka, umieszczonego w jej zbiorniku, laktr-

metry zaś ustalają zawartość tłuszczu, decy­
dującą o wartości produktu.

DWA BASENY.

Mleko segreguje się następnie i rozdziela

na dwa baseny: lepsze przeznacza się do kon-

somcji w stanie nieprzerobionym, słabsze do

przeróbki. Teraz jednak, tak w pierwszym,
jak i W drugim przypadku następuje skompli­
kowany proces, mający na eela oczyszczenie
mleka, uwolnienia go od wszelkich ciał choro­
botwórczych, wreszcie zapewnienie mu dobrej
konserwacji. Szczegółnie zajmujący jest spo­
sób sterylizowania mleka w specjalnych, bar­
dzo kosztownych aparatach systemu Stasaniego
pod działaniem odpowiedniej temperatury
(normalnie 75 stopni ciepła), przez co zabija
się wsaelkie mikroby, czyniąc mleko absolutnie

cdrowotnem.

FABRYKACJA MASŁA.

Przy fabrykaeji masła zapomocą centryfug
oddziela się od sileka śmietankę, którą rów­
nież poddaje się procesowi ogrzewania, dzięki
czemu podnosi się je j jakość, a następnie w

wielkiem, w kształcie beczki urządzonem, na­
czyniu za pomocą ruchu wirowego wytwarza
się gotowy produkt w warunkach najdalej po­
suniętej Mgjeny, a przytem ekonomji sił i ce­
lowości.

Oto w krótkich zarysaeh tryb pracy w no­
woczesnej mleczarni mechanicznej, jaką jest
mleczarnia gdyńska. Ale przejdźmy teraz do

spraw głębszej na tu ry gospodarczej, związa­
nych z istnieniem i pracą tej, tak ważnej pla­
cówki.

BRAK KAPITAŁU OBROTOWEGO.

Zaznaczyliśmy już, że mleczarnię wybudo­
wał rząd z funduszów państwowych, oddając
ją następnie do użytku Spółdzielni. Jakkol­
wiek jednak aparat techniczny zakładu byl
całkowicie zmontowany, w praktyce okazała się
konieczność uzupełnienia szeregu iuwestycyj,
a przedewszystkiem zakupu sprzęta i środków

lokomocji, co pochłonęło dodatkowo znaczny

kapitał. Kapitał ten musiała Spółdzielnia in­
westować z własnych,- skrom nych zaso'bów,
gdyż rząd na razie nie przyszedł jej z dalszą
pomocą. W konsekweneji'dał się odczuć wiel­
ki brak kapitału obrotowego, który silnie zaha­
mował rozwój działalności młodej instytucji.

SYSTEM REGULOWANIA CEN.

Co gorsza, sami udziałowcy w większość'
wypadków błędnie p ojęli m ożliwości swej spół
dzielni. Żądano od niej cen wyższych, aniżeli

płaci Gdańsk i to często za towar ipąłowarto-
ściowy, nic posiadający nawet przepisami ad

ministrącyjnemi przewidzianej procentowo.-;-;
tłuszczu. M ylne mniemanie, że gdyńska mle­
czarnia powinna i może płacić więcej, aniżck

przemysł mleczarski Wolnego Miasta, dobrze

zaprowadzony i mający u siebie na miejscu
ogromny teren zbytu, — utrzymuje się nieste­
ty i do dziś. dnia, chociaż zarząd mleczarni

zdołał już częściowo rozwiać to złudzenie, prze­
chodząc na zdrowy gospodarczo system regu­
lowania opłaty, w zależności od zawartych w

mleku jednostek tłuszczu.

Dodać przytem należy, że przeróbka na

masło w obecnej chwili nie kalkuluje się, zu­
pełnie i przynosi straty- To też tryb pracy
musi być nastawiony przedewszystkiem nh

sprzedaż mleka, a w tym wypadku produkt
musi być 'wysokiej jakośc-i. Tem też tłumaczy
się, że ilość mleka, zakupywanego przez mle­
czarnię, została ostatnio ograniczona z 9 tys.
na 6.000 litró w dziennie.

NALEŻY UNIEZALEŻNIĆ SIĘ
OD GDAŃSKA.

Łatwo jest napisać tę cyfrę, ale znacznie

trudniej uplasować ją na rynku i w dodatku

takim, jak gdyński, gdzie firm y gdańskie pro­
wadzą zaciekłą walkę przeciwko młodej pol­
skiej placówce. T . zw. Wielka Gdynia na ca­
łym swym obszarze spożywa w przybliżeniu
około 5.000 litró w mleka dziennie. Z tego nie­
stety, do dziś dnia większej części dostarcza

Gdańsk! Jest w tem dużo w iny miejscowego
społeczeństwa, które przecież niemal w stu

procentach pols'kie, z b raku uświadomienia za­

pewne kupuje produkt polski z rąk obcych
pośredników, zamiast tego, by popierać zn aj­
dujący się pod bokiem, własny przemysł mle­
czarski.

Dlatego też zaapelować musimy gorąco do

poczucia narodowego mieszkańców Gdyni, a

przedewszystkiem pań gospodyń, i do zrozu­
mienia naszych wspólnych interesów ekono­
micznych, aby kupując mleko i jego przetwory
żądały przedewszystkiem towaru z własnej
mieczami, którego jakość zresztą stoi na naj­
wyższymi poziomie. M usimy wszak nauczyć się
wreszcie samodzielności gospodarczej, zwłasz

cza w Gdyni, gdzie samodzielność ta decydo­
wać będzie o przyszłości miasta i portu.

POMOC RZĄDOWA JEST POTRZEBNA,
Z drugiej jednak strony, przyznać należy,

że organizacja punktów sprzedaży produktów
mleczami gdyńskiej, pozostawia w ielkie luki,
które utrudniają zbyt. Brak własnych lokali

sklepowych, brak należycie zorganizowanej
rozwózki mleka po ulicach i do domów pry­
watnych, wreszcie brak wymownej reklamy, -

wszystko to zmniejsza znacznie istniejące
szanse powodzenia. Wytłumaczenia szukać na­
leży w braku płynnych funduszów. Dlatego
też byłoby bardzo wskazine, aby rząd dopo­
mógł swemu dziec-ku mcen

*

stanąć na nogach
A wtedy dalszy wzrost i rozwój jego będzie

niewątpliwie zapewniony. W.M.

Hfoitilfa iospodaicii
Z NASZEGO TERENU.

Zamówienia rządowe dla przemysłu. Sfery
rządowe postanowiły dokonać podziała zamó­
wień na r. 1931-32. Jedno z takich zamówień

udzielono już przemysłowi hutniczemu na do­
stawę 25 tyis. tonn szyn.

Kredyty budowlane. Dotychczas nie została

jeszcze ustalona suma którą będzie tnógł dy­
sponować Bank Gospodarstwa Krajowego na

budownictwo mieszkaniowe w r. 1931. Z chwilą
gdy suma ta zostanie ustalona, nastąpi określe­
nie wysokości kontyngentów dla miast, o czem

Bank powiadomi poszczególne komitety roz­
budo wy m'.ast.

Żyto Polski zagranicą. Komisja żytnia pol­
sko - niemiecka sprzedała od 1. 12. 30. r.

253.399 tonn żyta polskiego i 61.049 tonn żyta
n iemieckiego. Ńa czoło odbiorców żyta polsko­
niemieckiego wysuwa się Danja (94.763 tonn),
Holandja 135.564 tonn). Finlandja (33.090 tonn)
i Belgja (29.092 tono).

Wywóz trzody chlewnej wynosił w stycz­
niu rb. niespełna 43 tys sz.uk, gdy w grudniu
ub. r . 58,200 szt. Tłumaczyć to należy podwyż­
ką cła wprowadzoną przez Czechosłowację,
Przed 15 grudnia wywoziliśmy do Czechosło­
wacji przeciętnie miesięcznie 28 tys. szt. Dla

eksportu żywca pozostaje obecnie tylko Au-

strja, (Ma bitej nierogacizny — Aaglja.
Koncentracja w wywozie trzody. W roku

1929 brało udział w wywozie trzody chlewnej

z Po'iski 271 eksporterów, wśród których 127

jednostek wywiozło mniej, niż 1000 sztuk w

stosunku rocznym. W roku 1930 pracowało
tylko 55 eksporterów, z pośród których za

ledwie 8 wywiozło mniej niżeli 1000 sztuk w

ciągu roku. Liczba eksporterów, wywożących
powyżej 2 wagonów tygodniowo wynosiła w

pierwszym roku 16, t. j, zaledwie 6 proc. ogółu
eksporterów, gdy w drugim roku — 24, t. j
przeszło 43 proc.

Kapitały Banku Rolnego, K apitały własne

Państwowego Banku Rolnego na koniec roku

ubiegłego wynosiły około 160 milj. zł, wobec

148 milj. w r-oku poprzednim i 15 milj. w roku

1926.
W NIEMCZECH.

Port królewiecki zamiera. Ruch okrętowy w

porcie królewieckim wyraził się w ciągu stycz
nia r. b, liczhą na wejściu 92 statkami o po
iemności łącznej 49,000 tonn. Spadek w stosun

ku do grudnia r, ub. równa się 40 proc, Należy
podkreślić przytem, że styczniowy ruch porto
w y Kró-lewca stanowi zaledwie 30 proc. ruchu

i Gdyni, a tylko 18 proc. rocku Gdańska, pod
czas gdy przed kilku laty ruch w obydwu por­
tach był prawie jednakowy.

Kryzys w żegludze morskiej. Prezes dy­
rekcji Hamburg

*

Ameryka Linji Cuno w ar­
tyku-le umieszczonym w Wiadomościach Hapa-
gu, stwierdza katastrofalny stan niemieckich li-

n,j okrętowych. Jako powód podaje p, Cuno

PORADN1K PODATKOWY.

3faR pł-ocic ftąd%iemw
podtstfói%

Dla ułatwienia licznym podatnikom, zalet

gającym z uiszczeniem podatków spłatę tych
zaległości w ratach dogodniejszych oraz dla

uproszczenia postępowania przy udzielaniu

przez urzędy skarbowe tych ulg, Ministerstwo

Skarbu okólnikiem z dnia 10 grudnia 1930 r.,

L. O . V . 6334*1. rozszerzyło czasowo przyslnt

gujące Izbom Skarbowym i Urzędom Skarbo*

wym z par. 22 i62 rozp. Min. Skarbu z dnia

20 czenica 1927 r. upoważnienia.
Izby Skarbowe (wydziały U i śląski Urząd

Wojewódzki (Wydział Skarbowy) zostały o*

poważnione do załatwienia we własnym zas

kresie spraw:

1. Umorzeń:

a) na podstawie art. 126 ustawy o państ'WOa

wym podatku dochodowym niepobranych, -*

względnie niedobranych kwot podatku dochot

dowego oraz grzywien pieniężnych z art. 91,

92, 93 i 94 tejże ustawy, płatnych w latach

poprzedzających rok podatkowy, do wysokot
ścl zł. 500;

b) na podstawie art. 4 rozporządzenia Pte*

zydenta Rzplitej z dnia 12 marca 1928 r. za*

leglości w podatku od nieruchomości w gmit
nach miejs-kich oraz niektórych budynków W

gminach wiejskich do kwoty zł. 200;

c) na podstawie art. 91 ustaw-y o państwo

wym podatku przemysłowym do kwoty zlot

tych 2,000, nie wyłączając zaległości w karach

pieniężnych z art. 97, 9S, 99, 100, 101, 102,

103 i 104 ustawy o państwowym podatlcu

przemysłowym dla poszczególnych płatników
w ciągu roku budżetowego z tytułu nieścią*

galności.
2. Zezwoleń na ratalną spłatę w'szelkich za

leglości podatkowych (z wyjątkiem zaliczek

miesięcznych i kwartalnych na podatek prze*
myślowy oraz przedpłat na podatek dochodo*

wy), na okres czasu, nie przekraczający 12

miesięcy do kw oty zł. 100 tys. dla poszczegóh

nych płatników w ciągu roku budżetowego,
nie licząc datków samorządowych, kar zs

zwłokę i kosztów egzekucyjnych.
3. Odroczeń spłaty w-ymienionych pod 2)

zaległości podatkowych, rtieprzekraczających
zł. 100 tyś. na przeciąg 3 miesięcy.

4. Odroczeń, wzgl. zezwoleń na ratalną

spłatę bieżących zaliczek miesięcznych i kwar

tałnych na podatek przemysłowy or.-z przed*

płat na podatek dochodowy do kwoty zł. 100

tys. na okres, nie przekraczający 2 m'ies-ięcy.

konkurencję wytworzoną przez linje okrętowe
innych państw, subsydiowane przez odpowied­
nie rządy-

Opole upada, Na Śląsku niemieckim do sze­
regu najbardziej zadłużonych miast należy tak­
że Opole, Niedobór w budżecie za rok 1930-31

wynosi 450.000 marek, Dochód tego miasta

w nowym roku budżetowym, rrzpoczvnającym
się w dniu 1 kwietnia b. r , nic rokuje bynaj­
mniej lepszych rezultatów.

WE WŁOSZECH.

Bezrobocie. Liczba zare'estrowanych bez­
robotnych we 'Włoszech wynosiła na dzień 31

stycznia br. 721.976 osób wobec 642,168 w gru­
dniu uh. r.

Elewator zbożowy w (M fini
Acm%i elewatora wssoaga aiass-apolityka ^o%pooarcza

Na ostatr,iem posiedzeniu m iędzymini­
sterialnej komisji do spraw budowy sieci

elewatorów w Po-lsce rozpatrywana była
kwestja budowy elewatora zbożowego^ w

Gdyni, jako jednostki narazie samodziel­
ne-j. Sprawa ta będzie przedmiotem po­
nownej dyskusji na naj-bliższem posiedzeniu
komisji.

Elewator zbożowy w Gdyni jest potrze­
bny. Z jednej strony wymaga tego nasza mor

ska polityka gospodarcza, gdyż uruchomie­
nie elewatora w porcie gdyńskim położy
wreszcie kres zbędnemu, a kosztownemu

I pośrednictwu Szczecina w wywozie pol-
j skiego zboża drogą morską d o kraj-ów skon

; Jynawskich, jak również częściowo zredu­
kuje pośrednictwo Gdańska, nie zawsze dla

nas wygodne z różnych względów, czy to

gospodarczych, czy też politycznych. Jed-

j nocześnie zaś skierowanie eksportu zboża

1przez Gdynię m'zyczym się do dalszego roz

woju tego portu przez zwiększe-nie jego za­
sięgu i o-brotu towarowego.

Z drugiej stno-ny istniejące zarówno w

Gdańsku, jak i w Szczecinie, urządze-nia ele

watorów są przestarzałe i nie odpowiada­
ją potrzebom nowoczesnego obrotu zbo­
żem; pozatem w porcie gdańskim e iwalo­
ry stoją przeważnie na płytkiej wodzie, co

w konsekwencji utrudnia bezpośredni prze­
ładunek zboża na okręty. Wreszcie ele­
watory gdańskie posiadają niewielką sto­
sunkowo pojemność (2— 4 tys. tonn).

Przyjmując przeciętny roczny wywóz
zboża z Polski w wysokości 550-—600 tys.
tonn, którego gro-s idzie drogą morską, m o­
żna określić w grubem przybliżeniu przy­
szły wywóz zboża przez port gdyński na

mniej więcej 50 proc. p-owyższej ilości, czyli
okoto 300 tys. tono rocznie. Reszta wy­
w'ozu drogą morską mogłaby iść albo przez

Gdańsk, albo w nieznacznych już ilościach

przez Szczecin. Przy normalnym !0-krot-

nym obrocie zbożem w elewatorze w ciągu
noku otrzymujemy orjentacyjną poiemność
elewatora gdyńskiego około 30 tys. tonn,

jed-nak uwzględniając konieczność zacho­
wania oszczędności w inwestycjach wobec

przeżywanego kryzysu, wystarczającą oka­
załaby się pojemność w granicach 20—25

tys. tonn z tem oczywiście, że elewator ten

mógłby być w razie potrzeby odpowiednio
rozbudowany.

Przybliżony koszt budowy etewatora w

Gdyni przy pojemności około 20 tys. tonn

wyniósłby mniej więcej 7 milj. zł, licząc śre

dnio za tonnę pojemności ^50 zł. Jeśli cho

dzi o termi-n wykonania budowy, to przy

dobrych warunkach kredytowych elewator

wybudowany być może w ciągu 1 i pół
roku.
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Wolne Jtliasto Gdańsfc
fironilca

Nabożeństwa polskie w niedzielą
dnia 22 lutego 1931 r.

W kościele św. M ikołaja w Gdańsku: O g
11.30 msza św. i kazanie.

W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu:
O godz. 8 cicha msza św., o godz. 10 suma z

kazaniem, o godz. 3 nieszpory i gorzkie żale.
W kościele parafjalnym we Wrzeszczu: O

godz. 11.30 msza św. i kazanie.

W kościele parafjalnym w Sidlicach—E;
naus; o godz. 8 msza św. i kazanie.

Dyżur lekarzy w niedzielę
dnia 22 lutego 1931 r.

W Gdańsku: dr. Tesnerowski, Breitgasse
17, tel. 25262 (akuszer); dr. Dreyling, Diminiks

wali 10, tel. 23598 (akuszer); dr. Hahne, Hun*

degasse 31, teł. 25461.

We Wrzeszczu: dr. Hoffmann, Hauptstrasse
90, tel. 41920; dr. Doerffer, Hauptstrasse 130,
tel. 41420.

W Nowymporcie: dr. Wobbe, Sasperstr.
10, tel. 35132 (akuszer).

W Oliwie: dr. Zamek, A m Schlossgarten
15, tel 45083.

W Oruni: dr. Burow, Hauptstrasse 10, tel.
25112.

Dyżur nocny aptek
od 21 do 28 lutego 1931 r.

W Gdańsku: HendewerkssApotheke, Męl*
zergasse 9; Apotheke zur Altstadt Holzmarkt

1; Marien*Apotheke, Heilige Geistgasse 25;
Adler Apotheke, IV Damm 4.

We Wrzeszczu: Hansa-Apotheke, Hauptstr.
ar. 10.

W Nowymporcie: Bahnhofs-Apotheke, -

01ivaerstr. 30.

W O runi: AdleraApotheke, Hauptstr. 45.

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr.
Seebadstr. 1.

Kalendarzyk imprez gdańskich:
Teatr miejski: dziś o godz. 19.30 ,,Viktona

and ihr Husar".

Scala: dziś nowy program.
Reichshof: Kabaret codziennie wieczorem

0 godz. 21.

Kino U.T .: dziś ,,Ihre Majestaet die Liebe".

Kino Capitol: dziś ,,Der keusche Joseph".
Kino Odeon: dziś ,,Der Dieb von Bagdad"

1 ,,Mein Herz gehoert Dir"; w niedzielę ,,Dan.
zig geht nicht unter" .

Kino Passage Theater: ,,Die fliegende Flot*
te'* i ,,Das rollende Haus".

Kino Rathaus Lichtspiele: ,,Pat i Patachon"
i ,,1000 W orte deutsch".

Kino GloriasTheater: dziś ,,Drei Tage M it;
telarest" .

Kino Flammings: dziś ,,Donkosacken*Lied"
i ,,Der Satansreiter" .

Ruch towarzysln
- Zebranie pracowników fizycznych oby*

wateli polskich odbędzie się w czwartek,
dnia 26 bm. o godz. 7 w Domu Polskim. Zarz,

- Nadzwyczajne walne zebranie Bratniej
Pomocy, zwołane na żądanie kom isji rewizvj*
nej, odbędzie się w piątek dnia 27 bm. o 'g .

20, w pierwszym i o godz. 20,30 w drugim ter*

minie w jadalni Bratniej Pomocy. Porządek
dzienny: odczytanie protokółu; 2) sprawozda;
nie komisji rewizyjnej; 3) wybory uzupełnia;
jące do sądu koleżeńskiego i kom. re w izyjnej;
4) wnioski zarządu (poprawki statutu); 5) wol*

ne wnioski i interpelacje. W nioski nie objęte
porządkiem dziennym winny wpłynąć na 3

dni do Zarządu Br. Poni. Zarząd.
- W alne zebranie Polskiego Czerwonego

Krzyża Oddz. Gdańskiego, odbędzie się we

wtorek 3 marca rb. o godz. 17 w salce zebrań

Klubu Polskiego przy ul. Neugarten 7 z nastę;
pującym porządkiem obrad 1) sprawozdanie za

rok 1930; 2) ustąpienie starego zarządu; 3)
wybór nowego zarządu; 4) wolne głosy. -

Wszystkich członków i sympatyków o liczne

i punktualne przybycie uprzejmie uprasza -

Zarząd.
- Zebranie Tow . Polek w Gdańsku odbę;

dzie się w poniedziałek dnia 23 bm. o godz.
8 ;mej wiecz w Domu Polskim przy Wallgasse
35*16. W ykła d z przezroczami o Londynie
będzie miała p. prof. Frankowska. O liczny
udział członkiń i gości prosi Zarząd. - Msza

św. I o w . Polek w Gdańsku ze wspólną ko;
munją św. członkiń odbędzie się w niedzielę
22 bm. o godz. 8 rano w kapliczce u SS Domi;
nikanek na Petershagen.

Zwyczajne zebranie Rady Okręgowej
S. M . P. odbędzie się w czwartek 26 bm. o

fodz. 7 wiecz. w Domu Polskim. Wszystkich
Wici. ks. ks. Patronów, pp. wicepatronów i

1rub. prezesów S. M . P. zaprasza Zarząd Ra;
iy Okręgowej SMP.

Przed Hwałtowneiiii
wydarzeniami w GtfaAslin

PlaiBllSzacla10.000 - Pallcfa w poŚOtfnsiwisB
alarmoweiai

Na dzień 25 lutego zbierają się
groźne chmury nad Gdańskim. Wed*

ług informacyj z niemieckich kół par*
tyjnych zanosi się 25 bm. na olbrzy*
mie demonstracje stronnictw robot*
niczych. Komunistyczna partja gdań*
ska występuje w tej akcii zupełnie o*

ficjalnie. Czynniki odpowiedzialne
organizacji komunistycznej w Gdań*
sku zm obilizowały na dzień 25 bm.
10.000 członków' organizacji komuni*

stycznej a zwłaszcza organizacji bo*

jowej ,,Rotfront'\ Policja gdańska o*
trzymała dokładne informacje o za*
mierzonych manifestacjach protestu*
jących stronnictw robotniczych, — a

zwłaszcza o planach socjalistycznych
którzy mają zamiar wziąć udział nie*

oficjalny w manifestacjach.

Główna Komenda p olicji gdańskiej
wydała rozkaz trzymania w pogoto*
wiu całego aparatu policyjnego już
O'd dnia 22 lutego do dnia 27 lutego
włącznie.

Mobilizacja komunistów, oraz mo

bilizacja zbrojnych oddziałów p olicji
a nawret zapasowych organizacji po*
pierających policję, dowodzi, żc sy*
tuacja wewnętrzno*połityczna W . M .

Gdańska stanęła pod znakiem zde*
nerwowania szerokich mas ludowych

Jak nam donoszą z kół robotni*

czych, należy się liczyć z wystąpię*
niem spontanicznym szerokich mas

ludności robotniczej. M iejm y jednak
nadzieję, że rozsadek weźmie górę i
do ekscesów nie dojdzie.

Nowe starcia w Mańsbu
MomuniSci w efesaziiwle

Cierpliwość stronnictw' robotni*

czych gdańskich została ostatecznie
wyczerpana. Robotnik Robert Streng
zraniony ciężko w szyję przez człon*
ka partji narodow'o *

socjalistycznej
zmarł w szpitalu. Wiadomość ta po*
działała na szerokie masv pracujące
W. M . Gdańska jak bomba. Już w

piątek zaczęły się od samego połud*
nia gromadzić wielkie masy robotni*
ków gdańskich na ulicach. Oburzenie
ludności robotniczej przybiera coraz

większe rozmiary. Komuniści ze swej
strony przeszli w ostatnim czasie do

kontrofensywy. W czwartek wieczo*
rem członek partji hitlerowskiej za*
atakowany został przez 7 kom unistów

Hitlerowiec znajdował się w mundu*
rze sw'ej partji i spieszył do Hali Spor
towej, gdzie odbywał się wiec naro*
dow'ych socjalistów. Hitlerowcy twier
dzą że robotnik Józef Berth groził hit
łerow'cowi nożem, pozatem członek
młodo niemieckiego zakonu robotnik
Arthur Halhnann, napadnięty został
przez członków radykalno

*

prawico*
wych organizacji, przyczem doszło
do gwałtownej bójki. Do wal*
k i doszło także w nrzedmieściu gdań*
skiem Sidlice pomiędzy hitlerowcam i
a komunistami.

Policja tylko zdołała po wielkich

wysiłkach przywrócić porządek.

O raofzu i Pomorzu
Cyltl oftczyfńw Io w . P rz yf. Masalsl SSzlsstsa w Ci(gaOslcci

Wzmożona agitacja przeciwko przynależno;
ści Pomorza do Polski, zataczająca coraz to

szersze kręgi w literaturze politycznej, a na;

w'et w naukow'ej niem ieckiej, a starająca się
wyszukiwać coraz to nowe rzekomo niedają;
ce się zachwiać argumenty, wymaga ze stro ny

społeczeństwa polskiego je-szcze bardziej wzmo

żonej czynności.
Każdy Polak powinien być uzbrojony w

znaczny zapas naukowych zgodnych z prawdą
faktów i twierdzeń, aby módz, gdzie togo zaj;
dzie potrzeba odeprzeć kłam liwe wrogie za;

kusy na odwiecznie polską ziemię. W celu

ułatwienia zdobycia takich argumentów Za*

rząd Towarzystwa Przyjaciół Nauki i Sztuki

w G dańsku w porozum ieniu z Powszechnemi

Wykładami Uniwersytetu w Poznaniu orga*
nizuje w ciągu najbliższych tygodni cykl od;
czytów poświęconych Pomorzu, które zostaną
wygłoszone przez najwybitniejsze siły nauko;
we polskie i odbędą się w następującym po;
rządku:
1. w piątek dn. 27 lutego w sali Domu Pol;

skiego prof. dr. A . Wojtkowski — ,,Poli
tyka Prus w'obec Pomorza*1.

2. w piątek dn. 6 marca w sali hotelu Dan*

ziger Hof prof. dr. R . Pollak — ,,Morze
w literaturze polskiej" .

3. w piątek dn. 13 marca w sali hotelu Dan;
ziger Hof prof. dr. St. ikrnold — ,,Rola Po;
morza w dziejach gospodarczych Polski'* .

4 w piątek dn. 20 marca w sali hotelu Dan;
ziger Hof prof. dr. St. Pawłowski — ,,W ieI*

ka własność na Pomorzu pod względem
narodowościow'ym".
Niska cena biletów (50 fen. na każdy od;

czyt, acza.ca się młodzież 25 fen), um ożliwia

każdemu chętnemu uczęszczanie na te wykła;
dy pierwszorzędnych sit naukowych polskich.
Odpowiednia jest też godzina, gdyż wszyst;
kie odczyty będą się rozpoczynały o godz. 19

min. 30.

Niewątpirny, że jak najszersze sfery spo;
łeczeństwa polskiego w Gdańsku poprą te tak

ważne poczynania Tow'arzystwa Przyjaciół
Nauki i Sztuki.

ZEmassa
— Tańsze ceny jazdy na tramwajach gdań;

skich. Dy rekcja tram w'ajów gdańskich obni;
żyła podatek dla kart miesięcznych z guld.
2,10 na guld. 1,00 — zaprowadzając równo*

cześnie rozm aite zmiany i obniżając mini mai*

ną cenę kart miesięcznych z guld. 14,85 na

gid. 12. Pozatem zaprow'adziła bloczki bile;
towe, zawierające 12 biletów. Ceny za te blo;
czki są dość niskie.

— Skutki lekkomyślności chłopca. Wraca;
jący ze szkoły 8;mio letni Heinz B. popchną!
swego kolegę szkolnego Heinza R., który ude'­
rzył głową o maszt przewodów elektrycznych,
doznając poważnego poranienia czoła. Chłop;
ca przewieziono do lecznicy miejskiej.

— Z toporkiem w ręku na restauratora. —

35 letni robotnik Paweł Partickel w Sopocie
zaatakował z toporkiem gospodarza pewnej
restauracji przy ulicy Wilhelmstrasse, raniąc
go w rękę. Następnie rzucił toporek i um;

nał. Zaalarmowana policja ujęła sprawcę na;

padu w ogrodzie przy r'ic y Nordstrasse.
—- Zgon ofiary strzelaniny. We wczoraj; .

szym numerze riaszego pisma donosiliśmy o

strzelaninie jaka pow'stała w czwartek na Ry*
bim Rynku. Niefortunny strzelec hitlerowiec

Skibiise, skazany w środę przez sąd gdański
na rok więzienia za postrzelenie robotnika

Pawia Schilkego w Oruni, postrzelił — jak
donosiliśmy także kilka osób na Rybim Ryn;
ku. Jeden z postrzelonych 38 letni bezrobotny
Brunon Streng zakończył życie w nocy z

czw'artku na piątek. Z m arły nie brał udziału

w bójce między komunistami a hitlerowcami.
— Unieważnienie wy'borów. Najwyższy

urząd ubezpieczeniowy unieważnił wybory mę;
żów zaufania i zastępców' do ubezpieczenia
krajowego, jakie odbyły się w dniu 26 paź;
dziernika ub. r . w powiecie Wielkie Żuławy

— Nagły zgon w kinie. Podczas przedsta;
wienia popołudniowego w kinie Capitol" przy

ulicy Langgarten zmarł nagle na udar serca

63;Ietni kupiec zbożowy' Dingmann.
— Kradzież broni palnej. W nocy włama;

no się do handlu starzyzną przy ulicy Alt;
staedticher Graben. Spraw'cy włamania skra'­
dli trzy rewolwery i amunicję. Inne przed;
m ioty jak zegarki itd. złoczyńcy nie zabrali,
z czego wynika, że sprawcom chodziło jedynie
o broń palną.

E2yda fatefa
W czw'artek wieczorem odbyło się w Do*

inu Polskim roczne walne zebranie gdańskie*
go gniazda ,,Sokota" które zagaił prezes p. in *

Gruetzmacher. Po odczytaniu porządku obrad

i protokółu z zeszłorocznego walnego zebrania

oraz uczczenia pamięci zmarłego członka śp
inż. Pulkowsłdego, wybrano marszałkiem wał

negó zebrania red. Griińsuiaaua, który powo'­
łał do pióra p. Fudraka a na ławników pp.

Winieckiego i Żelewskiego. Nastąpiło spra*
wozdanie poszczególnych członków% z które*

go w ynika że gniazdo ,,Sokoła" gdańskiego
liczy 210 członków zwyczajnych i 4 honoro*

wych, odbyto 1 walne zebranie, 5 plenarnych
7 zebrań Zarządu, brało udział we wszystkich
uroczystościach narodow'ych wysłało k ilk a de

legacji na o-bchody bratnich gniazd na Po*

morzu, wysiało 3 druhny i 1 druha na zlot

do Bialogrodu, 3 druhów wzięło udział w

zawodach pływackich w Grudziądzu, urządzi*
lo obchód gwiazdkowy, i wieczór sokoli. Dru'­
hów ćwiczących liczy Sokół gdański 22, dre*

keń ćwiczących 18, m łodzieży męskiej 25, a

żeńskiej 30. Lekcji gimnastycznych odbyło tóę
około 100.

Dochodu było w r. ub. 3699,80 guicŁ, roi*

chód wynosił 3595,36 guld., fundusz budowy
Sokolni wynosi 35053, 68 guld. Po sprawozda*
niu komisji rew izyjnej uchwalono nrelianinars

budżetowy na rok 1931 w kwocie 2509 gułd.,
poczem po krótkiej dyskusji udzielono tatę*
pojącemu Zarządowi po-kwitowania. Teraz na*

stąpił wybór nowego Zarządu, w skład któ*

rego weszli prawie wszyscy członkowie do*

tychczasowego Zarządu a mianowicie: pp.:
inż. Gruetzmacher — prezes; inż. Mizerski —

I wiceprezes; inż. Christmann — I I wiceprezes
Kulaszewski — sekretarz; M o llin — zast. se*

kretarz; Hoffman — skarbnik; Pożorski -

zast.; Muzyk — naczelnik, Jesikiewics i Kle*

pinowski — podnaczelnicy; Rothówna — m
*

czelniczka; Wesołowska i SzotyńskaZofja—
podtiaczelniczki; Kaspro-wicz — bfblj.; Lubo*
eki - zast. Gaweł i Zim — ławnicy; Simon
- chorąży; Fudrak — zast. Murawski i Bucz*

kowski — podchor. Delegatami na Zjaz d Ra*

dy Okręgowej wybrano pp Christmanna. Ma*

tejskiego, Thomasa i Piaseckiego, delegatami
na zjazd Rady Dzielnicowej pp. Mizerskiego
i Christmanna, komisja rewizyjna składa się
z pp. Grimsmanna, Garyantesiewicza i Kńbi*

ckiego. Pozatem zatwierdziło walne zebranie
skład kom itetu budowy Sokolni w osobach pp.
Matejskiego, Łotockiego i Piaseckiego, upo*
ważniając komitet do jak najrychlejszego raz

poczęcia budowy Sokolni.

Omawiano następnie kwestję mundurów,
poczem prezes odczytał komunikaty w spra*
wie uprawiania sportu jachtowego i wioślar*

skiego. Naczelnik okręgowy p. Gołębiewski a*

pelcrwal do druhów i druhen ćwiczących, aby
zabrali się energicznie do pracy celem należy*
tego przygotowania się na Zlot Dzielnicy Po*

morskiej, któ ry odbędzie się w lipou rb. w

Gdyni, składając zarazem dotychczasowemu
naczelnikowi p. Zalewskiemu serdeczne po*
dziękowanie za kilk uletnią pracę.

W końcu przyjęto do gniazda 4 nowych
druhów i 1 druhnę. Na tem wyczerpał się
porządek dzienny walnego zebrania ,,Sokoła"
i prezes zamknął je hasłem ,,Czołem" .

Iwpczaifiie walsae

caEtwnRsAw PlłMticrrn SzKcoSneJ

odbędzie się we wtorek, dnia 3 marca 1931 r,
o godz. 18,30 w sali Domu Polskiego w Gdań;
sku, Wallgasse 15*16 z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) zagajenie i wybór prze*
wodniezącego zgromadzenia; 2) sprawozdanie
zarządu; 3) sprawozdanie kom isji rewizyjnej;
4) wybory uzupełniające członków zarządu;
5) wybór komisji rewizyjnej; 6) uchwalenie

preliminarza budżetowego na rok 1931; 7) wol­
ne głosy. - Jeśli walne zgromadzenie nie d oj­
dzie do skutku z powodu braku kompletu
(przynajmniej 50 Członków zwyczajnych), to w

godzinę po term inie wyznaczonym na rozpo;

częcie obrad niedoszłego do skutku walnego
zgromadzenia może się odbyć następne waine

zgromadzenie z tym samym porządkiem dzień*

nym, które jest zdolne do powzięcia uchwał

bez względu na ilość obecnych (par. 19 sta­
tut). — Wstęp na walne zgromadzenie mają
członkowie honorowi, członkowie zwyczajni
za okazaniem legitym acji. Legitymacje człon*

kowskie wydaje biuro Macierzy Szkolnej co.

dziennie w godzinach od 10 do 15. Zarząd
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R illtBF Sobota Eleonory
Łuk- y Niedziela Piotra K.

— Dyżury aptek: dó poniedziałku 23 b. m.

1931 r. Apteka pód Niedźwiedziem, Niedźwiedzia

nr. 6, tel. 50; Apteka pod Koronę, Dworcowa 74,
tel. 301.

Od poniedziałku, 23 bm. do niedzieli 1 marca

k. r . włącznie: Apteka. Centralna, Gdańska 19,
tel. 994; Apteka pod Lwem (Okolę), Grun­
waldzka.

— Dyżury lekarzy kolejowych w niedzielę, dn.

88 bm.: dr. Wojtkiewicz, Al. Mickiewicza 3/3,
te!. 1535.

Kronika kościelna.

N'abożeństwo we Farze: 6-tej, 7-mej, 8 -mej,
Mej, 10,15 suma, 12-toj ostatnia msza św.

— Nabożeństwo w kościele św. Trójcy: (j, 7,

% *
— nabożeństwo dla dzieci, 10,15 - suma,

18 — ostatnie nabożeństwo.
— Nabożeństwo w kościele S. Jezusowego: (i,

1 — godzinki, 8, 9 — nabożeństwo dla dzieci,
10,15 — suma, 12 — ostatnio nabożeństwo.

Teatr Miejski:
W sobotę prem jera: ,,Taniec Szczęścia",
w niedzielę poipoł.: ,,Palestrant"
w niedzielę wiecz.: ,,Taniec Szczęścia".

KINA:

Corso: ,,Obrońca prawa".
Kristal: ,,Ci, którzy się sprzedają"
Nowości: ,,Tyrainja m iłości".

Marysieńka: ,,Młodość, miłość i awantura".

Oko: ,,Droga grzechu".
Apollo: ,,Wyspa zatopionych okrętów",

Z rasiasrfa

W niedzielę, dnia 22 lutego b, r. o go­
dzinie 17,30 (s i 1/2 po poł ) w sali ,,Pod
Lwem" przy ul. Marsz. Focha 4, odbędzie
się wielkie zebranie wszystkich członków

Nół BBWR. — Referat wygłosi poseł p
dr. Surzyński z Poznania.

Wstęp na zebranie tylko za okazaniem

legitymacji członkowskiej. Sympatycy,
wprowadzeni przez członków, mile w i­
dziani.

— Podziękowanie. Firma Bacon Esport Cen­
trala Bydgoszcz, dostarczała dotąd do Kuchni

I,udowej bezpłatnie tygodniowo 50 kg. mięsa wie­
przowego, a dalszo 50 kg. sprzedawała K uchni

i.udowej po zniżonej cenie. Obecnie firm a od­
daje bezpłatnie 150 kg. mięsa tygodniowo, a z

zapłaty za towary pobrane po dniu 1 stycznia br.

rezygnowała zupełnie.
Za pomoc tą, która w wielkiej mierze pizy-

ezyiii się do podtrzymania Kuchni Ludowej,
'kładam Firmie Bacon-Export serdeczne podzię­
kowanie. Kierownik Magistratu:

(—) Dr. Chmielarski.

Podziękowanie. Zarząd Bydgoskiego Ko

ruitetu Niesienia Pomocy Wdowom i Sierotom

po pracownikach kolejowych składa staropolskie
'Bóg zapłać" WPanu Józefowi Berendtowi za

urządzenie bufetu na Wieczorze Towarzyskim i

przekazanie na rzecz K om itetu 170 złotych.
'F Par.i Chmielewskiej za ofiarowanie kotyljo-
11ów, za które uzyskano 50 złotych, WPanu Dr.

Nehrebeckiemu za świetne prowadzenie tańc-ów,

Redakcji ,,Dnia Bydgoskiego" za bezpłatne rekla­
mowanie wieczorku.

— Referat Spraw Kobiecych Zw. Pracy Oby­
watelskiej Kobiet zawiadamia, że od dnia 15 lu­
tego b. r . członkinie naszego Związku mogą ko­
rzystać z bezpłatnych porad prawnych.

Informacji udziela sekretarjat w poniedziałki
i piątki od godz. 18-tej do 19-tej.

Podajemy również do wiadomości, że referat

Opieki nad Matką i Dzieckiem z dniem 1 lutego
r. b . uruchomił na Bupienicy 2-gą ochronkę. —

Wszelkich informacji udziela i przyjmuje zapisy
p. Tarczyńska, - Bydgoszcz, ul. Glinki 93 i p.
Zawadzka — Szkoła im. Król. Jadwigi na Ku­
l'i enicy.

— Tow. Hodowli Drobiu, kóz i królików w

Bydgoszczy, urządza w iolki miejscowy pokaz
drobnego inwentarza, jak: kur, gęsi, kaczek, go

1'hi, królików, zwierząt futerkowych i t. p. w

dniach od 28 lutego b. r. do 3 marca b. r, włącz­
nie w salac-h p. Beckera (dawn. Patzer) przy
ul. Św. Trójcy S/9.

Zgłoszenia oraz wszelkich infornm e yj udziela

p. E . Jaworski, PI. Poznański 2 w godz. od 9 do

18-tej do dnia 24 lutego b. r .

— Państwowy Urząd pośrednictwa Pracy w

Bydgoszczy podaje do wiadomości publicznej, że

na podstawie zezwolenia Pana Wojewody Po-

mańskiogo z dnia 2.1. 11. 1025 r. Związek Zawo

dowy Pracowników Przentyśhi Gastronomiczno­
Hotelowego w Polsce odde w Bydgoszczy, upra­
wniony jest do .1wykórtwwańla pośredni'twa pra­
cy dla swych członków z zachowańjem przept-
.- iw Ottawą- o spoieczticm pośrednictwie pracy.

MlczaSefssicfeS otjalM w -,,cMgslItas0si
Piafw ps*waź3se śnbaratiH fH t ia nsfasśa

Oaegdajisze wieczorne posiedzenie Rady M iej
skiej poświęcone było omówieniu całego sze­
regu spraw z dziedziny administracji miejskiej.
Na wstępie przewodniczący podał do wiado­
mości, iż radni klubu NPR pp. Józef Zieliń­
ski i Ignacy Słonimski zrzekli się mandatu na

rzecz swych zastępców. Wobec rezygnacji r.

Dudkowskiego z członka komisji finansowej,
wybrano na jego miejsce r. dr. Świąteckiego.

Drugi punkt porządku dziennego obrad obej­
mował wybór członków do komitetu rozbudowy
miasta z ramienia Rady Miejskiej delegowa­
no do tegoż kom itetu pp, red. Fiedlera, M a­
tuszewskiego i Weimanna, poruczaiąc komisji
kooptaoję dalszych członków z pośród Tow,
Właścicieli Domów, Tow. Lokatorów. Tow.

Techników, i Spółdzielni ,,Nowe miasto",

Z kolei Rada Miejska ustaliła iż za czyn­
ności komitetu rozbudowy miasta płacić będą
otrzymujący kredyty budo'wlane a to 0,60%
przy pożyczkach do 10.000 zł. 0,50% przy po­
życzkach do 100.000 zł. i 0,25% przy pożycz­
kach ponad 100.000 zł. Za wykonanie czyn­
ności, związanych z wydaniem zaświadczenia

dla Banku Gospodarstwa Krajowego względnie
innej instytucji o postępie Tobót ustalono opła­
ty w wysokości 2— 10 zł.

Następnie Rada Miejska uchwaliła kupić
zabudowania p. Radoszewskiej znajdujące się
na terenie miejskim przy Gazowni od strony
ul. Jagiellońskiej za cenę 25.000 zł. i urządzić
tam kosztem 20.000 zł. nocleg d!a bezdomnych,
dalej dodatek komunalny na r, 1931 od nieza­
budowanych placów w globalnej sumie 8000

zł. Feralny wniosek w przedmiocie wprowa­
dzenia nowego statutu o poborze podatku od

psów odroczono.

Ożywioną dyskusję wywołało sprawozdanie
z działalności komitetu pomocy dla bezrobo­
tnych. R. Karów (Ch, D.) utyskiwał, iż wbrew

uchwałom powziętym kilkakrotnie na posiedze­
niach komitetu pomocy, w urzędach pracują
nadal emeryci i żony urzędników względnie
wyższych oficerów. Projekt podwyższenia do­
chodów z biletów do kin, na zabawy i wido­
wiska nie znalazł aprobaty u większości ra ­

dnych, Byłoby to ich zdaniem zbytniem ob

c-iążeniem, podatkowem dla właścicieli kin oraz

stowarzyszeń, urządzających widowiska, któ­
rzy i tak okazali już dużo ofiarnoś'ci na rzecz

pozbawionych pracy.

Pod koniec wpłynął wniosek nagły grupy
Ch. D. domagający się usunięcia Internatu

Kresowego z dotychczasowego gmachu na Bie-

lawkach i umieszczenia tamże szkoły obejmu­
jącej 17 klas zamiast dotychczasowych 13-tu

Wniosek ten w ywołał niepotrzebną burdę, a

to za wahiem przyczynieniem się r. Lewandow­
skiego (Stron. Nar.) który w ferworze dysku­
syjnym nazwał radnych z klubu Niezależnych
Socjalistów ,,chłystkami" . Obrażeni radu;
Wnuk, Waliszewski, M ałecki i Olszewski z

klubu Niezależnych zareagowali wrzaskami

udaremniając dalsze prowadzenie obrad. Część
radnych na znak protestu przeciwko burdom

opuściła Salę. Po kilkunastu minutowej przerwie
obrady wznowiono. Przewodniczący r. Fausty-
niak przywołał do porządku r. Lewandowskie­
go za użycie słowa ,,ehłystki", zaś Niezależnym
radnym udzielił nagany za zakłócenie obrad.

Wniosek nagły klubu Ch. D. nie znalazł po­
parcia u większości radnych, którzy zaapro­
bowali projekt radnego Fiedlera, by wejść w

pertraktacje z parafją ks. Misjonarzy gotowych
odstąpić nawet bez czynszu dzierżawnego jedy­
nie za instalację oświetlenia i kanalizację po­
łowy gmachu swej bursy na cele szkolne i to

nawet na okres kilku lat. Z ramienia Magi­
stratu wyjaśniono, że władze opiekuńcze in­
ternatów Kresowych w Polsce są gotowe udzie­
lić Magistratowi pożyczki 300.000 zł. które

umożliwią wybudowanie nowej szkoły.
Reasumując wrażenia z ostatniego posiedze­

nia Rady Miej'skiej jesteśmy zmuszeni podkre­
ślić, iż poziom obrad pozostawił wiele do ży­
czenia. Sprawy komunalne nie wywołują zain­
teresowania u radnych, którzy podczas debat

nad niemi absentowali się w sposób aż przy­
kry. Gdy dodamy do tego obrazku nieparlamen­
tarne wyzw-iska, hałasy i awantury to otrzyma­
my smutny bilans ,,tężyzny parlamentarnej'' u

większości niestety ojców miasta.

1 żucia Iw laif'iH Strzeleckiego
Tutejsza Komenda Zw. Strzeleckiego in*

formuje nas, że przed tygodniem został zora

ganizow-any oddział instruktorski, liczący 21

członków podchorążych rezerwy.
Prezesem wspomnianego oddziału jest p.

Ciaputa, sekretarzem p. Janicki i. skarbnikiem

p. Brigaum. Przyczyną powołania instruktor*

skiego oddziału jest tętno życia strzeleckiego
które z każdym dniem nabiera oech. żywot*
niejszych, powołując do życia cOraz to nowe

oddziały strzeleckie.

Wyszkolenie i zapoznanie się gruntowne
z idęologją strzelecką oraz z wewnętrznem
życiem strzeleckiem w świetlicy da pełną gwa

rancję czynnikom kierowniczym Zw. Strzelę*
ckiego, że ich wysiłek, idący w kierunku u*

gruntowywania na zdrowych zasadach orga*
nizacji, nie zawiedzie.

Zorganizowanie podobnego oddziału przez

Komendę Bydgoską należy powitać z uzna*

nicm, gdyż mając szereg ludzi Wyrobionych
w duchu danej organizacji, pozwoli w zupeł*
ności przeprowadzić w życie jej najistotniej*
szyc-h zamierzeń i poczynań a w pierwszym rzę

dzie da Zw. Strzeleckiemu możność pomyśl*
nego rozwoju w terenie czego też życzymy
z całego serca.

Społóezne biuro pośrednictwa, pracy dla pra­
cowników gastronomicznych mieści się przy Pla­
cu Piastowskim 2 i posiada zawsze do dyspozy­
c ji pp. pracodawców fachowy personel gastrono­
miczny. Pp. pracodawcy i przedsiębiorcy gastro­
nomiczni zechc-ą zapotrzebowania na personel
zgłaszać w biurze tym z eałem zaufaniem.

— Ostre strzelanie 'bojowe 16-go pułku uła­
nów- odbywa się w dniach 2.1, 24 i 26 lutego b. r.

na strzelnicy bojowej w 15. Dyw. Piechoty w

Jachcicach. — D rogi strzeżone przez posterunki
w-ojskowe.

— Polskie Tow. Krajoznawcze Touring-Klub
Oddz. w Bydgoszczy ul. Libelta 5. tel. 2256 wy­
daje zniżki kolejowe, udziela informacyj w spra­
wach wycieczkowych codziennie od 9—19-tej.

— K u czci Wodza! Zw. Legionist-ów Oddział

Bydgoski urządza dnia 19 marca b. r . w dniu

imienin Marszalka Piłsudskiego, ,,Tradycyjny
K au t" w salach Szkoły Podchorążych. ZoStał już
powołany kom itet organizacyjno-wjtkoiińwezy,
w skład którego weszli: pp. A . Bar — prezes,
dr. Drwiega, A. Kanicki, kpt. Kulwiec, major
Mażewski, dyr. I . Ostrzycki, Fr. Zachowiez, por.
Zaremba i major Zbijewski. Komitet zajął się
już stroną techniczną rautu i dokłada ze swój
strony wszelkich starań i poczynań, by tegorocz­
ny raut udał się. nadzwyczaj imponująco, o czem

nie należy wątpić.
— Odwołanie pociągów. Podaje się do wiado­

mości, że z dniem 20. 2 . .1931 r. znosi, się aż do

odwołania kursowanie pociągu pospiesznego
nr. 403 i 404 na linji Warszawa — Poznań i od­
wrotnie. Równocześnie znosi się kursowanie wa­
gonów bezpośrednich W arszawa — Bydgoszcz w

poc. 403/31, 32/404. Od togo saniego dnia u ru­
chamia sie kursowanie wagonu bezpośredniego

Warszawa — Poznań przez Toruń-Przedm. —

Ino w roc ław w poc. 413/421/211 i 218/422/414.

Zaś kurs wagonu sypialnego 1/2 klasy Warszawa
— Poznań zostanie z powyżej podanym dniem

przerzucony na poc. 415/1311, 1312/414 przez

Strzałkowo.

Jednocześnie oddział ruchu odwołuje zaw ia­
domienie o skasowaniu z dniem 15-go lutego 1931

roku pociągów nr. 541 i 544 na liu ji Toruń-Mokrc
— Grudziądz. Pociągi te będą kursowały nadal

bez ograniczenia. Zaś na odcinku Reda —- W ej­
herowo skasowano z dniem 15. 2. .1931 r. kurso­
w anie pociągu 553: odj. Keda godz. 7,35.

— Przypominamy młodzieży szkolnej przed­
stawienia kinematograficzne w kinie ,,Marysień­
ka". Dzisiaj ostatnie przedstawienie w tym ty­
godniu o godz. 3,30 po południu. Program bar­
dzo obfity i dużo straci ten, kto tego nie zoba­
czy- — Bilety otrzymać można przy kasie w ce­
nie30,50i80gr.

— Organizacja Przysposobienia K obiet do

Obrony K raju podaje do wiadomości, że walne

zebranie odbędzie się dnia 23 lutego'b . r . o go­
dzenie 18-tej w sali Państw. Szkoły Przemysło­
wej przj- ul. św. Trójcy .11. — Obecność wszyst­
kich członkiń konieczna. Dla gości i członkiń

wszystkich zrzeszeń apolitycznych i społecznych
wstęp wolny.

— Powszechne w ykłady uniwersyteckie. —

Wykład p. t . ,,Czy Pomorze miało własną dy*
nastję książęcą" wygłosi w Bydgoszczy dnia

22 lutego (w niedzielę) o godz. 19 w A uli

Gimnazjum Humanistycznego dr. Zygmunt
Wojciechowski, profesor Uniwersytetu Por*

irańskiego — B ilet wstępu 30 groszy, dla m?e*

dzież--' u zącej się i wojskowych niższych
stonn- 20 groszy.

Seta siiiźlM twii w sćidg"
wraiciwae wietifiopolsifi.

Monitor Polski nr, 40 podaje fuch służbo*
w y w Ministerstwie Sprawiedliwości. N a te­
renie Wielkopolski mianowani zostali: asesor

sądowy w okręgu Sądu Apelacyjnego w Pozna,
niu Antoni Polecki sędzią Sadu Grodzkiego
w Gnieźnie; asesor Wacław Mieruszyński, są*
dzią Sądu Grodzkiego w środzie w okręgu
Sądu Okręgowego w Poznaniu; asesor Marjan
Zdzisław Paszkiewicz, sędzią Sądu G rodzkiego
w Poznaniu; asesor Franciszek Kaźmierczak

sędzią Sądu Grodzkiego w Koźminie w okrę­
gu Sądu Okręgowego w Ostrowie.

3ach 'ćowarzuanSw
— Zebranie III. Koła EBWE. dzielnicy Wiel­

kie Bartodzieje i Kapuścisko Małe; odbędzie się
u" niedzielę, dnia 22 lutego br. o godz. 15-tej w

lokalu Restauracji Parkowej, ul. Fordońska 52.

Ze względu na ważność obrad, udział wszystkich
członków koniec-zny. I.

— Walne zebranie K . S. Polonja. W sobotę,
dnia 2.1 bm. o godz. 19-tej odbędzie się w Re­
sursie Kupieckiej roczne walne zebranie K. S.

Polonji. Ponieważ omawiane będą s'prawy aktu­
alne, bardzo ważne, udział wszystkich członków

konieczny.
— Pracownicy użyteczności publicznej., W so­

botę, dnia 21 bm. o godz. 18:tej (6-.ta wiecz.)
odbędzie się w lokalu Ogniska KolcjcnyCjJo. przy
ul. Zygrn. Augusta 10, miesięczne zebranie pra­
cowników użyteczności publicznej przy Magi­
stracie. Obecność wszystkich członków.bezwzglę­
dnie konieczna, sympatycy wprowadzeni przez
członków mile widziani. - Keferat o znaczeniu

spółdzielczości Wygłosi p. inż. prof. W. Podgór­
ski. — Na porządku dziennym bardzo ważne

spraw-y, między innemi założenie kasy pośmiert­
nej samopomoc-y koleżeńskiej,

— Zw. Niższych Pracowników Poczt i Tele­
grafów i Telefonów koła miejscowego BBWR.

Bydgoszcz, urządza walne roczne zebranie dnia

21 bm. (sobota) o godz. 19,30 w restauracji ,,Pod
Lwem ". Uprasza się wszystkich członków o licz­
ny udział.

— Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Kla­
sycznego w Bydgoszczy, Plac W olności 4 zawia­

damia, że walne zebranie rodziców w myśl
uchwały zapadłej w grudniu 1930 r. odbędzie się
w poniedziałek, dnia 23 bni. o godz. 5 -tej po poł.
w auli tut, zakładu. Na porządku dziennym:
.1) Statut Koła Rodzicielskiego, 2) wnioski o

wolno głosy. O liczny udział Dyrekcja gimna­
zjum usilnie uprasza.

— Zw. Niższych Funkcjonarjuszy i Pracowni­
ków Państwowych B. P . Kolo Bydgoszcz komu­
nikuje, że zebranie Zarządu i komisji sztanda­
rowej odbędzie się w poniedziałek, t . j . dnia

23 b. m. o godz. 7-mej wieczorem w lokalu ze­
brań przy ul. Toruńskiej 184.

— Stow. Urzędników Państw., Samorządowych
i Komunalnych urządza zebranie plenarne w śro­
dę, dnia 25 bm. o godz. 19-tej w małej sali re­
stauracji ,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha 4.

Z powodu bardzo ważnych spraw, uprasza się o

liczny udział członków.

— Roczne walne zebranie Polskiego Czerwo­
nego Krzyża odbędzie się w środę, dnia 25 bm.

o godz. 5 -tcj po południu w górnej sali restaura-

oyjnej ,,Pod Orłem". O ile na oznaczoną godzi­
nę. nie zbierze się wymagana statutem liezba

członków — następne zebranie odbędzie się o

godz. 5 i 1/2 po poł. bez względu na ilość obec

nyeh.

Z tfe*5dfrii
— Sobotnia pretajera ,,Taniec szczęścia".

Dziś,-21 bm. o godz. 20-tej odegrana zostanie po
ra'z pierwszy niezwykło melodyjna operetka w

3-eh aktach Roberta Soiza p. t . ,,Taniec szczę­
ścia". Próbami generalnemi kieruje p. Mieczy­
sław Dow-munt, który wprowadził przed 10-ćiu

la ty ,,Taniec szczęścia" na śceńę w 'Warszawie,

gdzie Operetkę przyjęto owacyjnie. Podobnie

przyjęto ,,Taniec szczęścia" wo Lwowie (IOS
przedstawień). Te wskazówki wróżą nowej pro-

mjcrzo wybitne powodzenie. Obsadę stanowią
pp. Andrzejewska, Kaupo, Kopijowska, Morozo-

wiczowa, Wańska, Andrzejewska, Cybulski, Dow

munt, Granowski, Koezyrkiewicz, Klejer, Stefan

LaskOw-ski,, Loehmąn i inni. Dyryguje kapel­
mistrz Lech Bursa. Baloty układu baletmistrza

W. Morawskiego.
W niedzielę o godz. 8 -mej wieez. po raz dru­

gi ,,Taniec szczęścia".
W niedzielę o godz. Ig-tej nieodwołalnie

ni. raz po eonach zniżonych odegrana będzie ar

eywesoła općreka C. Millóckera p. f , , ,Palestrant".
Nowa premjera! IV czwartek, dnia 26 hm.

Teatr grać będzie ,,Defraudanta" (złodzieja m il­

ionów). Z powodu pow-ołania, do wojska wyko­
nawcy roli tytułowej M. Plucińskiego, sztuka za

pewne po premjerze będzie musiała zejść z re­
pertuaru.
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SpołeczeństwoogdgosMe s i^ yo n o c bezrobotnpi
Pel^clscias złolono 14 tfgs. zł - MsMa tltóigclicias^wwcla deMaracili dobrowolnego miesięcznego
^pmiiaiifiowasiia sic obnwaleSslwa. Bydgoszczg nn rsccz uttcnia doli łłezrolHrtiigcli według sfinsia

z dnia 14 lwiego 1951 ralcu
Robotnicy komunalni,

64, Robotnicy emer. Tab. Miejsk. 16,—
65, RobotnicyTaboru Miejsk. 65,94

tygodniowo
66, Robo-tnicy Gaz., Wad. , i Kon. 119,37

tygodniowo
67, Robotnicy Tram wajów i Elek'tr. 367,10

tygodniowo
68, Robotnicy Oddz-iał-u W-odoc, K a­

na-lizacji i Dro-g. 71,63
tygodniowo

69, Ro-botnicy Ad-min, O grodów M . 11,95
tygodniowo

1

Nauczycielstwo.

70 Członkowie Stowarzyszenie Nau­
czycielstwa Szkół Wydziałowych 121,70

71. G rono Nauczyciels-kie Miej-skiego
Gimnazj-um Żeńskiego 127,—

72. Grono Nauczycielskie Miejskiej
Szkoły Handlowej 51,—

73. Grono Nauczycielskie Miejskiego
Konserwatorium Muzycznego 40,—

75. Grono Nauczyciels-kie Gi-mnazjum
im. Kopernika 100,—

76. Grono Nauczycielskie i pracownicy
Państw. Szkoły Przemysłowej 104,75

77. Grono Nauczycielskie Szkoły pow­
szechnej im . ks. Piramowi-cza 9,47

78. Członkowie Związku Nauczycieli
szkół powszechnych ,,Ognisko" 45,—

Wolne zawody.

79. Lekarze, praktykujący d-la Kasy
Chorych miasta Bydgoszczy 500,—

80. Członkowie Związku Dentystów 70,—
81. Lekarz Dr. Soboczyński 25,—
82. Związek Lekarzy-Dentystów 25,—

Apteki.

83. E . Jaraczewski, właśc. ,A pteki Sta­
rom iejskiej" 10,—

84. Lakner właśc. ,,Apteki Cent-ralnej" 30,—

Banki.

85. Pracownicy Banku Ludowego 40,-
85. Pracownicy Poznańskiego Banku

dla Handlu i Przemysłu 104,15
87. Pracownicy ,,Lan-desgemossen-

schaftsbank" 100,—
88. Pracownicy Banku Polskiego 187,51
89. Pracownicy Komunalnej Kasy

Oszczędności na miasto 113,10
90. Dyrekcja i Pracownicy Banku Zwią­

zku Spółek Zarobkowych 96,35

Cechy rzemieślnicze.

91. Cech Siodlarzy i Rymarzy 95,35
92. Cech Stolarski 50,—
93. Cech piekarski 300,—1

Spółki Akcyjne,

94. Personel firmy ,,Dunlop" S. A . 17,20
95. Personel f-y ,,Sosna Polska" S. A . 25,—
96. Personel handlowy i techniczny f ir­

my Ludwik Bucholz 106,25
97. Pracownicy Biura S-przedaży f-y

,,Sta-nda.rt No b el" 65,—
98 Zarząd Zakładów Graficznych ,,Bi­

blioteka Polska" 100,—
99. Urzędnicy Zakładów Graficznych

. ,B ibljoteka Polska'1 128,45

100. Pracownicy finny ,,Ka-bel Polski"

Sp. Akr. 294,80

Przedsiębiorstwa prywatne - firma.

101. Personel firm y A. Hensel 25.—

102. Pracownicy firmy Schlaak i Dą­
browski 44,30

103. Personel firmy ,,Segrobo” 18.75

104. Właściciel i personel firmy A n­
drzej Burzyński 49,—

105. Browar Bydgoski 75,—
106. Fi-rma Rzymkowski 200,—
107. Urzędnicy tartaku A. Weynerowski 61,—
108. Pracownicy Drukarni Bydgoskiej

i Wydawnictwa ,,Dziennika Byd-go­
skiego" 237,80

109. Właści-ciel i personel biurowy fir­
my Go-tlieb Bohm 29,25

110. Pracownicy firmy J. M usolff 37,15
111. Właściciel i pracownicy firmy

Szmelter d Wesołowski 18,—

Przedsiębiorstwa prywatne - robotnicy.

112. R-obotnicy tartaku A. Weynerowski 5,—
113. Rzemieślnicy firmy Ludwik Buch-

hołz 16,50
zł. 14 -dniowo

114. Pracownicy fabryczni firmy Bru­
non Sommerfeld 300,25

zł. tygodn.
115. Perso-nel fizyczny Zakładów Gra­

ficznych ,,Bibljoteka Polska" 264,47
116. R-obo-tni-cy firm y Gottl-ieb Bohm 6,—

Towarzystwa.

117. Towarzystwo Gimnastyczne ,,So­
k ó ł" By-dgoszcz I . 15,—

118. Towarzystwo Obywateli na Szwe­
derowie 10,—

119. Towarzystwo ,,Kath, Frauenbuod" 20,—
120. Tow. św. Elżbiety 20,—-
121. Towarzystwo Właścicieli Domów 100, -

Deklaracje te opiewają na przeciąg trzech

wzg-lędnie czterech miesięcy.
Ponadto na-desłano jednorazowe, względnie

bez wyraźnego zdeklarowania się na następne
miesiące:

Wojsko.

122. Podoficerowie 61 puł-ku pieoh. w

miejsce uro-czystego pożegnania b,
dowódcy pułku WPana pułkowni­
ka Waśkiewicza 775,—

123. Ofi-cerowie I Podch-orążowie Szko­
ły Podchorążych dla podoficerów
jako pozostałość z sumy złożonej na

bał w dn. 31 stycznia 193 lr. 321,62

Urzędnicy państwowi.
124. Pracown-icy Centralnego B iura Roz­

rachunków P. K, P. 81,20

Robotnicy zakładów państwowych

125. Pracownicy Działu Wagonowego
III. 1, i III. 3, Warsztatów Głów­
nych I-ej kl. P. K. P. jako odzysk
z zabawy 25,—

Urzędnicy komunalni.

126. Pracownicy Kasy Chorych miasta

Bydgoszczy 148,25

Nauczycielstwo.
127. Grono Nauczycielskie Mie-jskiej

Szkoły Handlowej 20,50

l walnego zebrania cccftn coftienticzego
W ub. czwartek odbyło się w lokalu js. Ga*

nasińskiego walne zebranie Cechu cukierni*

czego na okręg Bydgoszcz przy udziale człon*

ków miejscowych i pozamiejścowych. Obrady
zagaił starszy cechu p. Ganasiński — w itając
członków i gości.

Po z-tatwieniu spraw wewnętrznych, —

uchwalono jednogłośnie nadwyżkę z roku bud

żelowego 1930 w sumie zl. 75 przekazać na

rzecz Kuchni ludowej.
Na marszałka walnego zebrania wybrano

jednogłośnie p. Burzyńskiego, który dzięku*
jąc zebranym za' obdarzenie go zaufaniem, —

przypomina czlonko-m cel walnego zebrania,
apelując zarazem do zgodnych i harmonij*
nych obrad. Sprawozdanie z prac zarządu
zdaje st. cechu p. Ganasiński, a sprawy Tinan*

sowe zdaje p. skarbnik senjo r Kucharski. -

Przewodniczący Kom isji Rewizyjnej p. Raków

ski podkreśla z calem uznaniem wysiłek zarzą
du około załatwienia spraw lokalnych cehu,
prosząc wobec tego zebranych o udzielenie

absolutorjum staremu zarządowi. — Zebrani

przyjmując tak pochlebną d'la prac starego za*

rządu opinję, przez powstanie z miejsc, udzie

łają staremu zarządowi pokwitowania.

Po 10 minutowej przerwie przewodniczący
zarządza wybór nowego zarządu. Przez gło*
suwani-e tajne wybrano większością głosów na

starszego cechu p. Ganasińskiego, który już
12 lat gorliwie pracuje około podniesienia ce*

chu cukierniczego na wyżyny. N a podstarsze*
go oeehu wybrano p. Rakowskiego, na se*

kretarza - p . Bandurskiego, zastępstwo se*

kretarza powierzono p. Makulskiemu, skar od

dano pod opieką przezornego p. Stcnzela. —

Kom isję rewizyjną stanowią: pp. Nasiadck i

Rydzyński. Na ławników zaś wybrano pp.:

Rydżyńskiego i Jankiewicza.

Przewodniczący p. Burzyński dziękuje za

ta'k zgodny wybór zarządu, składa życzenia o*

wocnej pracy i zdaje przewodnictwo zebrania
w ręce nowoobranego zarządu.

Następuje składanie życzeń, a starszy ee*

chu p. Ganasiński zadowolony z uznania ja*
kie wyraziło mu Zebranie, przyrzeka gorliwie
pracować dla członków i godnie reprozento*
wać powierzone mu stanowisko. W miłym na*

stroju spędzono resztę zebrania nieoficjalne*
go, radząc nad podniesieniem kunsztu cukier*

niczego.

Wolne zawody.
128. Koło Adwokatów 108,-
129. Lekarz prakt. Dr. Szymanowski 59* -

130. Dr. Typrowicz, adwokat i notae-

j-usz styi*
Apteki.

131. Roch on, właśc. apteki pod Nie­
dźwiedziem 39,-

Cechy rzemieślnicze.

132. Cech krawiecki 59^-

133. Cech malarski

134. ,,F leischerinnur:g'' i ,,Fleischerge-
ncrssenschaft" 200,-

135. Cech blacharski MM

Spółki Akcyjne.
136. Molkereibaugenossenschaft (ze­

brano na posiedzeniu mleczarzy po­
w iatu wyrzyskiego 48*-

137. Ernst Goertz 9,98
138. M -o -lkereibaugenosseaschaft (ze­

brano na posiedzeniu mleczarzy po­
wiatu bydgoskiego) 294S9

Przedsiębiorstwa prywatne.

139 Pracownicy Teatru Miejskiego 552,95
140. Deutsche Kasinogesełlschaft w Byd­

goszczy 108* -

141. Właściciel fabryki pian-in Brunon

Sommerfeld 30K-

Towarzystwa.
142. Związek Mł-odych Drogeizystów 18*-

143. Towarzystwo hodowców gołębi 33,—
144. Towarzystwo Czeladzi Rzem. 38*-

145. Towarzystwo Obywateli JHk-

146. Związek Hallerczyków - Zarząd
Chorągwi Pomorskiej Sfe-t

Tramwaje.

147. Tramwa-je i Elektrow nia (z 5-cie

groszówek w dniu 28. I . 31 r. 335,19
dtowdniu31.I.31r.

dto,wdniu7. .Z':r.. 393*25
4AA

Osoby prywatne. !?

148. Karol Reek 39,-
149. Pawliczak K-

150. Gen. emer. Szemet 9r-

151. A . Rauhu-dta t9,-
152. Inż. Srczudłowski 10.—

153. Masiota 19,-
154. M . Hase-npuech 8,55
155. Krenz Michał ł 10,__
156. Witryńska St. 2,50
157. Weber Karol 19,-
153. Marla-nderowa Em, 5,—
159. Rolbieski, konsul szwedzki 300,—

Razemzł .: 13.638,27

Dotychczas za pierwszy miesiąc wpłynęło
efektywnie łącznie 12.506,67 zł.

Dalej dwa towarzystwa podały w prasie, te

dochód z urządzonych prze-z nich hali prze­
znaczają na bezrobocie, a Teatr Miejski i Cyrk
Dworskiego dały przedstawienia na tenże cel.

Wszystkim ofiarodawcom dziękuję jak naj­
serdeczniej, a do wszystkich, którzy dotych­
czas n-ie nadesłali dekiaracji dobrowolnego o-

podat-kowa-nia się, a których stać na to, zwra­
cam się imieniem bezrobotnych i imieniem

Łych, którzy się opodatkowali, — co jak je­
stem przekonany, stało się jedynie wskutek

nawału zajęć i trosk zawodo-wych — zwracam

się z usilnym apelem, by co rychlej dopełnili
tego moralnego obowiązku obywatelskiego.

Ponadto magistrat otrzymał w lutym od p,

wojewody subwencję w kwocie 5.500,— zło­
tych, którą to kwotę w myśl budżetu na rok

1930-31 zaksiążkowano na dochód Kuchni Lu­
dowej. Po przednie subwencje p. wojewody w

sezonie bezrobocia 1930-31 w kwocie 54,000
złotych użyto poprzednio w kwocie 52.997.37

zł na zatrudnienie bezrobotny-ch, a resztujące
1.002,73 zł. na częściowe pokrycie zakupu
pierwszej partji rozdanego węgla, m ąki i smal­
cu.

Kwotę, k-tóra dotychczas wpłynęła od oby­
watel-stwa zużyta na częściowe pokrycie wy­
datków na węgiel, smalec, mąkę, których roz­
dział między bezrobotnych ojców rodzin iest

w toku, oraz na gotówkowe zasiłki dla bez­
robotnych samo-tnych w wysokości 5 zł. na

głowę, których łączny koszt wynosi okrągło
35.000 zł.

Następną dodatkową lisię ofiarodawców

oraz rac-h-unek z użycia wipływów go-tówko­
wych prześlę do prasy, z prośbą o jej ogł-o­
szenie z upływem 28 lutego.

Bydgoszcz, dnia !7 lutego 1931 r.

Kierownik Magistratu:
(—) lik, Ghm.iekmski, wiceprezydent miasta.

rf. mies,z?
Duchowieństwo.

ł . Przewielebni księża dekanatu byd­
goskiego 100, -

Urzędnicy państwowi.

3. Pracownicy Państwowego Monopo­
lu Spirytusowego 23,—

3. Pracownicy Urzędu Poczto-wego T e­
legraficznego nr. 2 125,15

9. Pracownicy Składnicy M ateriałów

Urzędu Tełegr. i Tełef.Bydgoszcz 25,—
S. Pracownicy Państwowej Fabryki

Olejów Mineralnych ,,Polmim" 27,25
'K, Urzędnicy i robotnicy Miejskiego

Urzędu Miar 21,50
9. Pracownicy Urzędu Poczt.Bydg. 4 11,50

'

9 . Pracownicy Obwodo-wego Biura
* Funduszu Bezro-bocia 38,42

Pracownicy Urzędu Telegraficzne­
go Bydgoszcz 5 7,50
Funkcjonariusze Dyrekcji Lasów

'

Państwowych 251,70
4K* Pracownicy Państwowego Urzędu

Pośrednictwa Pracy 12, -

'

A Członkowie i urzędni-cy Prok-uratury
4: Sadu Okręgowego 104,50
A Pracownicy Państwowego Urzędu

Meljoracyjnego 24,__
'

M . Urzędnicy Inspektorjatu Pracy 54
* Obwodu 11,50
95. Sędziowie i urzędn-icy Sądu Okr. 62,90
M . Pracown-icy Izby Kontroli Rach. 140,52
19. Pracow'nicy Urzędu Skarbowego 54,50
A Pracownicy Składu Ma-terjałów

Pocztowych 15,—
A Pracownicy Urzędu Pocztowego

Bydgoszcz 1 261,49
A Pracownicy Państwowego Instytutu

Naukowego 66,80
(H. Pracownicy Urzędu Pocztowo-Te-

łrgrafic-z oego Bydgoszcz 6 3,50
39. Kierownik Administracji Pieniężnej 5,—
4 - Pracownicy Urzędu Skarbowego

Bydgoszcz - powiat 17,40
H . Pracownicy Urzędu Telegraficzne­

go Bydgoszcz 100,—
C3. Członkowie Rady Miejskiej 185,50
63. Lekarze i urzęd-nicy Pow-iatowe;

Kasy Chorych 47,50
25. Członkowie Związku Emerytowa­

nych Pracowników Kolejow'ych 10,—
26. Sędziowie i urzędnicy Sądu G rodz­

kiego 66-

27. Urzędnicy Państwowej Fabryki W y­
robów Tyto-niowych 34,50

Robotnicy Zakładów Państwowych.

28- Robotnicy Państwowej Fabryki W y­
robów Ty-toniowych 54,10

29. Pracow'nicy Warsztatów Głównych
I.kl.PK.P. 1.819,-

Urzędnicy komunalni.

30. Człon-kowie M ag istratu 141,__
31. Urzędnicy etatowi Wydziału I., II.,

i XIII. Magistratu 57:__

Urzędnicy etatowi:

32 Wydziału Stanu Cywilnego 13,50
33. Wydziału BudownictwaPod. Mag. 6,__
34. Kom. Rozb. M , Mag. 4,___
35. Te atru Mie-jskiego Mag, 4,___
36. Biblioteki M. Mag, 16,50
37. W. Ad. Ogr. M. Mag. 12,__
38. Wydziału Szkolnego Mag.

'

7,__
39. Wydz , Wojsko-wego Mag. 11,__
40. Wydz. Stat. Mag. 11,__
41. W . Muzeum M. Mag. 4,___
42. Bud. Naz. Mag. 25,__
43. Bad. śr. spoż.. Mag. 15,—
44. Ins-tyt. Higjeny Mag. 20,__
45. W . Wych, Fiz, flag. 5,-
46 Porz. Publ. Ma-g. 29,50
47. Nieruch. M . Mag. 6,50
48. Straży Poż. Mag. 32,__
49. Wydz. Meld. Mag. 15,50
50. Wvdz. Podatk. Mag. 56,__
51/ Taboru Miejsk. Mag. 12,__
52. Wydz. Budowl. Mag. 22,50
53. Wydz. Zdrowia Mag. 20,__
54. Gimn. Kop, (ped.)

'

2._
55. Szkół pow. (ped.) 5,50
56. Gimn. Żerisk. (ped.; 1,50
57. Wydz. IJbezp, Mag. 3,—
58. Elektr. Miejsk. Mag. 10,___
59. Gaz., Wod,, Kan. Mag 70,—
60. Wydz. Op . Spoi. Mag 14,50
61. Rzeźni Miejsk Mag. 90.--

62. Członkowie Rady Miejskie;
”

85,50
63. Lekarze i urzędn Pow Kacy C'-

rych - 50
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Hnpiedwo Chelmźn wobec abcgi
obniżkicen

Z rocznego walnego zebrania

W ub. czwartek odbyto się w hotelu lom .

walne roczne zebranie Tow . Kupców Samo*

dzielnych w Chełmży. Zebranie zagaił pre*
zea p. Czerwiński w itając delegata centrali
Zw. Tow. Kup. na Pomorzu p. Niewiakow*

skiego ł sekretarza sekcji rzeczoznawców księ
gowości przy Z TK . n P. p . Katnrowskiego, —

oraz przybyłych gości a to ks. prof. Bonie*

ckiego, burmistrza Kurzętikowskiegp, sędzieeg
Langera nacz. Urzędu Skarbowego p. Kujaw ę
prezesa Rochona i dyr. Wyszkowskiego, jak
również licznie przybyłych na zebranie człon*
ków Towarzystwa.

Referat na temat ,Ak cja zniżki cen" wygi.
delegat Centrali p. Niewiakowski, po którym
wyw iązała się nader impulsywna dyskusja, w

któ rej zabierali głos: pp. Szudzłński, radca

Nowicki, burm. Kurzętkowski i inni. Po dys*
kusji uchwalono odnośnie akcji zniżki cen na

stępującą rezolucję:
,JKupiectwo oświadcza swą gotowość współ

działania w akcj'i obniżania cen, tembardziej
te handel już od roku kroczy po drodze zni*

ik i cen aż do granic ostatecznych, wychodząc
z założenia, że tylko tą drogą można przy*
wrócić znów siłę nabywczą rolnika, jako naj*
większego konsumenta.

Równocześnie jednak uważa kupiectwo za

awój obowiązek stwierdzić, że dalsza zniżka
cen jest już niezależna od woli kupca, który
musiał się już dawno z tern pogodzić, że jego
praca jest nierentowna i od la t większość ku*

pców pracuje bez zysku. N ie można znów

oczekiwać, by zniżka, cen nastąpić miała kosz

te n rentowności lub naw et kosztem substan*

cjt majątkowej, gdyż tej ostatniej handel wy*
z był się w latach ubiegłych niemal zupełnie
co najlepiej wskazuje na nierentowność han*
diu.

Natom iast dalsze obniżanie cen mogłoby
nastąpić tylko drogą obniżania tych kosztów
M które kupiec wpływu niema, a mianowicie

Włtanieniem zbyt drogiego dziś kredytu i

Zniżką obciążeń podatkowych oraz socjalnych
a wreszcie potanieniem samej produkcji. Ód
tych ostatnich czynników zależy dalsze jesz*
oze obniżenie cen" .

Referat pt. ,,Dowodowość ksiąg handlo*

wych przy wymiarze podatków" wygłosił se*

k retarz Sekcji Rzeczoznawców Księgowości p

Kamrowskł, po którym z ożywieniem dysku*
towano. W dys(kusji zabierał kilkakrotnie głos
naczelnik Urzędu Skarbowego Chełmży - p .

Kujawa, wyjaśniając niektóre sprawy odno*

Śnie prawidłowego prowadzenia ksiąg handlo*

wych.
Po tych ciekawych dwóch referatach przy*

stępiono do sprawozdania z działalności Za*

rządu Towarzystwa. Marszałkiem zebrania o*

brano jednogłośnie p. radcę Nowickiego, po*
czem po otrzymaniu przez Zarząd absolu*

torjum przystąpiono do wyboru nowego Za*

rządu, w skład którego weszli: prezes dyr.
Komunalnej Kasy Oszczędności p. Jastat, wi*

HUPIOl
GROŹBA.

— Proszę pani, dziecko nie chce wcale spać
— Zaraz tam przyjdę i coś mu zaśpiewam.
— Właśnie już mu tem groziłem, proszę

pani.
DOPIERO PO ŚLUBIE.

~~ Tatusiu, czy na długo przed ślubem zna

leś mamusię?
— Nie synku. Poznałem ją dopiero po

ślubie.

OSZUST.

Sędzia: - Dlaczego spójiczkowaliście jesz
cze napadniętego, po zerwaniu mu łańcuszka

od zegarka?
Oskarżony: Ponieważ oszust ten nie miał

wcale zegarka, a łańcuszek nosił od parady.

NIESPRAWIEDLIW OŚĆ.
— To niesprawiedliwie, że dla mężczyzn

istnieje dziesięcioro przykazań, dla kobiet zaś

tylko dziewięcioro.
— A to dlaczego?
— Nie pożądaj żony bliźniego twego. Czy

będzie pan może twierdził, że jest to przyka:
tanie również dla kobiet?

W SĄDZIE.
— Jest pan oskarżony o to, że-- ru zvz.nl. pan

(ę panią gęsią.
— O nie, panie sędzio! Powiedziałem lyiko

że byłaby niezłym darem bożym, gdyby się ją
upiekło,

W BARZE.
— Kelner! W tej zupie płynie so'ęie mucha
— Stokrotnie przepraszam szanownego pa­

na. Musiałem ją przeoczyć, kiedy wyławiałem
inne,

CCprezeis p. JDrzu/b^icyyi^ \_pvuuwuiej se-Kre*

tarz p. Rochon (junjor) zast. sekr. p. Grzan*

kowski, skarbnik p. Balcerowicz ławnicy: pp.

Szczepański i Kolenda.

W wolnych głosach poruszano obszernie

sprawy podatkowe koncesyjne i kredytowe.
Po wyczerpaniu tak obfitego i urozmaiconego
cennymi referatami porządku obrad, zamkną?
zebranie nowo w ybranyxprezes pi Jastat o g.
2 w nocy hasłem ,,Cześć Kuprectwu"!

Kio sSuźyS w P. H, W.
iKdzie usiał zaliczony czas do wysinggi cmcry-

lalnci
Ministerstwo skarbu wydało w dniu 21

stycznia br. okólnik w sprawie zaliczania cźa*

su pracy w Polskiej Organizacji Wojskowej
do wysługi emerytalnej. Odpis tego okólnika

przesłany został przez poszczególne minister*

stwa wszystkim urzędom dla wykonania.

Ministerstwo skarbu wyjaśnia, że według
artykułu 105 ustawy emerytalnej uważa się za

służbę w wojsku polskiem również służbę woj*
skową, odbytą przed dniem 1 listopada 1918

Polskie morze i ziemia pomorska
Przygotowanie do' organizowanej pod tem

hasłem wystawy propagandowej ,,Polskie Mo­
rze i Ziemia Pomorska"' w Warszawie w Doli­
nie Szwajcarskiej od dnia 18 kwietnia do dnia

1 czerwca r. b . są w pełnym biegu, a całość

zapowiada się okazałe i wyjątkowo interesują­
co. Cały szereg osób, tworzących Komitet Wy­
konawczy tej ze wszech miar Sympatycznej im­

prezy współpracuje z dyrekcją, która nie szczę
dzi nakładu sił i środków, aby wystąpić godnie
i stworzyć dzieło propagandowe o nieprzemi­
jającej wartości. Wszelkich informacyj udzie­
la Zarząd i Dyrekcja Wystawy, Nowy* Świat 35

II I piętro front, tel. 615-63, Okręg Warszawski

Ligi Morskiej i Kolonjalnej (d, Rzecznej), dyr.
Jerzy Guranowski.

Spieszciesic!!!

przyjmują wszystkie
urzędy pocztowe

przedpłat

TplkO fio 25-io

.,bzień poraoosKr
,,GAZETA GDAftSKA"
JWEIEŃ KAS2WSISK r

,,D Z fiE ftBYDGOSKi*

na miesiąc marzec

roku w polskich formacjach wojskowych,
uznanych przez państwo. Artykuł
ten w związku z rozporządzeniem ministra

spraw wojskowych pozwala na zaliczenie do

wysługi emerytalnej funkcjonarjuszów pań*
stwowych i zawodowych wojskowych czasu

w POW. jedynie do dnia 1 listopada 1918 r.

tymczasem w tym dniu służą w POW. ustał*

jedynie w zachodniej Małopolsce, a w form ie

zakonspirowanej trwała nadal na Górnym
Śląsku, Ukrainie, Białorusi, we wschodniej
Małopolsce i na wiciu terytorjach Rosji.

Według wyjaśnienia Wojskowego Biura

Historycznego, praca w POW. na tych tere*
naoh była właściwie zakonspirowaną czynną

służbą wojskową, która winna być zaliczana

do emerytury wszystkim funkcjonariuszom
państwowym i zawodowym wojskowym.

Artykuł 105 ustawy emerytalnej nie pot*
wala jednak na zaliczanie czasu pracy w P O.

W . po dniu 1 listopada i dlatego ministerstwo

skarbu wyjaśnia, że służbę w POW. po tym
czasie należy traktować, jako czynną służbę
w wojsku polskiem i zaliczać ją do wysługi
emerytalnej pod warunkiem wszakże, że zaira*

teresowany funkcjonarjusz państwowy, wzgi.
zawodowy wojskowy przedstawi odpowiednie
oświadczenie, wydane przez Wojskowe B uta

Historyczne.

Wojskowe Biuro Historyczne zostało spe*
cjainym rozkazem II wiceministra spraw woj*
skcwych upoważnione do wydawania takich

zaświadczeń.

Tragiczna śmierć folnierza
na sian m zamczysku w Gniewie

Onegdaj żołnierze II. 65 pp. w

Gniewie zajęci byli zdejmowaniem
żelaznych krat okiennych na zamku.
Jeden z nich, niosąc kratę runął z

nią z wysokości pierwszego piętra na

parter ponosząc śmierć na miejscu.
Upadajac głową na dół nieszczęś*

liwy żołnierz doznał pęknięcia czasz*
ki. *

Tragicznie zmarłym szeregowcem
jest niejaki Cholcha Władysław, po*
chodzący z okolic Kościerzyny.

Na miejsce wypadku zjechała Ko*

misja śledcza, która ustali niewątpli*
wie winę strasznego wypadku, który
do głębi wstrząsnął mieszkańców
m iasta.

1 ruchu sirzelcclfiGgo
— Z życia Strzelców w pow. wągrowieckim.

Idea Zw. Strzeleckiego, coraz szersze zdobywa
zrozumienie ogółu. Na terenie powiatu wągro-

wieckiego Zw. Strzelecki liczy już 11 oddziałów

z blisko 500 członkami czynnymi. Z uwagi, że

organizacja nStrzelca" w dobie obecnej jest naj­
aktualniejsza społeczeństwo zdrowo zapatrywu-
jące się na jej czyny, w ysiłki i cele, poczyna
otaczać ją opieką moralną i finansową. Związek
Strzelecki liczący na terenie całej Rzeczypos­
politej blisko miljon człon'ków stanowi olbrzy­
mią aimję w cywilu, która każdej chwili przy­
gotowana jest do uchwycenia broni, by odpie­
rać wszelkie zakusy wrogów na nasze granice.
Wychodząc z założenia, że organizacja taka

wymaga pomocy społeczeństwa zawiązało się w

Wągrowcu Koło przyjaciół strzeica,, a w skład

zarządu weszli: prezes — p. starosta dr. K . Ro-

śCiszewski oraz pp.: dr. Bajerlein, dr. Rawicz-

Kolasiński, burmistrz Kuchczyńśki, mgr. Pluta,
mgr. ref. Andrzejewski, Szyszko i Wiśniewski.

— Dom strzelecki w Złoczowie. W Złoczo­
wie odbyło się waLne zebranie delegatów Od­
działów Związku Strzeleckiego, powiatu zło-

czowskiego, na które przybyło 80 osób. Na ze­
braniu dokonano wyborów nowego zarządu z

przewodniczącym starostą Janem Płachtą na

czele, Uchwalono przystąpić również do budo­
wy własnego domu w Złoczowie i w tym celu

rozpocząć starania u miarodajnych czynników
dla uzyskania poparcia finansowego,

— Gawędy dla strzelców Lublina, Z inicja­
tywy profesorów gimnazjum im. Staszica w Lu-

. blinie zorganizowano cykl odczytów dla strzel­
ców lubelskich. Dotychczas wygłosili odczy­
ty: prof. Dec, na temat ,,Walka gazowa — jako
niebezpieczeństwo przyszłej wojny", oraz prof.
Giuszczyk; ,,Z dziedziny sztuki Polski Współ-
c-esnej” , przy dużej frekwencji i wielkiem

i zainteresowaniu słuchaczy. Dalsze prelekcjo
| mieć będą następujący profesorowie: prof. W oj-
SCiechowski na temat ,Bogactwa naturalne Pol­

ski a Jej przyszłość" prof. Grzywa: ,,Znakomi­
ci muzycy polscy” , prof. Krechowicz: ,,Żeromski
jako wychowawca Narodu", prof. Bocheński:

,,J ózef Piłsudski jako budowniczy Polski",
oraz prof, Zalewski: "Sport w Polsce dzisiejszej
doby".

— Szef japońskiej misji wojskowej w Zw.

Strzeleckim, Szef wojskowej misji japońskiej
w Polsce mjr. dypl. Hikosaburo Hata w towa­
rzystwie sekretarza misji p. Mieczysława Misz-

kiewicza, złożył wizytę z-cy Komendanta Głów­
nego Związiku Strzeleckiego ppł. dypl. W łady­
sławowi Rusinowi. Przedstawiciel armii japoń­
skiej na dłuższej konferencji zapoznał się z o r­
ganizacją i działalnością Zw. Strzeleckiego, ob­
jawiając wielkie zainteresowanie poszczegółne-
mi działami pracy strzeleckiej. Na prośbę mjr.
dypl. Haka, wojskowa misja japońska została

zaopatrzona w cały szereg wydawnictw facho­
wych i publikacji Zw. Strzeleckiego.

— Rozwój narciarstwa wśród strzelców.

Zainteresowanie się narciarstwem członków Zw.

Strzeleckiego przybierać zaczyna coraz szersze

kręgi, W większości okręgów strzeleckich,
szczególnie na kresach wschodnich, gdzie wa­
ru nki terenowe sprzyjają sportom zimowym,
powstał cały szereg placówek narciarskich or­
ganizujących kursy jazdy na nartach i wyrobu
sprzętu narciarskiego, Pozatem oddziały Zw.

Strzeleckiego uruchomiają warsztaty naprawy

sprzętu narciarskiego oraz przyjmują na siebie

opiekę nad nartami swych członków,
— ,,Strzelec'* w radjo. Radio-stacja ki akow­

ska wprowadza 15-minutowe audycje pod tytu­
łem ,,Ze świetlicy strzeleckiej", które się będą
odbywsły co dwa tygodnie w soboty od godzi­
ny 19,25 do 19,40. Audycie ta poświecone bę­
dą sprawom przysposobienia wojskowego, w y­
chowania fizycznego, produkcjom muzycznym
członków Związku Strzeleckiego i t. p . Treść

,,Ze świetlicy strzeleckiej” opracowują wybi­
tni fachów- prelegenci. Najbliższa audycja od­
była się dnia 14 lutego b. r. i objęła swym

programem koncert w'iolonczelowy p. Kuchar­
skiego*

- Akądemja papieska W Domie Katołi*

ckim z okazji 9 tej rocznicy koronacji Ojca
św. Piusa X I odbyła się uroczysta akadesnja.
Po odegraniu marsza przez orkiestrę SMP.

i po przemówieniu powitalnem ks. prob. Gru*

damskiego, nastąpił wykład Inspektora Szk.

p. Rochona. W ykład ilustruja.cy dziecięce la*

ta Ojca św. aż do chwil obecnych był tak do*

skonale ujęty i w b. pięknych słowach wypo*
wiedziany, że spotkał Się z żywem uznaniem

ze strony słuchaczy. Takich wy(kładów potrze
ba nam więcej.

- Kurs kwalifikacyjny urządzony przez

Związek P. N . S. P. oddział Powiatowy w Sę*
polnie, rozpoczął się W sobotę dnia 14 bras.

w Więcborku w szkole powszechnej. Jednym
z prelegentów kursu jest — zawsze bardzo

chętny dla każdej pracy - inspektor szkolny
p. Rochon.

- Zw. Strzelecki w Wymysłoude. ~~ Na

terenie naszego powiatu istnieje jedna tylko
niestety placówka Zw. Strzeleckiego w W y*
mysłowie. Placówka ta ma dużo wrogów, du*

żo przeciwności do zwalczania, lecz stosując
się ściśle do statutu, zwalcza odważnie wszel*

kie przeciwności idąc za hasłem, że w życiu
należy ,,walczyć i zwyciężać" . Ostatnio urzą*
dzili Strzelcy z Wymysłowa na sali p. O . w

Sypniewie, przedstawienie amatorskie (,,Dziic*
siąty Pawilon") połączone z zabawą taneczna.,

- Zjazd Okręgowy Zw. Towarzystw Ku*

pieckich na Pomorzu odbędzie się w Sępólnie
dnia 22 bm. Zjazd będzie obradował w ho'

telu ,,Polonja". M iędzy innemi udział w Zjeź*
dzie biorą prezes T. Marchlewski i prezes Izby
Skarbowej w Grudziądzu p. Kossjor.

- Lubcza pracuje dzielnie. Z inicjatywy
ks. administratora z Sypniewa, założono w na*

szej wiosce Stow. P. M . Ż . które rozwija się
pomyślnie.

Założono oddział PW. które ćwiczy oo

czwartek i niedzielę, nauczyciel p. Dobek.

Na tut. kursa wieczorowe urządzone przez
kierownika szkoły p. Jasińskiego, uczęszcza b.

regularnie przeciętnie 40 uczestników. Nad:

mienić należy że w kursie biorą udział i oso*

b y starsze.

Najstarsze Tow. Powst. i Wojak, na te*

renie naszego powiatu - rozwija się pomyśl*
nie, a to dzięki pewnym jednostkom z za*

rządu, jak również i rozumieniu, celu i zada*

nia Tow., przez miejscowe obywatelstwo.
Nie ma natomiast, szczęścia nasz sołtys

p. Jahr prezes koła miejsco(wego LOPP, gdyż
trudno mu utrzymać koło to — wskutek braku

zrozumienia celów i zadań Kól Ligi przez
m iejscowe obywatelstwo, a szkoda.

Iid*ftarls
- Osobiste. Onegdaj opuścił miasto n asf\

ks. Górecki b. nauczyciel religji w szkole wy*
działowej, przeniesiony na stanowisko wikar*

jusza probostwa w pow. wejherowskin?
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Minister robót publicznych inż. Mieczysław
Norwid-Neugebauer przyjął współpracownika
ajencji ,,Iskra" i udzielił mu wywiadu:

-- Ruch turystyczny — ruówi minister Nor-

wid-Neugebauer — zarówno krajowy jak i za­
graniczny rozpatrywany pod kątem widzenia

ekonomicznym, jest zagadnieniem tak ważnem

dla całokształtu gospodarstwa krajowego, że

konieczność skoordynowania w tej dziedzinie

finansowych i organizacyjnych wysiłków władz

państwowych, samorządów, przedsiębiorstw
handlowych i przemysłu turystycznego — na­
su'wa się mimowoli. Wymaga tego idea pod­
niesienia dochodowości przedsiębiorstw komu­
nikacyjnych, rządowych i prywatnych, jak ko­
leje, żegluga., l in je lotnicze i autobusowe, prze­
mysłu hotelarskiego i restauracyjnego, zdrojo­
wisk i uzdrowisk, poprawienie bilansu płatni-
aeego państwa i t. p.

W Polsce niestety koordynacja tego roaza-

jv dotychczas nastąpić nie mogła.
- Zagranicą, w całym szeregu krajów idea

ta została już praktycznie przeprowadzona.
W Polsce, jak dotychczas, mamy tylko kre­

dyty państwowe na cele popierania turystyki

BcumaiHogi w wielkim sóilu
Jak wiadomo hittlerowscy posłowie opu

szczając Reichstag zrzekli się ze wspania­
łym gestem swych djet poselskich na

rzecz... bezrobotnych. Można sobie wyo­
brazić ^aką popularność wśród 5 miliono­
wej rzeszy pozbawionych pracy (wraz z ro­
dzinami licząc 20,000.000 ludzi) mógł zdo­
być tym ozynem H itle r i jego adherenci.

,,Berllner Tageblatt" podaje jednakie, że

djetf poselskie za miesiąc luty zostały już
przez posłów podjęte. Prezydent Reichs­
tagu Loebe w odpowiedzi na pismo hitle­
rowca Stóhra oświadcza, że posłowie nacj. -

aocjalistyczni nie zrzekli się dotąd poborów
marcowych, on zaś musi strzec bezrobpt
uydb od agitatoTskich obietnic.

Wara?Sp relsHoraw 11 ssekOt
ahadenalcliich

Donoszą z Poznania: W dniach 16 i 17 bm.

odbyła się w gmaebu uniwersytetu poznańskie­
go konferencja rektorów 11 szkół akademic­
kich. W konferencji wzięli udział rektorzy

:Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, TJni

wersytetu Stefana Batorego w Wilnie, Uniwer­
sytetu Jana Kazimierza we Lwowie, Uniwer­
sytetu Warszawskiego i Poznańskiego, P oli­
technik Lwowskiej i Warszawskiej, Akademji
'Medycyny Weterynaryjnej we Lwowie, Szkoły
Głównej Gospodarstwa W iejskiego w Warsza­
wie, Akademji Górniczej w Krakowie i Aka­
demji Sztuk Pięknych. ;

Konferencja zajmowała się sprawami or-

ganizacyjnemi kół akademickich, sprawami f i­
nansowemu, naukowemi i administracyjnemu
W debatach, bardzo wyczerpujących, okazało

się, że we wszystkich zasadniczych, a nawet

i drugorzędnych kwestjach panuje między
uczelniami najzupełniejsza zgodność zapatry­
wań, dzięki czemu wszystkie uchwały w licz­
bie około 70 zapadły jednogłośnie.

i propagandę turystyczną Polski. Odpowiednie
sumy są wstawiane w budżety ministerstwa

robót publicznych, a w ostatnich latach rów­
nież w budżety ministerstwa komunikacji. Za­
ledwie kilk a samorządów m iejskich wstawiło

do swych budżetów drobne kredyty na te cele.

Wyróżnia się wśród nich Kraków. Związków
turystycznych mamy w Polsce trzy: w Krako­
wie Polski Związek Turystyczny, w Zakopa­
nem Związek Przyjaciół Zakopanego oraz w

Gdyni Miejskie Biuro Turystyczne. Założone

przed dwoma laty tego rodzaju związki w Po­
znaniu i Toruniu upadły, a takie miasta jak
Warszawa, Lwów, Poznań, Wilno i Łódź, oraz

cały Śląsk nie mają ich dotychczas.
Wydatki, jakie na cele propagandy tury­

stycznej i popieranie turystyki ponoszą w Pol­

sce rozmaite działy przemysłu turystycznego są
również minimalne. Chlubny wyjątek wśród

tych ostatnich stanowią: Zakopane, K rynica
i Gdynia.

O- ile nie będzie można na cele turystyki
i propagandy turystycznej Polski zebrać więk­
szych funduszów drogą świadczeń dobrowol­
nych, pozostanie tylko według wzorów zagra­
nicznych nałożenie na rozmaite działy przemy­
słu turystycznego świadczeń przymusowych.
Może się to naturalnie stać tylko w drodze

ustawowej. W ten sposób powstałby fundusz,
który zasilany przez subwencję państwową
mógłby się stać podstawą materjalną, zarówno

dla rozbudowy urządzeń turystycznych w kra­
ju, jak i dla propagandy turystycznej Polski

zagranicą.

Hredglg dla rolnictwa
Po-na poczynionemi ju ż ułatwieniami kre

dytowesmi dla rolnictwa w zakresie prolon­
gat i rozłożenia na raty kredytów rejestro­
wych, pod zestaw zboża oraz kredytów na­
wozowych, sfery miarodajne rozpatrują o-

becnie dalsze możliwości w dziedzinie po­
mocy kredytowej dla rolnictwa, przyczem
chodzi ta już o posunięcia bardziej zasad­

nicze dla stosunków kredytowych, Na pierw
szym planie znajduje się kwestja pomocy
kredytowej dla spółdzielni rolniczych. Na­
leży dodać, iż brane są pod uwagę wszyst­
kie możliw'ości pomocy dla rolnictwa, któ­
rego sytuacja jest momentem zasadniczej
wagi dla całokształtu na-szego życia gospo
darczego.

iterzpsMps

Po sejmowych debatach budżetowych
— Powiedz, mężusiu, jaka jest różnica między dawniejszą endecją a obecnem

stronnictwem narodowem?
— Endecja była defetystyczna, a stronnictw'o narodowe jest deficytystyczne.

S*

Zadania l cele prasa karollc^
klei

W Niemczech na łamach tygodnika ,,D a*
rreue Reich" toczyła się w przeciągu całe­
go roku dyskusja na temat, jak powinna byći
redagowana prasa katolicka, aby mogłw
spełnić swoją szczytną misję, przez Kościół

jej zleconą. W dyskusji tej brali udział pu­
blicyści tej miary co dr. Fnnder (redaktor
wiedeńskiej Reichspost) dr. d 'Ester dyrek­
tor Instytutu prasowego w Monachjum, dlr,
Dawifat dyrektor Instytutu prasowego w.

Berlinie znakomity Jezuita O. Muckermaim
i inni. \

,,Jakież są wyniki tej cennej wymiany
myśli? — pisze ,,Polska'1, - Oto dr, Da-
vifat stwierdza, że istniejąca prasa kato­
licka nie spełnia należycie swego zadania.

Nietylko tygodniki kościelne i pisma nale­
żące do rozmaitych organizacyj katolickich,
ale również i takie wielkie pismo codzien­
ne, wychodzące we Francji, jak ,,La Croix*'

mijają się z celem, gdyż rozchodzą się wśród
ludzi, zdecydowanie stojących prz y sztan­
darze Kościoła. Tymczasem świeckie apo­
stolstwo pracy katolickiej, polega na speł­
nianiu rozkazu Chrystusa Pana: ,,Idźcie ś

nauczajcie wszystkie narody*1. Apostolstwo
wśród już nawróconych przestaje być apo­
stolstwem.

W toku dyskusji wyłoniły się takie wska
zówiki dla prasy katolickiej, szerzące idee
moralności chrześcijańskiej i broniącej praw
Kościoła:

,,Należy unikać tonu kaznodziejskiego.
Światopogląd katolicki ma stanowić podsta­
wę treści. Nie należy przez zibyt obcesowe

wysuwanie tendencyj zrażać szerszych kól
! czytelników,
; Pismo musi być związane z wydarzenia­

mi dnia i prowadzić umiejętną polemikę,
nie doktrynalną, bynajmniej, lecz uderza-

i jącą w kwestje O'bchodzące wszystkich. Na­
wet sensacyj nie potrzeba się obawiać, ale

oczywiście na sensacje prasa katolicka mu­
si zapatrywać się z innego punktu widze­
nia, niźli czyni to prasa niekatolicka — i

wogóle brukowa.

Wreszcie poza przestrzeganiem czysto­
ści moralnej, nie należy uprawiać w prasie
katolickiej świętoszkostwa i pruderji, gdy*
nie przynoszą one n ic prócz szkody.

Starsza generacja publicystów k a to iW

kich, rekrutująca się przeważnie z duchó­
w 'eństwa i uczonych, nie powinna krępo­
wać indywidualności publicystów katolic­
kich z młodszej generacji. Dzisiejsze cza­
sy wymagają odpowiednich sił i odpowied­
nich metod. Młodz' bronią się przed wzię
ciem ich na łańcuch. Niech więc walczą
dla dobra Kościoła, nieskrępowani przez lu
dzi, którzy w swoim czasie w miarę swych
sił i swego rozumien'a spełnili już swój o-

bowiązek".
W prasie polskiej cenne te uwagi win­

ny być wyryte złotemi czcionkami na cze­
le wszystkich naszych pism mieniących się
katołicikiemi i stać się drogowskazem dla

wszystkich publicystów dobrej woli, a prze
strogą dla tych, co dla celów partyjnych
nadużywają ,,Imienia Bożego".

Kronika tygodnia
Popielec. — Maski i maskarady. — Brak cie­

kawości. — Bezrobocie intelektu.

. . . Popielcc, szarym pyłem czas posypać gło­
wy, zrobić rachunek sumienia z karnawało­
wych szaleństw i grzechów, ochłodzić rozpa­
lone tańcem skronie. Dzwon na Popielec już
słychać, dzwon na dni szare, pospolite, dalekie

od migocących karnawałowych godzin, od chwil

Upojnych, kiedy okrzyk: dziś, dziś — głuszył
wszelkie refleksje, wszelkie m yśli o jutrze. Od­
suwało się tro ski na później, aby ocalić pie­
niące się humorem karnawałowym i zabawą
,,dziś"; przymykało się oczy na to, że od Po­
pielca trzeba będzie płacić za beztroskę i za­
pustną zabawę; nastrój huczny, karnawałowy
traktowano jak narkotyk, dający dni złud, dni

wypoczynku. A le nadchodzi potrzeba i czas

refleksji, dla wszystkich, bez żadnego w y­
jątku!

Refleksja przychodzi i na tańcujących fi­
lantropów, którzy swe nogi i noce bezsenne

poświęcili różnym charytatywnym celom, w

m odnych ewolucjach tanga czy fox 'a widząc
jedyny sposób dopomożenia głodnemu czy bez­
robotnemu, ref'leksja chwyta także i zawodo- !

'wego entuzjastę kręeiółki, mistrza i artysto
*

modnych pas, którego cały umysł w czasie kar­
nawału poza taneczne ewolucje nie sięgał. -—

,

Tylko z maskaradą, choć przecież iest ona ty l- 1

ko karnawałowem zjawiskiem, nic się nie dzie­
je: były maski dotychczas, a i nadal trwa mas­
karada.

Że niema karnawału bez maskarady, że nie­
ma zabawy ponad maskową, — wiadomo. Ale

maskaradę poczęto uprawiać nietylko na ba­
lach, zaprowadzono ją generalnie. M aski po

przywdziewano ogólnie, niemal co drugi czło­
wiek w masce chadza, mami oczy bliźniego, za

coś innego, niż jest naprawdę, pragnie ucho­
dzić. I nawet przez czas dłuższy częstokroć
maskarada taka udaje się z powodzeniem.

- O to ktoś przybrał togę moralizatora spo­
łecznego. Przybył do Torunia z Mszany, Sam­
bora czy Gródka, udrapował się na statystę
wielkiego, mistrza pióra, niemal publicystę, od­
wiedza zgromadzenia rzemieślnicze, kupieckie,
zabiera głos w sprawach sztuki, teatru czy l i­
teratury. Pod maską obrońcy prawa i legali­
zmu rzuca gromy na polskiej rzeczywistości
nieprawowości, m iota groźne i szumne słowa,
jakiem powinno być państwo, jak należy rzą­
dzić publicznym pieniądzem, - broń Boże nie

,,strzeleckim", w tej materji miał inne zdanie,
a przynajmniej inną własną praktykę, - sło­
wem zlotousty mąż stanu, słowem ,,bogoojezy-
źniaeki" ojczyzny defousor, nowy Kato, czy

obwiepolski kandydat na Mussoliniego!
A. tymczasem, gdy zedrze sio nałożoną mas­

kę, ukazuje się prawdziwa twarz słabego, ma­
łego człowieczka, co to i grosikiem braci- .

Strzelców nie gardził, i szantażyku próbował
przy protegowaniu aktoreezek z nieprawdziwe­
go zdarzenia, i po buzi gdzieś tam w Lublinie

pobierał za iście ,,honorowe" sprawki czy wy­
stępki. Zatem maskarada na całego, maska na

m oralności i etyce, na charakterze, na intelek­
cie ubogim i nędznym, na słowie plugawem i

nieehlujnem.

Tylko że karnawał kalendarzowy trwa pe­
wien czas, a maskarada takiego ,,katarzyń-
skiego" magika i moralnego ekwilibrysty trwa

prawie lata! To jedno może jest smutne w tej
maskaradzie...

.. A lasek na Pomorzu jest co niemiara. Mas­
kuje się na dżentelman'a działacz, co honor

swego policzka ocenia w ,,honorowem" zała­
twianiu sprawy... grzywną stuzłotową; mas­
kuje się na ,,narodowca" renegat i oczajdusza,
zaprzaństwem zdobywający niemieckie dyplo­
my; maskują się organy prasowe na narodowe

dzienniki, gdy tymczasem, są tylko antypnń-
stwowemi; maskują się na senatorów i ,,ojców
Ojczyzny" separatyści i autonomjoiftaeherzy.
Długi, nieskończony ciąg masek i ukrywaczy
prawdziwego oblicza., .

...Nawet ruch i zainteresowania choćby ty l­
ko zlckka tracące zagadnieniem poważniej szem

mają swój kryptonimiezny kostjum. Jeśli wy­
padkiem, —- a w Toruniu to tylko wypadek —

ktoś zgłosi sic z odczytem, z poważniejszą p re­
lekcją, nie maiaca posmaku skandalu czy nie­

słychanej rewelacji — pustka i próżnia na wi­
downi zupełna. Nawet ,,krzyku o nowego męż­
czyznę", podniesionego przez znaną i cenioną
w Polsce artystkę dramatyczną Toruń posłu­
chać nie chciał, mimo, że temat nie godził ni-

czem ,,poważnem", nie obiecywał nużącej urny

sły nauki i arkanów wiedzy. Prelegentka osą­
dziła to zainteresowanie Torunia tematem

przez nią opracowanym, ja ko ... dosyt i szczę­
śliwość Torunia, który zadawala się zupełnie
,,dawnym

"

mężczyzną i ,,nowego" jeszcze nie

potrzebuje. Ale może miał większą rację inny
obserwator, który w marnej frekwencji na

wszelkich odczytach w Toruniu ńddzi odmien­
ną przyczynę, wiążąc ją z ogólnym w całym
świeeie przeżywanym kryzysem .

— Otóż — powiada ten obserwator życia
toruńskiego — jest to unikanie wszelkiej moż­
ności pracy umysłowej objawem panującego
bezrobocia. Bezrobocie, w związku z kryzysem
światowym obejmuje coraz to inne gałęzie
ludzkiej działalności. Anglja, np., cierpi od

dłuższego czasu na bezrobocie w gó rnictwie;
Zachód europejskiego kontynentu ma do czy­
nienia z ogólńem bezrobociem w przemyśle;
my z.aś, jakkolwiek w porównaniu z innemi

krajam i faktycznie cierpimy mniej na bezro­
bocie, pragniemy w jakiś sposób dorównać

Europie w tym bezrobocia wyścigu i wynale­
źliśmy bezrobotnych ... umysłowych, t . j . ta­
kich, którzv nic pracują intelektem. A lfa.
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Giełda
Holowania ziemiopłodów

w Poznaniu
Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

burtowy
ca100kg.cdn.20.II.1931r

Ż y t o ............................................................ 1 7 ,0 0 - 1 7 .2 5
P s z e n i c a ....................... . i . . . . 21,75— 22 .25

Jęczmieńprzem. . . .|... . 19.00— 20.00

Jęczmień browarowy . . ; . . . 24.00— 26.00
Owies . ...... 17.5— 18.5

Mąka żytnia 65 proc. ..... 27 .25—27 .25
M ąka pszenna 65 proc,. .... 35.75-38 .75
O spa ż y t n i a ....................... ..... 11.00— 12 .00

Ospa p s ze n n a ..........................

'

. i . . 12,50— 13.50
Groch polny , .. . . '. . 26.00— 29.00
Groch W iktoria .. , . , 'j. . 24.00— 28.00
Groch Folgera . i ..................... 26.00— 29.00

Wyka . . ........ 28.00 -3i.00
Seradela , . ,'f. . , . . 60.00 - 66 .00
Łubin niebieski *. , . , , . 19.00— 20,0q
Łubin żółty ........ 29.00 -32,00
Peluszka ... .......... .. .......... .. ...... ..... , 32.00 -35 .00
Słoma żytnia prasowana .... 2.40— 2,00
Siano luźne . . ...... 7,00- 7,40
Siano prasowane . , .... 7,80— 8.05

Notowania ziemiopłodów w Berlinie

Geny w R. M . Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg.
inne za ICO kg. z dnia 20. Ii, 1931.

*

yto od stacji załad ...................... . 154,00— 156,00
ięczmień browarowy ...... 204.00 -213,00
jęczmień pastewny i przemiałowy 190,00—204,00

owies ............. 138,00—145,00
kukurydza rum. wagon Berlin . .

—

mąka p s z e n n a ............................... 31.75— 38,25
mąka żytnia ...... ...... ...... ..... 23,4— 26,3
otręby p s z e n n e .............................. 1 1 .0 0 - 11,25
otręby żytnie ..... ..... ....... ... 9,6— 10,1
groch Wiktorja ......... 21,00— 26.00

groch drobny, jadalny ..... 22 ,00— 24,00
groch pastewny ........ 19,00— 21,00
peluszka ............ 21,00— 24,00
b ó b .............................................. ... 17,00— 19,00
wytłoki suche . ...... ...... ...... 6.6— 6,8
w ytło k i s o y a ................................... 13,7— 13,9
płatki ziem niaczane........................ 12 ,5 - 12,8
z iemniaki jadalne b i a ł e ................ 1.2— 1,4
wyka ................................... 18,00— 21,00

Przebieg targu spokojny.

Wamawsbie flotowania walutowe

zdnia20.II.1931r.

Tranzakcje.
tit, Ziedn. .............. 8,91
Franki franc, ...... ...... ...... 34,99-

Dewizy.
Belgja ................ 124,10—
Holandja .............. 358,15—
Gdańsk ............... 173,27—
Londyn ............... 43,35—
Nowy Jorkczeki ..... .. .... ...... 8.928—

Nowy JorkKabel .......... 8,927—
P a r y ż .............. .......................................... 3 4 . 9 9 -

Praga ................ 26.42—
Szwajcarj* .............. 172.18—
Sztokholm *

. 238.86—
Wiedeń ............... 125.40—
W ł o c h y ..................................................... 46 74—

B e r lin ................................................. .... 212.20—

mjraoń
ROZŁOŚC1Ł SIĘ.'

— Czegoś ty taki zły?
— Ó nie pytaj wcale. W zes-złym tygodniu

zaginęła mi na kolei waliza. Zażądałem pięć*
set złotych odszkodow'ania.

— No i nie chcą ci wypłacić?
— Nie to. Ale wyobraź sobie, waliza się

znalazła.

U FOTOGRAFA.
— Fotografja wyjdzie bardziej naturalna,

jeżeli syn pański położy panu rękę na ra*
mieniu.

— Sądzę że byłoby jeszcze bardziej natu,

ralne, gdyby włożył rękę do mej kieszeni.

W AMERYCE.
— Jeżeli ojciec twój zaoszczędzi co ty*

dzień dziesięć dolarów, co będzie miał za pół
roku? Powiedz Jouny.

— Gramofon, odkurzacz i nowe aulo proszę

pana.

NAIWNA.

Przy okienku pocztowem zjawia się panien*
ka i pyta:

— Przepraszam, czy niema czasem listu po*
ste*restante T. L . 25?

— Czy to list miłosny - zapytuje żartem

urzędnik.

O nie — odpowie panienka. Urzędnik
szuka:

— Żałuję bardzo, ale niema.

Panienka odchodzi, wraca jednak po chwili
— Przepraszam bardzo. Zechce pan spraw*

dzić jeszcze pośród listów miłosnych.

WŁAŚNIE DLATEGO.
— Dziwię się, jak możesz mówić ciągle do

żony ,,moja droga". Wszak ona jest sucha i
chuda — jak zapałka.

— Właśnie zapałki teraz podrożały.

TRAGICZNE.

— Dlaczegoś taki smutny?
— Kocham i jestem kochany.
— Ależ, to jest szczęście!
— Tak, ale widzisz to nie ta sama kobieta.

NIEZŁE WIDOKI.

— Gdzie pan pracuje?
— Jestem buchalterem w fabryce prochu.
— O to są widoki, że pan pójdzie kiedyś

bardzo wysoko.

NASZE DZIECI.

— Czy chciałabyś pójść Helenko do sklet

pu z zabawkami. Są tam śliczne lalki.
— Ależ chętnie, ciociu, jeżeli ci to sprawia

przyjemność.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 lutego 1931 r. o godz. 14 sprzedawać będę

w Pruszczu, najwięcej dającemu za gotówkę; różne me­
ble, maszynę, narzędzia, wozy, krowy, i różne inne rze­
czy. Zbiórka licytantów przed dworcem w Pruszczu.

(-) Gaca, 6674
komornik sądowy w Tucholi, Plac Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 23 lutego 1931 r., o godzinie 9 sprzedawać bę­

dę przy ul. Szczytnej 15 najwięcej dającemu za gotówkę
większą ilość ubrań męskich. 6679

(—) Piechowiak, komornik sądowy,

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 23 lutego o 9,30 sprzedaję w Rogówku, pow.

Toruń przymusowym przetargiem za gotówkę: 11 sztuk

młodocianego bydła. Zbiórka licytantów u p. Pakal-
skiego, ^ 6678

(t-) Bartkowiak, komornik sądowy.

W. LEWANDOWSKI
automobile ?

Toruń, Male Garbary9.Te!. 35 -

Jprzejmie ziwiadam'am moją Śzan. Klientelę, że
: dniem i lutego przeniosłem mój skład z ul. Ła*

dennej 28 na ul. Małe Garbary 9 Polecam swój
lobrze zaopatrzony skład w wszystkie przybory

akcesorja samochodowe po bardzo niskich cenach,

Hnpno Sprzedaż

słomy i siana
luzem i prasowanego 6622

Na żądanie stawiamy własne prasy.

Badura i PałuszffAskl
Toruń, ul. Żeglarska 13, telefon 586.

Miejsce spotkań dla przyjezdnych i

RESTAURACJA
GtUDZlASJ

Pfes 23 Stycznia 19 - Teleff. 73S

Obiady l 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraj na­
poje wszelkiego gatunku o każdej porze dnia.
Loka! obok przystanku tramw. 3 min. od dworca.

Kołacie a la carte jjui
od 8G gr. począwssił 4926

właśc..* Józef Brzeszksiiafc

N Miejsce spotkań dia przyjezdnych 1

Frzeorowa(lzair M a n l M ii ! s, WP I U SsOUltlll* \ rondla Fih'oera. Bettir

wszelkie wywiady — obser­
wacje dyskretnie, fachowo,
a tanio ,,Pogotowie W ywia­
dowcze1' wł. A . Głyda em.

urzędnik śledczy, Bydgoszcz
Zduny .18, 6559

Ąro n d la Fib'gera, Bettinga,
Forstera oddaje po cenach
najniższych, na dogodnych
warunkach spłaty. W ł .

K'wiatkowski, Toruń, obok

poczty, Śtary Rynek 14,
tclcŁ S73. 054.7

Od - dziś!
Cytryny tylko . . . 10gr
pomarańcze malinowe, 50 ,,

mandarynki . . . .5Q,,
jabłka deserowe . 1.20 ,,

winogrona kgr.. 3.00
banany, świeże pomidory,

poleca 3732

E. Szurnąćstsi
Szeroka 42. Teł. 27

Kamienicę
3piętrową zeskładem wśród*
mieściu do sprzedania adres
wskaże ,,Dzień Pomorski"

6688

Akuszerka
udziela porad przyjmuje za*
m ówienia w miejscu i na

wyjazd CZARNECKA
Piekary 23. 6687

Pienie
Kompletne pokoje: sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe, urządzę*
nie kuchenne, po cenach

fabrycznych poleca

Wfiwdniia
Piekli

ul. Grudziądzka 90

w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdź dornnie. Przekonasz

się o cenach fabrycznych.

Salon
Dzieł Sztoki

Krajobrazy: Zakopane,

Bałtyk, Adrjatyk.
Stary Rynek 27 II p. obok
f*my: ,,LODY WŁOSKIE**

Wejście bezpłatne
0642

Mlc
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro- j
wych z własnych war­

sztatów.

Ign. Grajfiert
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836

WfsprzedaZ
inwenittrowe

zniżka do 30%

HEBLE

MMm indu
św. Ducha 12. 3ć97

Koncesjonowane przez Kura*

torjum Okręgu Szkolnego
Pomorskięgo

Pierwszorzędne kursa
Szytia Miłowania

przyjmuję zapisy uczennic
na dogodnych warunkach

lwa ła:
Dla pań kurs wieczorowy
Toruń, Prosta 25. I p. 6676

Bdzielamg
długoterminowych pożyczek
na I hipotekę od 3 do 30000 zł
na budowę, rozbudowę, ku*
pno placów, i spłatę hipotek.
,,Własna Zagroda" Spółdziel*
nia Hipoteczne

*

kredytowa,
z ogran. odpowiedzialnością
Poznań, Nowy Rynek 13.

6559_________

Tanio
sprzedam urządzenie składu
kolonjalnego. Wiadomość
Przybyłowa Plac Teatralny
40. 6686

dllH t IIIBtlJBB

rairaoin*
długoletnia praktyka w kraju
i zagranicą tSSlIBSS
usuwa atsffiBorsiecEltB,
pryszcze, wągry, pot 1 t. a.

Trwale przyciemnia brw:
i rzęsy. Toruń, Piekary 43-
! i v-.tr fokok bramy byd*

Eleg. modną fryzurę gwarantuje i hoWPSt"* w Toruniu

fW M I ÓNDULACJJ* nFUVAu

wykonujejedynie specjalny SA L O N DAMSKI
Leon CiiuśnSckS Sser(słsa 46 t. piętro.

Towarzystwo Akcyjne

nasze, cieszące się ogromnej
powodzeniem ~

Polecamy nadal, dopóki zapasy starczą, wszystkie
towary, a szczególnie bieliźniane po tych samych

rekordowo obniżonych cenach.

'Wyjątkowa okazja na zakupienie i uzupełnienie
wypraw ślubnyeh



wrW m .IWJM T
NIEDZIELA, DMA 22-GÓ LOTEGO 1931r.

RoK zał'ożenia 1846.
Adr. Telegt. Komunalna'
Konto ezek.: Poznań Nr. 2M .108,

ReH zaSeitsfs 1846.

Adr. Tełegr. MKomunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204.106.

powiatu grudziądzkiego W C%nBdUgfCtdZlB uŁ Wybśefeitsgo 39. TeL 220 i afią. tę*.

Przyjmuje wlflady oszczędnościowe za wysoRśem o p ro cen to w an iem i załatwia wszelKSe transakcje bankowe,

Stan wkładów oszczędnościowych w lasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3, m il. z i n a 17.500 K siążec z k a ch

Bilans nafto Komunalnej Kasy Oszczędności miasta Wejherowa
akty*. na rok obrachunkowy 1 0 3 0 pasy*.

RachunekKratIzyskówper31.XII. 1930

Rada Komunalnej Kasy Oszczędności miastaWejherowa
( ) Leon Pmsiński (—) Jan Muller (—) Stapelmann ( -

*

) Tadych

Zarząd Komunalnej Kasy Oszcząd.
miasta Wejherowa-Wejherowo

( —) Biliński (—) W . Stark (—) Goerendt

Wejherowo 3. II . 1931.
-

Przew. Kom. Rew. Inż. Kumewsk?i

Wyczecki

Zba'dano

Wejherowo, dnie 17 styczrtfa 1931.

( - ) Matoła Dyrektor Kasy,

iBudJjsiGig
iprzuDgtlaffg
'

przy ul. Bydgoskiej

(tan. Warsztatynett saatói)
nadającę się także na różne
przedsiębiorstwa lu ! skład*

nicę jest n atychir;ast całko*
wicie albo częściowo do
wydzierżawienia. Zgl. do fir.

S*. ^RSamowskS

i Toruń, Żeglarska 28.

faniMiliw aa Szaferów
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkoła Szeferów

CrudzSąds:
PraAt. Łlpińskiegw.
Mickiewicza 19. - telef. 494i94
3918 (naprzeciw Gazowni).

BYDS33SZCSs Gdańska 34, fel.2033

n o5scag ciepłeizimnezakąskioraz
napoje wszelkiego gatunku
po cenach bardzo niskich

Uwaga: LcKsi otwarty do gadz, 2 w noty,
6596 Wisśi. RAYAJ

Od 11 lat istniejąca pracownia swetrów
i pończoch wszelkiego rodzaju z nowemi

maszynami ze składem, towarem i mie.
szkaniem z powodu choroby za połowę
ceny 12. tysięcy zł. gotówką na sprze*
daż. Wiadomość w Administracji
., Dnia Bydgoskiego" . 6682

w!. fBallgclsie Iow . Icreiaowe z o. o,

Przeszło 109 5ó?cfcs
l.eizlGsrałaś, płafiiJtcą w o d a

'feaefwsaB w poleofaclts GDAŃSK

1. Gotówka w Kasie .......... 8.422 28

8- Lokaty wzgl. r*ki bież. w bankach:

*) Bank Polski - żyro i zastępstwo . . . 21.641 36

b) P. K . O . Poznań ......... 4.482 09

C) imie *

, 8.682 34 34.805 79
3. Papiery wartościowe:

*

) akcje Banku Polskiego , . . . , , . 354 -

fe) udziały Komunalnego Banku Kredytowe*
p go, Poznań .... ....... s 8:600 - 8.954 -

i. Pożyczki terminowe (za skryptem dłużnem)
'

128-072 26

5, Pożyczki term inowe (hipoteczne) .... 28.277 -

4 Pożyczki terminowe kom. (m. Wejherowo) 63.845 13

7. Weksle zdyskontowane ........ ,j 88.012 26

t. Rachunki bież. (dłużnicy) ....... 474-005 SI

t. Różni dłużnicy (Sumy przechodnie) . . . 28-223 34

10. Ruchomości po uwzględnieniu W% amorty* ^

saeji s . . . ........... 12580 ~

fŁ inkaso . . . , . . , . , . .... 30.599 76

____

Razem: 906.097 63

1. Kapitał zakładowy *

......... j 4 50.000

2. Fundusz rezerwowy . -. . , . . .

- \ 79.859 57;
3. Fundusz wyrównawczy ......

*
. . . . j 66

4. W kłady oszczędnościowe:
*

j'^
*

a) bezterminowe (dzienne) . , , . . . 158.433 45 i *

b) terminowe (do 3 mies.) ....... 193.122 40

c) terminowe (ponad 3 mies.) ,. . . . , 146.177 51 477-885 M

5. Rachunki bież. (wierzyciele)
* *

. 130.364 SŚ
6. Redyskont weksli .. . .

*

'U'fy*** ,W | 26-060 .e**
7. Pożyczki udzielone Kasie: ff W r' *H

a) terminowe Komunalny Bank Kredytowy, t

Poznań . , ........... 46-009 *-

h) w rach. bież. Komunalny Bank Kredyto*
wy, Poznań .... . ,. . .. . 28.992 65 74.992

'

0

8 . Różni wierzyciele (Sumy przechodnie) , 2.722 53

9.Różnizainkaso .....tk... *Ą ń 30-599

10. Czysty zysk p. 31. XII . 1930 . .

*
. V 13429 M

* Razem: 1 906.097 1(53*

- Ihi.iil IIII1I1- b j - n f rTHTTrn nuiil 1 r Piraiiwim miiiim muunii i

H Procenty zapłacone wzgl. dopisane przez Kasę 59.637 26

.H Prowizja zapłacona przez Kasę . , , , , 184 43

3L Koszty handlowe: ' * Jf

'-f. osobowe . J 31.178 71

f' b) rzeczowe ............ 13.261 54 44.440 25

4- ' Am ortyzacja ruchomości (IO% o'd 14.311,81) 1.431 81

S.Czystyzyskp.31.XII.1930
*

, , . . , 1 3 . 62926

____

119.373 01

1. Procenty pobrane przez Kasę . . . , . 109.461 jfó j
2. Prowizja pobraną przez Kąse

* * * * f 9.911 ;33,

... Il-utni '

'i . . . . . . JJ19.373 101

8 1aO n-ce5zo,erow otrzy-
| lv '*;v''mało posady po u-

K kończeniu kursu na kierow­
ej ców samochodowych. - - -



W niedzielę, dnia 32 b. m.

w godzinach południowych na*

stąpi otwarcie nowej wielkiej

KAWIARNI

Pierwszorzędny
nowoczesny

europejski
lokal.

ŚWIATOWID leg io n PoIępieOtów
potężny dramat monumentalny z czasów Wielkiej Wojny

Osiainie
iw a Oni!

Wrolachglówn.: (jićtrijCooocr i Esy Wraąi
PowćS(tfiJo naOnwoiSraiit.

SZWlĘKOfl/E
— aiSMO-------

DAIACI
Dziś i dni następne! Tróika!
potężne arcydzieło dźwiękowe. Pieśń miłości i tęsknoty.
W roli głównej Olga CzerilOWa, O. A . SsI*^tfOW
bohater film u ,,Wot^aM. Ponaęlto: dodatek rysunkowy Flejszera

Tajemnicza
36680

proszę obejrzeć w oknie
wystawowym F;my

P. Araczcwsfei
Chełmińska przy Rynku.

oabinef
Mosmefgczmi

,,P larKiza**

przy ul. Bydgoskiej nr. 26.

Średnicka, przyjmuje od 10
rano do 7 wiecz. Masaże
lecznicze, kosmetyczne ma*
ski odmładzające, upiększa;
jące i Hennowanie. 6620

Zawiadomienie!

Z dniem dzisiejszym otwieram

WBjrdgołzczy,przyul.GdańsKiejSO.

Skład Wyrobow Tytoniowych
i artykułów piśmiennych

Staraniem mojęm będzie jaknajrzetelniej Szanowną
Klientelę obsłużyć. - O łaskawe poparcie mego

przedsiębiorstwa proszę.

6681 Fr.Mamurowicz.

Docent D r. ZURALSK!
przyjmuje od dnia 16 lutego 193* r.

6668 wyłącznie

w Lecznicy Prywatnej
połoZnlczo-ginekologicznej

Poznań, ul. Fredry 8 (naprzeciw opery)
Telefon Lecznicy 3**34 godz. przyjęć 12*1 i 4,5
Mieszkanie prywatne: ul. Przecznica 7

te!. 77*73 tel. 77*73

twe

195

JózefaChronowtkiego
Tel. 193 rodgórz-Toroń 'Teł.

poleca
t ze wyśmienite uznane piwa pod nazwą

. ŚMIETANKA POMORSKA"
SŁODOWE.

mKA8AMEL POMORSKI"
KOZLAK (KO(CKI

na Pomorzu i w9dynl
dla wielkiego koncernu ubezpieczeniowego.
Ofiarujemy korzystne warunki. Zgłoszenia
z referencjami pod nr. 6673 do Redakcji
,,Dnia Pomorskiego" oddział w Gdyni, ul.
10 lutego. 6672

BZWOM*Odyświatło Cisgiśnie
iK lM W B fS 816 tet. w Grudziądzu

6643 B^i^%sSKJK W S R 1 416 tel. w Toruniu

ZAKŁADTf EŁEKfROlECSiNSCZNJEf. PIACIEJEWSKi
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 :—: Oddział Toruń, Stary Rynek 251p.

Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!

j*giaaHaf~

BANK WZAJEMNYCH ||Wfpa gm mm m. | | TOW. WZAJ. UBEZP.
UBEZPIECZEŃ mfIP9%IU OD OGNIA I GRADOB.

Rok założenia 1873 glsSs!kESSWT H JTł Rok jal0żenia 1920

Centrala: Poznań, Sw. Marcin nr. 61 - ubezpiecza:
na życie Ig|| od ognia
od nieszcżęśiiwycH wypadków ||| od kradzieży aswłamaniem
od odpow'iedzialności eywilne; l'i

'

szyby od rozbicia

od szkód samochodowych IjJjl ziemiopłody od gradobicia
SEP Zbiór składki koncernu w roku 1329 przeszło zł 25.000 .000 '%f

Wnioski o ubezpieczenie przyjmuje:

Reprezentacja w Toruniy. ul. Bydgoska 35. tel. 415

Poszukujemy na Toruń i okolicę dzielnych akwizytorów we wszystkich działach
za wysokiem wynagrodzeniem.

HEBLE kuchenne sypialne i pozagarniturowe
otrzyma każdy wprost g fćiSBFljlCi
na dotąd niebywałych warunkach ulgowych

może sobie urządzić wygodne i gustowne tnie*
szkanie, naszemi meblami, slynącemi z solidności i

dobrego wykonania, nie odczuwając ciężaru spłat.

jeszcze żądać warunk. sprzedaży, cenników i szkiców

Zatiadi Przewło Diiewoego J. Jurga, Eimi,
Poszukujemy na każdy powiat zastępców.

KaZdg
DZIŚ

Zanim
oddasz ro wer do reperacji
wstąp do Grabowskiego ul.
Szczytna 3. Najtańszy w a r­
sztat. Wejście przez sień,

6673

Łaskawym względom SZANOWNEJ

PUBLICZNOŚCI poleca się

ZARZĄD.

Kntmmrnmtmn******

W
chemicznej pralni

,,Tęcza"
IfOTłUfE, Mickiewicza 10S

Cena za chemiczne pranie
swetra wełnianego

5 6623

POItK
w śródmieściu z wolnem
mieszkaniem tanio do sprze;
dania. Wiadomość: Żeglar*
ska S, parter. 6624

Naaczgcłelka
WHCllOW3WCSpii
zarządzająca gospodarstwem
domowem poszukuje posa*
dy w większym majątku
lu b mieście. Poważne refe;
rencje. Łaskawe zgłoszenia
do Adm . ,,Dnia Pomorsk."

pod 6641.

Tajemniczą
6680 *jP

proszę obejrzeć w oknie
wystawowym F*my

S. Araczewslci
Chełmińska przy Rynku

Szkolą
Zawodowa

od r 1898
Kurs handlowy, stenograf)!,
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko­
dzielniczej, współdzielczej i

komunalnej i t. p. Czesne
dla wojsk, tylko zł. 20.--,
dla dojeżdżających zł. 2 5 .-

miesięcznic. 1540

Dyrekcja Toruń, Żeglarska
nr. 25, II p., telefon 897,

Ling s(alowe
konopne poleca dla wszy*

stkich celów tylko własny
wyrób. B. Muszyński, Lu*

bawa. 6397

inteiuien(na
snka

lat 23, pois. nśem. i . poszu­
kuje posady, jako Kasjerka,
Bufetowa lub Kelnerka.
Oferty do Gazety Gdańskiej
Gdańsk ood nr. 13 6663

Warszawska
Sirawtłiw**

przyjmuje robotę, wykony*
wa bardzo dobrze po umiar*
kowanych' cenach. Piecho*
cińska, Gdańsk, Pfefferstadt
8, U piętro. 6671

W śródmieściu wygodny

Pokoi
z wykwintnem utrzyma*
niem do wynajęcia zaraz

lub od 1. Adres wskaże
administracja. 6675

Odstąpię
3 pokoje Z kuchnią. Wia*
domość: Chełmińska Szosa
32, w stolami. 6660

Dzierżawa.
Sklep z dwoma pokojami
i kuchnią nadający się na

każdy interes od zaraz do
wydzierżawienia. Jan Du*
szyński, Jabłonowo Pom.

6670

Skład
kołoiitaing

z towarem, mieszkaniem za

2.200 zł. z powodu zmiany
stosunków rodzinnych sprze*
da Matuszewska, Bydgoszcz,
Kujawska 3'(. 6362

Złota
lecznicze

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom
żołądka, kiszek, płuc, ner;
wów, wątroby, nerek, pę;
cherza, hemoroidom, upla;
wom, obstrukcji, kamieniom
żółciowym, kaszlowi, astmie
błędnicy, sklerozie, artretyz;
mowi, reumatyzmowi, etc.

Żądajciebezpłatnej broszury
pouczającej. Adres : Liszki;
Apteka 656.

TAMIO
Bielizna

wsselk.red rajM
Nowości stale

nadchodzą.

Ceny zaanne zniżonai

,T DSłD^ 6291

u?.Zeglerska28

HesBcriiiaar

TeatruToruńskiego
W sobotę, dnia 21 bm.

o godz. 20*ej
Premjera
,,Pani

Misassirowa*4
Krotochwiia w 3 aktach,

A. GrzymałysSiedleckiego

W niedzielę, dnia 22 bm
o godz. i6;tej

,,1 'ars*
aaa alzSewaEęda

Operetka w 3 aktach
W . Jacoby'ego
(Ceny zniżone)

W niedzielę, dnia 32 bm
o godz. 30*ej

Plfaaisfrowa**
Krotochwila w 3 akt.

A. Grzymały; Siedleckiego

W poniedziałek, dnia
23 bm. tęatr nieczynny

We wtorek, dnia 24 bm.
o godz. 20,tej

- Pani
flB^isdrowa -

Krotochwila w 3 aktach,
A. Grzymały;Siedleckiego|

KWIT ABONAMENTOWY

Pu Urzędu Poczlewciio ................ ...................... .. .....

Zamawiam niniejszem abonament ,.Dma Pomorskiego" na miesiąc
marzec 1931 r. i proszę należność Z I. 3 .3 9 pobrać przez listowego

imię i nazwiska
___

....

Miejscowość ---- -----

............ Poczta

K w i l HCECZlOWM

Odbiór kwoty Z t. 3 .S 9 - tytułem prenumeraty ,,Doia Pomor­

skiego” miesiąc marzec 193) r . potwierdzam.

KWIT ABONAMENTOWY

Po Urzędu Pocztowego ............... ...... .. .......

Zam awiam niniejszem abonament ,,Dnia Bydgoskiego** na miesiąc
marzec 1931 r. i proszę należność Z ł . 3 .3 9 pobrać przez listowego.

Imię i Nazwiska .......... .

—

........

Miejscowo ść ................................... P oczta................. .......

Kwil pocziown

Odbiór iwoty 3.39 - tytułem prenumeraty Bydgoskiego**
na miesiąc m arzec 1931 r. potwierdzam.

dnia. dnia

Połatany bisz bogato zaapafrzoo skład w wszjsttis

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE

F-a .JULJ. MUSOLFF
Tow. z ogr. poręką

aLMuska 6 BYDGOSZCZ Tel. 21 i 1650
óoao



IB NIEDZIELA, DNIA 22-GO LU TEGO 1931 r.

Hefietf*

Z mźainiejiśkmiii
Mwmmtfim. arabska

w iteicbstagu
,,ileleg*a* smtcrsftów” slrzelil (Ho i?, misaisAra Hzsszp

Berlin, 21. 2. (PAT.) . W piątek w godzi-
Bfieh popołudniowych kulua ry Reichstagu były
widownią zajścia, które wywołało niebywałe
poruszenie. Przed wejściem do sali obrad zja­
w ił się nieznany osobnik, który strzelił trzy­
krotnie przed siebie z rewolweru. Następnie
sprawca zamachu celował do byłego ministra

Kiilza. W ostatniej ch wili udało się woźnym
sfoezwładnić napastnika i wyrwać mu z rąk
broń. Zamachowca oddano natychmiast w ręce

policji. Aresztowany twierdzi, że jest przed­
stawicielem emerytów w Bawarji.

W związku z dzisiejszym incydentem w

Reichstagu biuro W olffa komunikuje: Spraw-
09 zajścia jest 71-letni emeryt Jerzy Schmidt

XWurzburga. Od kilku dni widziano go w ku­
luarach parlamentu, gdzie konferował z róż-

hymi posłami. Zachowanie jego zwróciło w

końcu uwagę byłego m inistra Kiilza. W cza­
sie strzelania kuluary ro iły się od bawiących
tam osób. Strzał nie ra nił nikogo. Dotąd nie­
wiadomo, czy bron nabita była nabojami ostry­
m i Schmidt tłumaczy się, że od posłów po­
szczególnych stronnictw otrzym ał wprawdzie

Pożar elektrowni
paryskie!

Paryż 21. 2. (PAT). Dziś rano wybuchł po*
iw w jednej 2 głównych elektrowni Paryża
*

t t przedmieściu Saint*Quen. Przybyłe straże

ogniowe z trzech obwodów ogień ugasiły. —

Kilka dzielnic zostało przed południem poz*
bawione światła. Z powodiu pożaru ucierpiało
kilka centrali telefonicznych. Pożar wywoła*
agj został krótkiem spięciem.

Tryumfalny wjazd
Campbeila do Londynu

Londyn 21. 2. (PAT) Wczoraj po połuduiu
przybył do Londynu zdobywca światow'ego
rekordu szybkości samochodem M alcolm

Campbell, którem u zgotowano entuzjastyczne
przyjęcie.

- -aT'-

Ufała śmierć
Berno 21. 2. (PAT). Lawina śnieżna zwaliła

się na dolinę Medels zasypując całkowicie ho*

tel, w którym znajdowało się 7 osób. — 3 oso*

by udało się uratować. W dalszej akcji ra*

owniczej wydobyto 2 trupy.

S il*** wsraźeiai* esa Sćfcwieefifieg
Białoruś* wuwota! proces

przeęiwlko 163 cl?fogss*Bss
Moskwa, 21. 2. (PAT.) . W Eopylu na so­

wieckiej Białorusi odbyła się rozprawa sądowa
przeciwko 167 chłopom, którzy z pow-odu nie­
urodzaju nie mogli oddać do magazynów rzą­
dowych tej ilości zboża, którą zobowiązali się
oddać na wiosnę. Rolnicy ci skazani zostali na

różne kary. Proces wywołał w-ielkie porusze­
nie w całym rejonie. Prasa sowiecka ocenia

go jako krok fałszywy i nierozważny i żąda
pociągnięcia władz lokalnych do odpow-iedzial­
ności partyjnej.

Aż zgniły...
1560 wajgowaw trsjSs eaetssa sua

wb^obb leoleiowe
Moskwa, 21. 2. (PAT.) . Jak donosi prasa,

w Astrachaniu znajduje się 1500 wagonów ryb
ostatniego połowu. Ryb tych z pow-odu braku

zaboru nie można wyw-ieźć. Istnieje obaw-a, żc

duża ich Część ulegnie zepsuciu na wiosnę.

ł.ih w i(lat.i0 żs?cle* isffsgwalreejio
w SowieiacH*

Moskwa, 21. 2. (PAT.) . O likw-idacji życia
prywatnego w ZSRR, świadczyć może w-iado­
mość, iż w- roku bieżącym przygotowywanych
'c st 194 nowych fabrycznych kuchni. Na bu­
dowę tych zakładów- preliminowano 125 milio­
nów rubli.

przyrzeczenie, iż uwzględnią jego prośbę, nic

m iał jednak pewności, czy to istotnie nastąpi-
Chcąc więc zwrócić na siebie uwagę, zdecydo­
wał się na oddanie strzału.

W dalszym ciągu sw-ego doniesienia biuro

W olffa twierdzi, iż broń, z której aresztowany
sprawca zajścia w Reichstagu oddał strzał

okazała się t. zw. straszakiem.

ii isiciiiacccffw mam
sMaiiiDw polskich

przed sadem w Poznania

fHClf

Poznań, 21. 2. (PAT.) . Przed sądem apela­
cyjnym rozpoczęła się dziś rozprawa apela­
cyjna w procesie kilku niemieckich skautów,
oskarżonych o szpiegostwo, a zasądzonych
przez sąd okręgowy w Bydgoszczy. Na ławie

oskarżonych zasiadają dr. B u rhardt, nauczy­
ciel Mielke i Preuss. Rozpraw-ę prowadzi sę­
dzia Krynicki, oskarża prokurator dr. Kuziel,

Dyskusja nad ckspose min.

Zaleskiego
w sspssmwei isoiralsSl spraw zagrao.

Warszawa, 21. 2. (PAT.) . Wczoraj pod
przewodnictwem posła Radziwiłła odbyło się w

obecności p. m inistra spraw- zagrań. Zaleskiego
posiedzenie sejmowej kom isji spraw zagrań.
Na miejsce prof. Krzyżanowskiego, który
zrzekł się mandatu, wszedł do komisji poseł
Hołyński (BB).

Komisja przystąpiła do rozprawy nad eks-

pose p. m inistra Zaleskiego.
Poseł Małkiewicz (BBWR), mówiąc o sto­

sunkach polsko-niemieckich, podkreślił, że Po­

lacy są zadowoleni z granic terytorjalnych z

Niemcami i nie chcą jej zmienić o jeden cen­
tymetr, Niemcy zaś głoszą, że chcą naszą zie­
mię zabrać. My dążymy do normalnych poko­
jowych stosunków z Niemcami, podczas gdy
oni chcą na naszej granicy wytworzyć stan

prowizorjum. 0 przyszłość naszej ziemi może­
my być spokojni. Na straży jej stoi wzrasta­
jąca z roku na rok polskość oraz bitna nasza

armja.
*

1
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Demonstracje przeciwpolskie
UezroftmtisucB* lcomunSsIAw w Ham burgu

Hamburg 21. 2 . (PAT). Przeciąg*
nął przez miasto wielotysięczny ko*
m unistyczny pochód bezrobotnych,
dem onstrując przed konsulatem poi*

skim przeciw polskiemu rządowi i

konsulatowi, wyzywając i grożąc
pięściami.

Proces o o ltftfntf n te r i poliiiicz. w Częstochowie
Swiadhowie procesu w itilaią się w zezg*saaiaei*

Częstochowa, 21. 2. (PAT.) . W drugim dniu j lobradek. Prokurator Nizenson ustalił pewne

rozprawy sądow-ej przesłuchano k ilk u głów- j sprzeczności między pierw-iastkow-emi zezna-

nycli świadków oskarżenia, mianowicie Jadwi- I niami M arji Bielobradek i zeznaniami, złożo-

gę Zgryślak, Władysława Siwka i Marję Bie- j nemi w sądzie.

Długoletnie ciętkle wiezienie
silą IfiomuBaist^w lEibclslsScl*

Lublin, 21. 2. (PAT.) . Wczoraj, w trzecim

dniu procesu w sprawie 14 komunistów, lubel­
ski sąd okręgowy wydał wyrok, mocą którego
skazani zostali Pejsach Rybak i Szajwel Śliw­
ka na 8 la t ciężkiego więzienia, W acław Iwa-

noszko, Adam Jezior, Jan Bogow-ola, Fiszel

Goldblat, Stanisław Mankiewicz na 7 lat cięż­
kiego 'więzienia, M ajer Rubinsztcin, Johno E r-

lichman, W ładysław Rozw-adowski na 6 lat

ciężkiego więzienia, Grynbaum i Stanisław Ma-

niewiez na 4 lata ciężkiego więzienia, Jan Dy­
bała na 1 rok domu popraw-y . Wobec zasądzo­
nych sąd postanowił utrzymać areszt jako
środek zapobiegawczy. Obrona zapow-iedziała
apelację-

Złotówki z lotek od granatów
s prsnssifipwuiscls n*e*sssBC fs^watai 3 krawca

Lwów 21. 2. (PAT) W czasie rewizji prze*
prow-adzonej u Tolopycha Ircha, 17 letniego
fermu,atara kow-alskiego w Porochowej p' wia

tu buezackicga, znaleziono w skrytce fałszywe
monety, 1 złotowo i 2 zlotowe, łyżkę do to*

pienia metalu, piasek do odlewu form, 3 nabo

je karabinowe, przeto-pione kawałki cyny, o*

łowiu i alumińjum oraz austrjackie monety
niklowe.

Tolopycha przyznał się do fałszowania ma*

net, co uprawiał od jesieni 1930 r., przyczem

posługiwał się modelem praw-dziw-ego pienią*
dza. Falsyfikaty odlewał z ołowiu, który w-y*
tapiai z lotek od granatów artyleryjskich, -

znalezionych na polu.
W Proniatynie, powiatu tarnopolskiego —

areszto-wano Semka Tarasa 26 letniego krawca

za fałszowanie monet 5 cło i 1 zlotowych.

broni adwokat Grzegorzewski z Poznania |
Spitzer z Bydgoszczy. Na wniosek prokurator*
rozprawa odbywa się przy drzwiach zamknię­
tych. Wyrok zapadnie w przyszłym tygodnia.

Winiarnia i Probiernia
lEagsntiiaste OraeSMowlafea.

daw-n. Dammann 81 Kordes 6625

Toruń, Rynek Staromiejski nr. 31

po całkowitym remoncie znowu otwarta.

Wyszynk wina szklankami!
Dobrze pielęgnowane piwo?
Smaczne, zawsze świeże zakąski!

Wczoraisze posiedzenie
Radli Pllnislrdw

Warszawa, 21. 2. (PAT.) . W piątek Ba.

20 bm. odbyło się pod przewodnictwem p.

prezesa Rady Ministrów Walerego Sławka po­
siedzenie Rady Ministrów . Na posiedzeniu tem

poza sprawami bieżąeemi Rada Ministrów

uchwaliła szereg projektów ustaw o ratyfika­
cji umów międzynarodowych, oraz powzięła
uchwałę o utworzeniu w przedsiębiorstwach
kolei państwowych centralnego biura obra­
chunków wagonowych.

dr

Pani Bruce zalcoficzgla la ł '

obręlng
Londyn 21. 2. (PAT) Pani Wiktorja BmeS

zakończyła wczoraj swój lo t okrężny, lądując
na aerodromie w Lympne po przebyciu pras*
kanał La Manche przy niezwykle gęstej mgłę*
podczas której pole widzenia ograniczało ra*

do odległości kilk u kroków. Wobec tych cięż*
kich warunków atmosferycznych przylot da

Lympne zajął letniczce 4 godziny czasu.

266 ćiisbccu Ssa Ho uarcelacjf
na role 9932

Na gruntach państwowych i Państwowego
Banku Rolnego parcelacja obejmie 20.000 ha.

Z tego w okręgu łuckim 10.800 ha, brzeskim

5,200 ha, wileńskim 1,200 ha, piotrkowskim
900 ha, lubelskim i grudziądzkim po 500 ha,
białostockim 400, kieleckim i warszawskim

po 250 ha.

Na gruntach prywatnych rozparcelowany
będzie ogółem obszar 180.000 ha. Najwięcej
w okręgu poznańskim , bo 24,000 ha, dalej zaś

idą: grodzieński — 22000 ha, wileński i gru*
dziądz'ki 20000 ha, brzeski — 18000, łucki —

16000 tarnopolski — 14,000, lubelski i lwowski

po 8 tys. stanisławowski — po 6000 warszaw*

ski — 10000, kielecki i piotrkowski po 5 tys
krakowski i białostocki po 2000 ha.

Balsze posłepw ftryzgsu
w SiauacSa Zictlnoczwniicli
W Stanach Zjednoczonych położenie gospó

darcze coraz silniej zaostrza się. Wystarczy
wymienić,,że w styczniu b. r . ilość ogłoszo
nych upadłości w Stanach Zjednoczonych wy.
niosła 3.316 wobec 2.525 w grudniu ub. r . i

2.759 w styczniu r. ub. Ogólna suma zadłuże­
nia upadłych firm osiągnęła 94.6 m ilj. dolarów

wobec 61.2 milj. w styczniu 1929 r.

Według przewidywań ministerstwa skarbu

Stanów Zjednoczonych wpływy z podatku do

chodowego w pierwszym kwartale b. r . osiągną
cyfrę 460 m ilj. dolarów wobec 560 m ilj. doi
w r. ub. i 601milj. w roku 1929.

19wa saBisokftisIwa dzienni*.

Według statystyki, wydanej przez koronera

powiatu Cook, do którego należy miasto Chi­
cago, wynika, że codziennie w tym okręgu po.

pełnia samobójstwo dwie osoby. Na każde sa­
mobójstwo kobiety przypadają trzy samobój­
stwa mężczyzn. Samobójstwa przeważnie p o­
pełniają ludzie żonaci w wieku od 30 do 40 lat.

^ *

2--o m 1a : wisisz roiiim. na stronie 7-iamewei . . 0.25 z'
w tekście na pierwsze( stro nie 150zł
n i eragiei i trzeciej stronie . 1.- zi- w tekście " * ' "

0*0 zl
Drobne: za słowo 15 gr., pierwsze słowo podwójnie...............
z. pr,?.cy 1 ntkr0|03i 25. zniżki. komunikaty 50 gr.
wi.I1 skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20%nsdwyżki
w Oóeńsku ze wiersz m/m na stronie 7-lłBjowej .... . . 1 5 fen.
Drobne za ślowo's fen.'tytuiswe” * ." . . ..- -

. 50.
^0?!*?.^*!!;! "*l*żf-oSci r'abat'upada. Za 'teraiiM wy'di'uk

I eni eii m|eisce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78
Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz M ichalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy M'. M. Gdańska W4. Cieszyński.
Gdańsk Stadtgrabcn 6

Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wł. Grabowski Gdańska 4, tel, 64
Za ogtoszenia odpowiada administracja

Wydawnictwo: ,tOzteii Pomorski" ,,Dzień Bydgoski** ,,Gazeta Gdańska”

,, Gazeta Morska''.

Czcionkami Pom. Druk. Rola. S, 4 , w Toruniu Bydgoska 56

AbOnaałenłmisssiiąc:renywynosli
w ekspedycji miejscowych agencjach . . . . . , , . . , 3.40 zl
z odnoszeniem do domu w Toruniu .

*
. .... 3.*- zł

prze i pocitcj z odnoazeniem . . ..... . v . . .. . . 3.36 zl

pod op a s ką i . . ........................................................... 4.50zl
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30 gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W razie wypadków, spowodowanych siiq wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki), fidmimstracja nie odpowiada za niedostarcznnie pisma

Tf7fSffÓ7ce nastąpi otwarcie pierwszorzędnej restauracji

Łazienna 19 Łrmttage Łazienna 19

Naszą dewizą je s t : pierwszorzędne prowadzenie kucani oraz lokalu.

Zarząd:
Dyr. odp. Jan Sroczyński 6677

Ogólne kier. Henryk Janosza Siedlecki b. szef kuchni rest. w hot. pod Ortem.


